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Kraie arabskie z zadowoleniem powitały zawieszenie broni
między armiq libañskq a komandosami palesłyńskimi

Kiesinger ustąpi
ze stanow iska

przew odniczącego GDU?
B O N N  P A P . W  N R F  u trz y m u ją  się  

pog łosk i o m o żliw o śc i u s tą p ie n ia  b y  
lego  k a n c le rza  K ies in g era  ze stano ­
w is k a  przew odn iczącego  p a rt ii c h rze  
ś c ija ń sk ic h  d e m o k ra tó w . D e c y z ję  w  
te j s p ra w ie  p o w eźm ie  z ja zd  C D U *  
za p o w ie d z ia n y  na po ło w ę lis topada. 
Z b ie rze  się on w  M o g u n c ji. N ie k tó ­
re  k o ła  w y s u w a ły  ju ż  k a n d y d a tu rę  
p re m ie ra  N a d re n ii- — P a la ty n a tu  H e l  
m u ta  K o h la . J e d n ak że  w  w y w ia d z ie  
zam ies zczo n y m  w  n ie d z ie ln y m  n u ­
m e rze  „W estd eu tsc h e A llgem eine**  
K o h l zap rze c zy ł, ja k o b y  z a m ie rz a ł 
k a n d y d o w a ć  n a to  s ta no w isk o .

„ P o l i t ik a “ :

Bonn musi spełnić
%e w arunki...

B E L G R A D  P A P . B e lg ra d z k i d z ie n ­
n ik  „ P o li t ik a ”  w  n ie d z ie ln y m  w y d a  
n iu  p o d kre ś la , że w a ru n k i do o d b y­
cia p ro p o n o w a n e j p rzez  p ań s tw a  U -  
kta d u  W ars zaw s k ieg o  e u ro p e js k ie j 
k o n fe re n c ji b ezp ieczeństw a p o w in n y  
zostać stw o rzo n e  w  p ie rw s zy m  rzę ­
dz ie  p rzez  B o n n . W  k o m e n ta rzu  „ P a  
l i t ik i”  c z y ta m y  m . in . :

„ N a le ż y  p rzy p o m n ie ć  — n ie zale ż­
n ie  od tego, ja k  w ie lk a  je s t  goto­
w ość do o d b yc ia  k o n fe re n c ji, k tó ra  
m o g ła by  ro zw ią zać  n ie k tó re  p ro b le­
m y  eu ro p e js k ie  — że je j  in ic ja to rz y  
w y s u n ę li szereg w a ru n k ó w . W a ru n k i  
te  w  p ie rw s zy m  rzę dz ie  p o w in n a  
spe łn ić  N R F . K ró tk o  m ó w ią c , w a ru n  
k i te  p o le g a ją  n a  u zn a n iu  re a liów *  
p o w sta łyc h  w  w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j:  na u zn a n iu  g ra n ic  (N R D  
i  P o ls k i), n a  u zn an iu  is tn ie n ia  
d w óch  p ań s tw  n ie m ie c k ic h , n a re zyg  
n a c ji N R F  z roszczeń do repreze n to  
w a n ia  ca łego n aro d u  n ie m iec k ieg o  
i  w re szc ie  na re z y g n a c ji z  posiada­
n ia  b ro n i a to m o w e j w e  w s ze lk ie j f o r  
m ie . C zy  o s ta tn ie  sp o tka n ie  m in i­
s tró w  s p ra w  zag ra n ic zny ch  p a ń s tw  
cz ło nk o w s k ic h  U k ła d u  W ars za w s k ie ­
go oznacza, że  po u tw o rze n iu  rzą d u  
przez  so c ja ld e m o k ra tó w  ,w  N R F , o -  
p ie ra ją c  się n a ic h  d e k la ra c ja c h  do­
tyc ząc yc h  p rzy s z łe j p o lity k i — pań ­
s tw a  te d o sz ły  do w n io s k u , że w  o -  
bęcnych w a ru n k a c h  m o żn a  rozpo­
cząć rozm o w y ?

Sprawcy porwania
somokln USA 

grozi kara śmierci
R Z Y M  P A P . M ię d zy  w ła d za m i am e  

ry k a ń s k im i i  w ło s k im i toczą się roz  
m o w y na te m a t e k s tra d y c ji do U S A  
a m e ry k a ń s k ie g o  o b y w a te la  R a fa e la  
M ih ic h ie llo , sp ra w c y  u p ro w a d ze n ia  
sa m o lo tu  T W A  „B oeing-707” . W ed łu g  
a m e ry k a ń s k ie g o  u s taw o da w s tw a , 20- 
le tn ie m u  p ira to w i p o w ie trzn e m u  gro  
z i k a ra  śm ierc i. O s k a rżo n y  on je s t  
o k i lk a  c ię żk ic h  p rzes tęp stw  je d n o ­
cześnie. N a to m ia s t w e d łu g  w ło s k ieg o  
kod e ks u  k a rn e g o  g rozi m u  k a ra  d łu  
go letn iego  w ię z ie n ia .

J a k  o św ia d c zy ł rze c zn ik  p o lic ji 
w ło s k ie j. M in ic h ie llo  będzie  na pew  
no są dzony w e  W łoszech  za  p rze­
stępstw a pop e łn io n e  ju ż  n a z ie m i 
w ło s k ie j — n ie le g a ln e  p rzek ro cze n ie  
g ra n ic y , n ie le g a ln y  w w ó z  b ro n i n a  
te ry to r iu m  W ło ch , n ie leg a ln e  posia­
d a n ie  b ro n i, u p ro w a d ze n ie  o fic e ra  
p o lic ji, ra b u n e k  itd .

Tajemnicze r ę c e  
wysadziły w powietrze 

r u r o c i ą g  n a f t o w y  w  L ib a n ie

Z N A N Ą  w  la ta ch  trz y d z ie ­
stych a m e ry k a ń s k a  a k to rk a  
M a y  W est p o w ró c iła  znów  do 
f i lm u . W ystę po w ać  będzie  ona 
w ra z  z R a q u e l W elc h  w f i l ­
m ie  o p a rty m  na ks iążce V id a ­
la . .M y ra  B r a ch a n d r i  j e " .  Na 
z d ję c iu : M a y  W est (z le w e j)  
i  R aq u e l W elch  w je d n e j ze 
scen now ego f i lm u .

K A IR  P A P , W  niedzielę w  K a irz e  naczelny dowódca a rm ii 
libańskie j gen. Bustani oraz przewodniczący O rganizacji W yzw o  
len ia  Palestyny i  przywódca „ E l-F a tah ” A ra fa t zaw arli porozu­
m ienie w  spraw ie zawieszenia broni w  Libanie.

. W  K IL K A  godzin  po w p ro w a ­
d zen iu  w życ ie  zaw ieszen ia  b ro ­
n i ( fo rm a ln ie  o bo w ią zu je  ono 
od  p ó łnocy  z n ie d z ie li na pon ie ­
d z ia łe k ) w  L ib a n ie  p an ow a ł spo 
kój.

Ja k  dotąd,, szczegóły  porozu­
m ie n ia  u trz y m y w a n e  są w  ta ­
je m n ic y . Podano je d y n ie  do 
w ia d om ośc i, iż  ob ie  s tro n y  u- 
z g od n iły , że położą kres w sze l­
k im  posunięciom , k tó re  m o g ły ­
b y  zw iększyć napięcie.
■ A ge n c ja  Reute ra , p o w o łu ją c  

s ię  na ź ró d ła  p o in fo rm o w a n e  w  
K a irz e  s tw ie rdza , że partyza n c i 
p a le s tyńscy  u zyska ją  w iększą  
swobodę ru c h ó w  w  górzys tych  re  
jo n a ch  po łu d n iow e g o  L iba n u .

Bourguiba
po ra z  trzeci

prezydentem Tunezji
L O N D Y N  P A P . W  T u n e z ji o d b y ły  

Się w  n ie d z ie le  w y b o ry  pow szechne, 
m a ją c e  n a ce lu  w y b ra n ie  p rezy d en ta  
R e p u b lik i o ra z  d e p u to w a n y c h  do 
Z g ro m a d ze n ia  N aro d o w e g o . M in is te r  
stw o  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  p o in fo r­
m o w a ło  w p o n ie d z ia łe k  rano . iż  po  
ra z  trze c i p rezy d en tem  T u n e z ji zo­
s ta ł H a b ib  B o u rg u iba

W y b o ry  zos ta ły  zak łó c on e  przez  
spow o d o w a n e u le w n y m ! o p ad a m i po 
w o d zie  w  p o łu d n io w e j i w schodn ie j 
części k r a ju , k tó re  p o zb a w iły  d a ­
ch u  nad  g ło w ą  130 tys . osób.

R ozgłośn ia  „A l-A s s ifa ”  w ezw ą  
ła  kom andosów , aby p rzestrze ­
g a li p o rozu m ie n ia  o zaw ieszen iu  
b ro n i. M a ją  o n i pozostać w  po­
g o to w iu  aby m o g li sk ie row ać 
b roń  p rze c iw ko  w sp ó lne m u  w ro  
gow i, tzn. Iz ra e lo w i.

Z A W IE S Z E N IE  b ro n i zostało  n a tye h  
m ia s t p rz y ję te  z zad o w o len ie m  w  L i 
b a n ie , J o rd a n ii, Ir a k u  i Z je dn o c zo ­
n e j R ep u b lic e  /  ra b s k ie j.

B y ły  p re m ie r  L ib a n u  K a ra m i o -  
św ia d c zy l, te  p o ro zu m ie n ie  u c ieszy­
ło  n ie  ty lk o  w s zys tk ic h  L ib a ń c zy -  
k ó w , a le  i w s zy s tk ic h  A ra b ó w . M in i  
ste r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  L ib a n u  
S a le m  o św iad c zy ł, że jego  k r a j w i­
ta z zad o w o len ie m  za k o ń cze n ie  w a l­
k i  m ię d zy  b ra ć m i.

W  B e jru c ie  o ra z  w  d w óch  n a jw ię k  
szych m ia s tac h  lib a ń s k ic h  — T r ip o li  
i  S ido n ie  — n a d a l o b o w ią zu je  godzi 
n a  p o lic y jn a , je d n a k ż e  p rzypuszcza  
się, że  w k ró tc e  b ęd z ie  o n a  sk ró co -

W ed łu g  n ie o fic ja ln y c h  d a n y c h , w  
ciągu  d w u ty g o d n io w y c h  w a lk  m ię ­
d zy  a r m ią  lib a ń s k ą  a k o m a n d o sa m i 
zg in ęło  co n a jm n ie j 50 p a rty za n tó w . 
D u że  s tra ty  p o n iosła  ró w n ie ż  a rm ia  
lib a ń s k a .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

L O N D Y N  P AP . A ge n c ja  Reu­
te ra  podała dziś, w  pon iedz ia ­
łe k  rano, że w  odleg łości oko ło  
5 km  od lib a ńsk ie g o  p o r tu  S i- 
don w ysadzony zosta ł w  po­
w ie trz e  ru ro c ią g  n a fto w y  na le ­
żący do to w arzys tw a  „T a p lin e ” . 
R u roc iąg  ten dop row adza  ropę 
n a fto w ą  z A ra b ii S a u d y js k ie j do 
S idonu.

R e u te r n ie  podał żadnych 
szczegółów  poza tym , że p rze ­
rw a n y  został d o p ły w  ro p y  n a f­
to w e j.

Ostateczny bilans 
t r z ę s ie n ia  z ie m i  
w  Bania Luce

B E L G R A D  P A P . J a k  w y n ik a  z o fl 
ic ja ln eg o  ra p o rtu , osta te czn y  b ilans  
’ trag ic zn eg o  trzę s ie n ia  z ie m i w  B a ­

n ja  L u c e ' p rzed s ta w ia  się n a s tę p u ją  
c o : 11 osób zab ity c h , 1 100 ra n n y c h  
i  75 tys ięc y  p o zb a w io n y c h  dachu  
n ad  g łow ą .

W  D A L S Z Y M  ciąq u  t rw a ją
zac ię te  w a lk i p o m ię d zy  p a r ty ­
za n ta m i p o ly d n io w o w ie tn a m s k l 
m i a w o js k a m i a m e ry k a ń s k im i  
i  sa jg o ń sk im i. A m e ry k a n ie  zm u  
szeni b y l i opuścić bazę airtifle- 
r i i  p o łożoną w  od leg łoś c i 5 
k m  od g ra n ic y  2 K am b o d żą . 
N a  z d ję c iu :  p a rty z a n c i p o lu d -  
n io w o w ie tn a m s c y  o s trz e liw u ją  
p o zy c je  n ie p rz y ja c ie la .

C A F  -  V N A  -  te le fo to

Autobus przewrócił się do góry ko'ami

Tragiczny fina ł wycieczki 
pracowników „HyórsMowy“

2 osoby zginęły -  30 rannych
D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d ­

k u  drogowego doszło w c z o ra j 
w czesnym  ra n k ie m  na  tra s ie

Próba samobójstwa
p r z ^ Ia c ie la
Sfiaron Tale
N O W Y  JO R K  P A P . Z n a n y  a m e ry ­

k a ń s k i k r y t y k  f ilm o w y  S tev e  B ra n d t  
la t  30, p rz y ja c ie l za m o rd o w a n e j a k ­
to rk i S h a ro n  T a tę  i w ie lu  in n y c h  
h o lly w o o d zk ic h  zn ak o m ito śc i, zn a j­
d u je  się w  szp ita lu  w  b ard zo  cięż­
k im  sta n ie  po p ró b ie  sa m obó jstw a .

R zeczn iic p o lic ji o św iad c zy ł, iż  
B ra n d ta  znaleziono  n ie przy to m n eg o  
w  je g o  m ie szk an iu , a o b o k  n iego  
b u te le czk ę  po p roszkach n as ennych .

S tev e  B ra n d t b y l gościem  na w e ­
selu  S h a ro n  T a tę  1 R o m a n a  P o la ń ­
sk iego, a potem  w y d a w a ł n a Ich  
cząść p rzy jęc ie .

„Remanent“
t y g r y s ó w

M O S K W A . R adzieccy b io lo d zy  usta  
l i i i ,  iż  n a  terenach  ra dz iec k ie g o  D a ­
le k ie g o  W schodu ż y je  po n ad  sto ty ­
g rys ó w  u ss u ry jsk ich .

U c ze n i radzieccy o p ra c o w a li m eto  
dę lic ze n ia  dz ik ich  z w ie rz ą t, u ż y w a ­
ją c  do tego celu s a m o lo tó w . N ie z a ­
le żn ie  od tego „sp isem ”  z a jm u ją  się 
m y ś l.w i 1 leśn icy.

Szczecin —  S ta rg a rd , w  p ob liżu  
m ie jscow ości L ip k i.

A u to bu s  P K S  „J e lc z ”  n r  re j. 
M A  1567, w iozący  do lasu na 
g rzyb y  40-osobową w yc ieczkę  
p ra c o w n ik ó w  „H y d ro b u d o w y ”  z 
P o lic , w  czasie w yp rzedzan ia  
sam ochodu c iężarow ego w p a d ł 
w  poślizg, w je c h a ł do ro w u  i '  
w y w ró c i ł się do g ó ry  ko łam i.

Ś m ie rć  na m ie jscu  p on ie ś li: 
k ie ro w c a  autobusu  S ta n is ła w  
C h m ie le w sk i, zam. Szczecin, ul. 
K a p ita ń s k a  8/10 i s iedzący obok 
n iego k ie ro w n ik  w yc ie czk i, Je­
rz y  Ruf, zam . w  K o łob rze gu  
p rzy  u l. T o w a ro w e j 6, ope ra to r 
spychacza z „H y d ro b u d o w y ” .

9 O S O B  odniosło  c ię żk ie  o b raże ­
n ia  c ia ła  O to  ic h  n a z w is k a : H e n ry k  
S ta s ia k , Józe f B u d z ia k , W o jc ie ch  
K w ia tk o w s k i, G e n ow efa  M iro w s k a , 
H ild e g a rd a  Ż ó łto w s k a , Jó ze f A n y -  
sze w s k i, S ta n is ła w a  P o d e dw o rn a , Bo 
żena Ja s trzę b sk a  i S te fa n  K o w a l.

S tan  B o żen y  J a s trzę b sk ie j, k tó ra  
do zn a ła  o tw a rte g o  z ła m a n ia  kości 
m ie d n ic y  o ra . S te fa n a  K o w a la  — 
je s t  bard zo  c ię żk i. O b o je  zostali p rze  
w ie z ie n i do  k l in ik i c h iru rg ic zn e j 
P A M  w  Szczec in ie . Ż y c iu  pozosta­
ły c h  s ied m iu  osób. p rz e b y w a ją c y c h  
w  szp ita lu  p o w ia to w y m  w  S ta rg a r­
dzie , w g . in fo rm a c ji d y żu rn e g o  lę k a  
rza , z k tó ry m  p rze p ro w a d z iliś m y  
dziś ra no  ro zm o w ę te le fo n ic zn ą  —  
n ie  zag ra ża  n iebezp ieczeństw o .

D a ls zyc h  21 osób, lż e j ra n n y c h , po  
u d z ie le n iu  p ie rw sze j p o m o cy w ró c i­
ło  do do m ó w .

O k o lic zno ś ci trag ic zn eg o  w y p a d k u  
b ad a m il ic ja  d ro g o w a K o m e n d y  P o ­
w ia to w e j w  S ta i g ard z ie . (ap)

♦  „Sportowa“ załoga „Parnicy“ ♦  Moja „Syrenka“ i hippies! ♦  Z wędrówek kinomana
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Serca 300 pacjentów 
pracują sprawnie

dzięki elektronicznym pobudzaczom
W A R S Z A W A  P A P . Jest ich w  Polsce blisko 300. Ż y ją  dzię­

k i  m ałem u aparatow i w szytem u na stale bezpośrednio pod skó­
rę. A paraty  te  —  to m in iatu ro w e, elektroniczne rozruszniki 
serca, bez których m ięsień sercowy nie mógłby spełniać swo­
je j  funkcji.

T E  N O W O C ZE S N E  i  bardzo  S ystem  ten  g w a ra n tu je  zapew- 
kosz tow ne  m e tod y  leczen ia  n ie n ie  s z y b k ie j pom ocy każde- 
w p ro w a dzo ne  zos ta ły  u  nas i m u chorem u , k tó reg o  stan tego 
sp op u la ryzow a n e  przez In s ty tu t  w ym aga.
K a rd io lo g ii A M  w  W arszaw ie . R ocznie  p rzeznacza s ię  na im - 
D w a  p ie rw sze  ro z ru s z n ik i s e r- p o r t ro z ru szn ikó w , e le k tro d  i 
ca wszczepiono p ac je n to m  w  sztucznych  zastaw ek serca k w o - 
1965 r. W  nas tępnym  ro k u  b y ło  tę  ok. 6,5 m in  z ł. K osz t jedne - 
ic h  ju ż  ponad 20, a w  ro k u  ub. go e lek tron iczn eg o  rozruszn ika  
—  150. L iczba  tego ro d za ju  za- (sp row adzam y je  g łó w n ie  ze 
b ieg ó w  w  Polsce s ta le  w zras ta . S zw e c ji) sięga 20 —  30 tys. zł. 
W y k o n y w a n e  są one p rz y  w sp ó ł K ażd y  ubezp ieczony pac jen t 
u d z ia le  k l in ik  in te rn is ty c z n y c h  a p a ra t ta k i o trz y m u je  c a łk o w i- 
(gdz ie  p a c je n t je s t leczony i c ie  b ezp ła tn ie . W ysta rcza  on 
k w a lif ik o w a n y  do in p la n ta c j i)  p rze c ię tn ie  na okres 1,5 do 2

k l in ik a m i c h iru rg ic z n y m i, 
k tó ry c h  spec ja liśc i „ in s ta lu ją ”  
na s ta łe  pod skó rą  pac je n ta  a- 
p a ra t po łączony e le k tro d a m i z 
sercem.

N a jw ię c e j tego ro d z a ju  zab ie ­
gów  m a na sw ym  ko nc ie  IV  
K lin ik a  C horób  W e w n ę trznych  
A M  w  W arszaw ie , w s p ó łp ra c u ­
ją ca  z o d d z ia ła m i c h iru rg ii In ­
s ty tu tu  G ru ź lic y  i S zp ita la  W o l 
skiego  w  W arszaw ie . P la c ó w k i 
te  są p io n ie ra m i te j nowoczes­
n e j m e tody w  naszym  k ra ju . 
O becn ie  zab ieg i in p la n ta c j i w y  
ko n y w a n e  są w  liczn ych  ośrod­
ka ch  w e  w sz y s tk ic h  ju ż  w o je ­
w ództw ach .

Rozszerza się ró w n ie ż  zakres 
p rzyp ad ków , w  ja k ic h  stosu je  
się in p la n ta c je  ro z ru s z n ik ó w  

; serca. W  k lin ic e  w a rs z a w s k ie j 
a p a ra ty  wszczepiane są ró w n ie ż  
p a c je n to m  w  n ie k tó ry c h  p rz y ­
padkach  o s trych  za w a łó w  serca.

G łó w n y m  dysponen tem  apara  
tu r y  je s t In s ty tu t  K a rd io lo g ii 
A M  w  W arszaw ie , gdzie  is tn ie ­
je  „b a n k ”  ro z ru s z n ik ó w  serca. 
K a ż d y  sz p ita l w  k ra ju  a pa ra t 
ta k i może o trzym a ć  w  c iągu k i l  
k u na s tu  g odz in  —  d rogą  lo tn i­
czą. C zynne przez ca łą  dobę po 
g o to w ie  te le fo n iczn e  w  in s ty tu ­
c ie  p rz y jm u je  o każde j porze 
d n ia  i  nocy nag łe  zgłoszenia.

la t, po czym  ro z ru s z n ik  zostaje 
w y m ie n io n y  na now y.

Silny sztorm
na Bałtyku

P R Z E M IE S Z C Z A J Ą C E  Się Z północ  
nego -zac h od u  E u ro p y  u k ła d y  n iżo ­
w e  s p o w o d o w a li w  nocy z 1 n a 2 
b m . n a jw ię k s zy  w  b r . sz to rm  n a B a ł 
ty k u , a  p rzez  p ó łnocne te re n y  k r a ju  
p rzes z ła  g w a łto w n a  w ic h u ra . S iła  
w ia tru  n a  W v b rze żu  G d a ń s k im  o -  

11 stopn i w  s k a li B e a u fo rta .

N a  c a ły m  W yb rzeżu  zarząd zo n o  a -  
ła rm  p rze c iw s z to rm o w y , k tó ry  t rw a ł  
p rze z  ca łą  noc. W s zy s tk ie  je d n o s tk i 
ry b a c k ie , w  p c rę  o s trzeżone o szto r  
m le , z d ą ż y ły  się sc h ro n ić  w  p o rtach .

W ic h u ra  p o c zy n iła  w ie le  szkód w  
m ie jscow ościach  W y b rze ża  G d a ń s k ie  
go. M . in . w  U stce i n a  H e lu  uszko  
d ze n iu  u le g ły  p o rto w e  ś w ia tła  w y jś ­
c io w e  i p o zy c y jn e , a w  Ł e b ie  fa le  
m o rs k ie  u s zk o d z iły  fa lo c h ro n .

W  p o rta c h  w  G d a ń s k u  i G d y n i  
p rz e z  k ilk a n a ś c ie  godzin  p rze rw a n o  
h o lo w a n ie  s ta tk ó w . W ie le  s ta tk ó w  
m a  zn ac zn e  o p ó źn ien ia , g d y ż  sz to r­
m o w a ło  w  m o rzu .

W  n ie d z ie lę  s iła  w ia tru  n ieco  osłab  
la  i  w y n o s iła  9 stopn i.

Film o trudnej młodzieży

„Pięć i pół 
Bladego Józka“
Ł O D Z . Z a p a n o w a ła  m o d a  na  

U ła m k i. P o  „O s iem  i p ó ł“  F e l lin ie ­
go . re żys er H e n ry k  K lu b a  z zespołu  
i ,W e k to r“ ro zp o czy n a  re a liza c ję  
„ P ię ć  i p ó ł B ladego  J ó zk a ”  w e d ług  
scenariusza W ie s ła w a  D ym n e g o .

F ilm  p ośw ięcony b ęd z ie  te m a ty c e  
taw . m ło d z ie ży  tru d n e j, ż y ją c e j z 
d n ia  na d zie ń , bez a m b ic ji , a s p ira ­
c j i  i w a rto ś c io w y c h  za in te res o w ań . 
A k c ja  toczy się w  m a ły m  m ia s tec z­
k u  w  p o łu d n io w e j Polsce, do ką d  
p rz y je ż d ż a  „ n a  re p o rta ż“  m ło d y  
d z ie n n ik a rz  z W a rs za w y . P o  d łu ­
g ic h  p e ry p e tia c h  u d a je  m u  się n a­
w ią z a ć  k o n ta k t  z m ie js co w ą g ru p ą  
ta k ie j m ło d z ie ży  i je j  p rzyw ó dc ą . 
W  a k c ję  f i lm u  w p le c io n y  je s t  ta k że  
w ą te k  lir y c z n y .

W  K A T E D R Z E  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  .o d k ry to  dusi śred  
n iouH eczne o b ra z y  ze s łyn n e j 
s zk o ły  C ran a ch a . N a zd ję c iu :  
je d e n  z o b razó w  p rzed s ta w ia ­
ją c y  C h rys tu s a  niosącego  
k rz y ż .

G A F  -  W itusz

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ S k rz a t“  z  F in la n d i i z  

dro b n icą ,
m /s  „ R u s a łk a “  z  N o rw e g ii  

z d ro b n ic ą ,
m /s  „W o d n ic a “  z  A n tw e rp ii  

z  d ro b n icą ,
m /s  „ E lb lą g “  z H a m b u rg a  z 

dro b n icą ,
m /s  „G ro d z ie c “ z K u b y  z  ru ­

d ą  i d ro b n icą ,
m /s „ O r la ”  z  A n g lii w  b a la ­

ście,
s/s „ K a to w ic e “  z  D a n ii w  b a  

łaście.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ T o ru ń “  do A fr y k i  Zac h . 
z d ro b n icą ,

m /s  „ In a "  do  A n g lii z p ły ­
ta m i,

s/s „ W ie c z o re k “ do D a n ii  z  
w ę g lem .

Ż j j i n e  d z i k i  
eksportujemy 
do F ra n c fi

K O S Z A L IN  P A P . W o j. ko s za liń s k ie  
sta je  się je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  w  
k r a ju  e k s p o rte ró w  ż y w e j i u p o lo w a  
n e j z w ie rz y n y  leśne j do pań s tw  E u ­
ro p y  zac h o d n ie j. S tąd  w y s y ła n e  są 
za jąc e , s a rn y , je le n ie  i p rzed e  w szy  
s tk im  d z ik i. W zras ta  ta k ż e  ek sp o rt  
z w ie rz y n y  za ro d o w e j. W  osta tn ic h  la 
tach  C e n tra la  H a n d lu  Z a g ra n ic zn e ­
go ,,A n im e x ” w y s ła ła  do F ra n c ji b li 
sko 100 d z ik ó w  zarod o w y ch , k tó re  
zosta ły  w ypus zczo n e  w  lasach tego  
k r a ju .

W  42 la ta  po p re m ie rze

Słynny „Październik“
Sergiusza Eisensteina

wchodzi na polskie ekrany
W A R S Z A W A  P A P . W  42 lata  po m oskiewskiej prem ierze, na  

ekrany polskich k in  wchodzi „ P A Ź D Z IE R N IK ” Sergiusza Eisen­
steina, film  znany nielicznym  widzom w naszym k ra ju  z nie­
pełnej w ersji, w yśw ietlanej w  warszawskim  „ Iluzjo n ie” i  w  
klubach film ow ych. Uroczysta prem ierą tego słynnego dzieła, 
ukazującego okres poprzedzający wybuch Rew olucji Paździer 
nikow ej, je j przebieg i zw ycięstw o, odbędzie się dziś, 3 listo  
pada, w  k in ie  „Skarpa” w  W a r szawie. *

„P A Ź D Z IE R N IK ”  zosta ł po­
n o w n ie  o praco w a ny, a  w ła ś c iw ie  
z re ko ns tru ow an y , p rzez w spó ł­
p ra c o w n ik a  E isenste ina  —  G rze 
gorza A le ksan d row a . Ja k  się o - 
kazało , n ie  zachow a ł s ię  n ie  t y l ­
ko  nega tyw , a le  n ie  znaleziono 
a n i je d n e j p e łn e j k o p ii. D w a 
la ta  t rw a ły  n ie z w y k le  żm udne 
poszu k iw a n ia  b ra k u ją c y c h  fra g  
m e n tó w  w  a rc h iw a c h  radz iec­
k ic h  i zagran icznych  o raz p race 
zw iązane  z o d tw o rze n ie m  p ie r­
w o tn e j w e rs ji dz ie ła . Na szczę­
ście odnalez iono  scenariusz „P aź  
d z ie m ik a ”  i n o ta tk i E isenste ina, 
co u ła tw iło  zadanie  A le k s a n d ro ­
wa.

In te re su jąca  je s t h is to r ia  p ow ­
s ta n ia  tego f i lm u . B y ł ro k  1927 
i E isenste in  po ogrom n ym  su k ­
cesie „P a n c e rn ik a  P o tio m k in a ”
p rz y s tą p ił do re a liz a c ji nowego 
u tw o ru , pośw ięconego radz iec­
k ie j wsi. P rz e rw a ł je d n a k  tę p ra  
cę i na w n io sek  k o m is ji ju b i­
leuszow e j obchodu 10 roczn icy 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j ro z­
począ ł w ra z  z o pe ra to rem  E d ­
w a rd em  T isse zd jęc ia  do f ilm u , 
opartego j ła  s ły n n e j książce 
Johna  Reeda „D zies ięć d n i, k tó  
re  w s trzą sn ę ły  ś w ia te m ” .

E isenste in  o trz y m a ł poważne 
ś ro d k i i p e łn o m o cn ic tw a : na  k i l  
ka  m ies ięcy oddano do jego  d y ­
sp ozyc ji P a łac Z im o w y , w s trz y ­
m ano ru ch  na u licach , podno­
szono w  dzień m ost zw odzony 
na N ew ie . „A u ro rę ”  zacum ow a­
no w  ty m  sam ym  m ie jscu , w  ja  
k im  zn a jd o w a ła  s ię  w  c h w ili,  
gdy p ad ły  z n ie j h is to ryczne  
s trz a ły . R ó w n ież  szałas w  Razli 
w ie  b y ł ten  sam, w  k tó ry m  u - 
k ry w a ł s ię  L e n in . O bok in nych  
w a lo ró w  f i lm  ma w ię c  cechy u - 
tw o ru  dokum enta lnego.

Z  e k ipą  w s p ó łp ra c o w a li uczest 
n ic y  w j^darzeń re w o lu c y jn y c h , 
a s tu  spośród n ich , ja k  np. N i­
k o ła j P o d w o js k i (p rzew odn iczą ­
cy K o m ite tu  W o je n n o -R e w o lu - 
cy jnego) w y s tą p iło  na ekran ie ,

g ra ją c  sam ych siebie. Postać L e  
n in a  o d tw a rza ł, łudząco  podob­
n y  do wodza re w o lu c ji,  a k to r  
n iezaw odow y N ik a n d ro w , w y b ra  
n y  do te j ro li w  drodze  ogó lno­
k ra jo w e g o  ko nku rsu .

W y b ra liś m y  d la  Was

T Y D Z IE Ń  K U L T U R Y  ZS R R

W  D N IA C H  od  3 -1 0  Rsto<pada br. 
t rw a ć  będzie  T y d z ie ń  K u ltu ry  
Z S R R  Z  te j o k a z ji R e d a k c ja  M u ­
zyc zn a  P R  p rzy g o to w a ła  w ie le  in  
te re s u ją c y c h  k o n c e rtó w  i  a u d y ­
c ji p o św ięc o ny ch  m u z y c e  ro s y j­
s k ie j  i ra d z ie c k ie j, je j  tw ó rco m , 
w y k o n a w c o m  i zespo łom .

O to  n ie k tó re  spośród w ie lu  a -  
t ra k c y jn y c h  i  ró żn o ro d ny ch  p o z y ­
c j i:

3. X I .  p r . I I  o  godz. 20.10 -
K o n c e r t s y m fo n ic zn y  z n ag ra ń  
W O S P R iT V  pod d y re k c ją  J a n a , 
K re n za , z u d z ia łe m  p ia n is ty  A da  
m a H a ra s ie w ie za . N a p ro g ram  zło  
żą się u tw o ry  M ich a ła  G lin k i, S er  
giusza R ac h m an in o w a  i  P io tra  
C z a jk o w s k ie g o .

i .  X I .  p r . I  o godz. 22.00 -  „ S y l  
w e tk a  k o m p o zy to ra  — D y m itr  Szo  
s ta k a w ic z”  A u to r  a u d y c ji — H en  
ry k  S w o lk ie ń  -  p rzy p o m n i słucha  
czom  życ ie  I  tw órczość lego n a j­
w y b itn ie js ze g o  z ży ją c y c h  kom po  
zy to ró w  ra d z ie c k ic h .

5. X I  p r. I  o  godz. 19.30 — K on­
ce rt ch o p in o w s k i. Jego w y k o n a w ­
cą będzie  z n a k o m ity  p ian ista  ra­
d z ie c k i. la u re a t 1 M ięd zy n aro d o ­
w ego  K o rik u rs u  im . F ry d e ry k a  
C h o p in a  — L e w  O b o rin .

7. X I .  p r. U  o godz. 19.30 —
T ra n s m is ja  k o n c e rtu  sym foniczne  
go z saJ.i F ilh a rm o n ii N aro d o w e j 
w W ars zaw ie , d la uczczenia 52 ro­
c zn icy  W ie lk ie j S o c ja lis ty czn e j Re­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. W y k o ­
n aw cy : O rk ie s tra  S y m fon iczn a  F il 
h a rm o n ii N a ro d o w e j pod d y re k c ją  
K o n s ta n tin a  Iw a n o w a  oraz zn ak o ­
m ity  s k rz y p e k  ra d z ie c k i. B orys  
G u tn ik o w .

W  ro k u  1926 w  le m n g ra d z k im . 
W ie lk im  T e a trze  D ra m a ty c z n y m  
o d b y ła  się p re m ie ra  s z tu k i D m itr i  
ja  Szczeg łow a (1899-1963) ..H u ra ­
g an ” . W y w o ła ła  ona duże za in te re  
so w am e pub lic zno ś c i i k r y t y k i ,  ja  
k o  je d n a  z p ie rw szy ch  w d ra m a ­
cie ra d z ie c k im  p ró b  u k a za n ia  
w p ły w ó w  re w o lu c ji na in ty m n e  
losy je d n o s tk i.

W  sc en e rii p rz y p o m in a ją c e j ko lo  
ry te m  i n a s tro je m  .,O p o w ie śc i pól 
nocne”  Londona ro zeg ra ł Szcze- 
g lo w  w a lk ę  dw óch  m ężczyzn  o  
serce k o b ie ty , p o k a z a ł d ra m a t

Radiowe
programy
tygodnia

dw o jg a  lu d z i, k tó ry c h  w szys tk o  lą 
czy , a je d no c ześ n ie  w s zys tk o  dzie  
l i . . .  (9. X I . ,  godz. 16.20 w p ro g r.

. . .T A K  B Y Ł O  P O D  N A R W IK IE M

N a rw ik  1940 ro k u . N ie m c y  lą d u ­
ją  w N o rw e g ii. P rze m y s ł zb ro je ­
n io w y  I I I  R zeszy cze ka  na szicedz  
ką  ru d ę  z ko p a lń  w K iru n ie  i 
G a llio a rz e . N a ru ń k  w te j o p e ra ­
c j i  d e s a n to w o -in w a zy jn e j o d g ryw a  
szczególną ro lę  i tochodzi do h isto  
r i i  I I  w o jn y  ś w ia to w e j...

n yc h , k tó ry  ro zp o czn ie  się 3. X I .  
o  godz. 19.45 w  p ro g ra m ie  I I I .  K o  
le jn e  o d c in k i w s p om nień  z k a m ­
p a n ii n o rw e s k ie j, o te j  sam ej po­
rze w  d n iac h  3-r8. X I .

„ D z ie ń  d o b ry  — dziś w to re k "  4. 
X I .  — godz. 7.50 — w ra m ac h  te ­
go b io ku  R e d a k c ja  R o z ry w k o w a  
p rzy g o to w a ła  m e lo d ie  z p o rtó w  t 
m ó rz  oraz m a g a zy n  p t. „ T a m ,  
gdzie  ty lk o  sól i p ie p rz " . Będą to  
m o rs k ie  c ie k a w o s tk i i  an egdoty  
o p ra w io n e  m u z y k ą .

, ,M o rs k ie  p ro b le m y  k r a ju ”  4. X I .  
godz. 16.30 c y k lic z n y  k o m e n ta rz  
p o św ięc o ny ty m  ra zem  ro li in fo r  
m a c ji w p rzem yś le  o k rę to w y m

P rz y p o m in a m y  ta k że  o sta łych  
a u d y c ja c h  „S za fa  g ra ” . K o le jn a  na 
dana zostan ie ró w n ie ż  w e w to re k  
4. X I .  o g o d zin ie  16.37. Red. T ere  
sa Podeslaw ska p rze d s ta w i zag ra ­
n iczne p rzeb o je  (m . in . nowe  
f ra n c u s k ie  n a g ra n ia ... H e le n y  M a j 
doniec).

W  środę o  godz. 12.30 w k o le jn e j 
a u d y c ji „ Z e  szczecińskich  sal kon  
c e rto w y c h ”  re d . Z b ig n ie w  P a w li 
ck i p rzy p o m n i dw a k o n c e rty . — 
M ęs kie g o  C hóru  P o lite c h n ik i R ys­
k ie j a ta k że  je d e n  z o statn ich  
ko n c ertó w  F ilh a rm o n ii.

W  c zw a rte k  -  6. X I .  godz 7.50 
w  „M a g a zy n ie  p o ra n n y m ” . Z o fia  
K o zło w sk a  m ó w ić  w  n im  będzie  
m . in . o p ro je k c ie  p o w o ła n ia  do 
życ ia  w C hoszczn ie f i l i i  szczeciń ­
s k ie j F a b ry k i M as zyn  B u d ow la ­
n y c h .

W p ią te k  -  7. X I .  godz. 13, w  
„ T y g o d n ik u  W ie js k im ”  m o w a bę­
dz ie  o m e c h a n iza c ji ro ln ic tw a , a 
w ię c  o now ych m a szy na ch  i nie­
zb ęd n y ch  in w e s ty c ja c h , k tó re  ja k  
się ob licza w in n y  p rzyn ieś ć szyb  
sze e fe k ty  p ro d u k c y jn e .

Ogólnopolskie
seminarium

poświęcone 100-lec iu
urodzin Wł. Lenina
W A R S Z A W A  P A P . W  W a r­

szaw ie  w  s iedz ib ie  Z G  T P P R  
rozpoczyna s ię  w  p on ie dz ia łe k  
d w ud n io w e , o gó lnopo lsk ie  se­
m in a r iu m  d la  d z ie n n ik a rz y  i  
p u b licys tó w , pośw ięcone p rzyg o  
to w a n io m  do obchodów  100-le- 
c ia  u ro dz in  W ł. L en in a . P ro ­
g ra m  p ierw szego d n ia  sem ina ­
r iu m  o b e jm u je  re fe ra ty : W a le ­
rego N a m io tk ie w ic z a  „Lenin  
—  jego teoretyczne przesłanki 
w alk i z rew izjonizm em ” oraz 
Józefa O zg i-M ich a lsk ie g o  „Od­
bicie leninowskich idei w  lite ­
raturze radzieckie j”.

D rug iego  d n ia  obrad , w e  w to ­
re k , A n d rz e j W e rb la n  w y g ło s i 
re fe ra t p t. „Leninow skie norm y  
współdziałania m iędzy partiam i 
kom unistycznym i i  robotniczy­
m i w  świetle uchw ał m oskiew­
skiej narady”.

W rzymskim domu mody
zakupimy 20 modeli 
odz ieży m ęsk ie j
Ł Ó D Ź  P A P . 80. m o d e li w ło s k ie j o -  

;dzieży m ę s k ie j zad e m o n stro w a ł w  
c z w a rte k  w  C e n tra ln y m  L ab o ra to ­
r iu m  P rze m y s łu  O dzieżow ego  zn a n y  
rz y m s k i dom  m o d y  „ B r io n i” , w s pół 
p ra c u ją c y  od n ie d a w n a  -z p o ls k im  
p rzem ys łem  o d z ieżo w ym .

A k tu a ln a  m oda w ło s k a  la n s u je  d la  
p an ó w  odzież n ie z w y k le  b a rw n ą . 
U b ra n ia  — z tk a n in  le k k ic h , w k tó ­
ry c h  p rze w a ża ją  k ra ty  i jo d e łk i —  
z a s k a k u ją  n ie k ie d y  ś m ia ły m i k o lo ra  
m i i zd o b n ic tw e m . W ie le  tu  s te b -  
no w ań . la m ó w e k , w zo rzy s tyc h  pod­
szew ek, b ły szc ząc yc h  g u z ik ó w . W  
za k re s ie  pa lt m ę sk ich  dom  m o d y  
„ B r io n i” p o k a za ł w ie le  k o m b in a c ji  
tk a n in  z fu tra m i (lis y , k r ó l ik i ,  a  n a  
w e t d e p ilo w a n e  w y d r y ) .  I  tu  — z  
u w a g i n a b ogate  zd o b n ic tw o , k o lo r y  
s ty k ę , k r ó j itp . — w y s tę p u je  p e w ie n  
ry s  „ s fe m in iz o w a n ia ”  m o d y .

J a k  p o in fo rm o w a ł d y r .  Z je d n o c ze ­
n ia  P rze m y s łu  O d z ieżow ego  J a n  K u l  
c zy c k i. k r a jo w y  p rzem ys ł o d z ieżo w y  
m a z a m ia r  za k u p ić  z f irm y  „ B r io ­
n i”  20 m o d e li o d zieży m ę s k ie j —  
n a jb a rd z ie j dostosow anych  do u p o ­
dobań polsk iego  k l ie n ta  — w ra z  z 
tec hn o lo g ią  u m o ż liw ia ją c ą  b ezw lo ca  
ne rozpoczęcie  s e ry jn e j p ro d u k c ji.

Tranzystory 
w domu bez okien

W  W A R S Z A W S K IE J  fa b ry c e  pół» 
p rze w o d n ik ó w  „ T e w a ”  w zn ie s ion o  
b u d yn ek  p ro d u k c y jn y  bez o k ie n , z o  
sta ły  one zas tąp ione o d p o w ie d n im i 
u rzą d ze n ia m i w e n ty la c y jn y m i i k l i ­
m a ty z a c y jn y m i.

W  d rzw ia c h  h a l i za in s ta lo w a n o  spe  
c ja ln e  a p a ra ty  o d k u rza ją c e . K a ż d y  
p ra c o w n ik  w chodzący do h a li, m i­
m o iż  u b ra n y  je s t w  czy s ty  fa r tu c h  
i speeia lne o b u w ie , będzie  m u s ia ł 
się p o d da w a ć  zab iegom  o d k u rz a n ia .

W szys tko  to t ra  n a ce lu  m a k s y ­
m a ln e  w y e lim in o w a n ie  zan iec zys z­
czeń z p o w ii trz a , k tó re  są bard zo  
groźne w  techn ice b u d o w y  t ra n z y ­
s to rów .
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S tanow isko  ko m u n is tó w  zach o d n io n iem ieck ich  

W obec d e k la ra c ji rzą d o w e j k an c le rza  B randta

„Tak“ dla pozytywnyc!) reform 
„Nie“ dla umacniania monopoli

B O N N  P A P . W  sobotę 1 bm. na konferencji, w  k tó re j wzięło  
udział około 450 członków D K P , wiceprzewodniczący te j par­
t i i  Herbert M ieś określił stanowisko zachodnioniem ieckich ko­
m unistów wobec dekla rac ji rządow ej W illy  Brandta.

M IE Ś  p o d k re ś lił,  że w y n ik  
w y b o ró w  do Bundestagu  zm ie ­
n i ł  sy tua c ję  w  N R F : N P D  n ie  
w e sz ła  do Bundestagu , C D U / 
CSU, po  20 la tach  rządów , zo­
s ta ła  zepchnię ta  do o po zyc ji, 
p o w s ta ł rząd k o a lic y jn y  pod 
k ie ro w n ic tw e m  so c ja ld e m o kra ­
tów.

„ Z M IA N A  kierow nictw a rzą­
du  nie oznacza jednak zm iany  
w ładzy , n ie  oznacza rozszerze­
n ia  w p ływ u  klasy robotniczej 
na politykę, państwo i  społe­
czeństwo... Gospodarka opano­
w ana jest nadal przez rekinów  
finansowych i przemysłowych. 
Zw iązane z panującym  w ielk im  
kapita łem  siły nadal nadają ton 
w  parlam encie, w  rządzie, w  
b iu rokrac ji m in isteria lne j i w  
op in ii publicznej. W ie lk i kap i­
ta ł nie musi się na pewno oba-

Aiitpzraefska
demonstracja 
w Londynie

L O N D Y N  P A P . W  n ie d z ie lę  przed  
am b a s a d ą  Iz ra e la  w  L o n d y n ie  od b y  
la  się d e m o n s tra c ja , k tó re j uczestn i­
cy  p ro te s to w a li p rze c iw k o  a g re s y w ­
n y m  p o czy n an io m  rzą du  Iz ra e la  na 
B lis k im  W schodzie  i je g o  po lityc e  
sto so w an ia  o k ru tn y c h  re p re s ji w obec  
ludnośc i c y w iln e j w  k ra ja c h  a ra b ­
s k ic h . D o m ag a no  się bezzw łocznego  
w y c o fa n ia  w o js k  iz ra e ls k ic h  z oku p o  
w a n y c h  ziem - a ra b s k ic h .

wiać niczego złego dla  siebie w  
zw iązku z powstaniem  nowego 
rządu. N ic  należy oczekiwać 
zm iany obecnych stosunków  
w ładzy i  własności. Przeciwnie, 
część w ielkiego kap ita łu  jest 
przekonana, że obecnemu rządo 
w i lepie j uda się zintegrować  
robotników  i  ich organizacje w  
istniejącym  systemie”.

N A W IĄ Z U J Ą C  do p odstaw  p o lity ­
k i  w s ch o d n ie j now ego rzą d u  fe d e ­
ra ln eg o , H e rb e r t  M ie ś  p o w ie d z ia ł, że 
w s ze lk ie  w y rze c ze n ie  się u ży c ia  s iły , 
n ie  za w ie ra ją c e  je d nocześn ie  u zn a n ia  
is tn ie ją c y c h  g ra n ic  E u ro p y  — sam o  
s ieb ie  u n ie w a żn ia .

P o  o św iad c zen iu  p ra s k im  m in i­
s tró w  sp ra w  zag ra n ic zn y c h  U k ła d u  
W ars zaw s k ieg o , rzą d  B ra n d ta  p o w i­
n ie n  bez ż a d n y c h  w a ru n k ó w  w s tę p ­
n yc h  w y ra z ić  zgodę na do jśc ie  do 
s k u tk u  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji bez­
p ieczeństw a.

W  s p ra w ie  n o rm a liz a c ji s tosunków  
m ię d zy  d w o m a  p a ń s tw a m i n ie m iec ­
k im i M ie ś  p o w ie d z ia ł, że d e k la ra c ja  
rzą d o w a  B ra n d ta  pozo sta ła  da lek o  
w  ty le  za  o c ze k iw a n ia m i sze ro kich  
w a rs tw  lu d n o śc i w  zac h o d n ich  N ie m  
czech.

R E A S U M U J Ą C , H e rb e r t M ieś  
p o w ie d z ia ł: „ D K P  zgłasza goto­
wość popierania wszystkich po­
zytywnych koncepcji reform  
nowego rządu federalnego. D K P  
zw raca się jednak przeciwko  
wszystkiem u, co służy umoc­
nien iu  systemu kap ita łu  mono­
polistycznego. W  ten sposób 
dajem y w yraz  fak tow i, że współ 
ne działanie socjaldem okratów  
i  kom unistów nie jest jedynie  
w erbalną obietnicą i  n ie  jest

orientacją taktyczną, ale podsta 
wow ą zasadą, odpowiadającą po 
li tyce naszej partii. W spółdzia­
łanie  jest obecnie tym  po­
trzebniejsze, że przebieg debaty 
w  Bundestagu wskazał w yraź­
nie, iż CD U /C SU  jako partia  
w ielkiego kapita łu  użyje wszel­
k ich środków, aby storpedować 
każdą zm ianę na lepsze...”

i iLondyński „Times
o s k a r t a  T a i  U w i w

(K o respondenc ja  w łasna z L o n d y n u )
N A  Ł A M A C H  lo nd yń sk ie go  

'„T im esa ” , k tó r y  dotychczas ta k  
ja k  w iększość p ra sy  b ry ty js k ie j,  
z  s y m p a tią  a p ro b o w a ł b ru ta l­
n ą  p o li ty k ę  iz ra e ls k ic h  w ła d z  
o k u p a c y jn y c h  na  za grab io nych  
obszarach  a ra bsk ich , u kaza ł się 
w e  w to re k  znam ien n y  a r ty k u ł,  
będący p odsum ow an iem  obse r­
w a c ji p oczyn io nych  przez k ie ­
ro w n ik a  d z ia łu  zagran icznego 
re d a k c ji, E. C. H o dg k in a , pod ­
czas jego  n ie d a w n e j by tn o śc i 
n a  te renach  P a les tyny , zagra­
b io n ych  przez w o js k a  iz rae lsk ie  
w  c ze rw cu  1967 ro ku . ~

R e la c ja  H o d g k in a  św iadczy, 
że n aw e t w  L o n d y n ie , k tó ry  
je s t g łó w n y m  w  E u rop ie  o- 
ś ro d k ie m  p ro pa ga n dy s y jo n i­
s tyczne j, b e s tia ls tw a  iz ra e lsk ich  
o k u p a n tó w  w y w o łu ją  coraz 
w iększą  odrazę i potęp ien ie . Na 
w s tę p ie  sw e j re la c ji a u to r p rz y ­
p om ina , że A ra b o w ie  zam iesz­
k a l i  na  za cho dn im  brzegu J o r­
danu  i w  s tre fie  G azy ży ją  pod 
w o js k o w ą  o kup ac ją  iz rae lską  
ju ż  b lisko  d w a  i  p ó l ro ku , po 
czym  d od a je :

„O c zy w iś c ie  t ru d n o  się spodzie­
w a ć , a b y  tego ro d za ju  o k u p a c ja  b y ­
ła  p o p u la rn a . T y m  je d n a k , co m n ie  
n a jb a rd z ie j zas ko c zyło  jest n as ile ­
n ie  n ie na w iś c i w obec Iz ra e lc z y k ó w ,  
o k a z y w a n e j p rzez  w s zys tk ie  w a r ­
s tw y  lu dnośc i. P a n u je  ta m  n as tró j 
p o d o b n y  do tego, k tó ry  is tn ia ł w  
o k u p o w a n e j F ra n c ji n a  p oczą tk u  
1942 ro k u ... S ug e ro w an o  m i, ja k o b y  
c h a ra k te r  o k u p a c ji iz ra e ls k ie j b y ł  
in n y , a o k u p a n t b a rd z ie j ła g od n y . 
A le  n ie  o d p o w ia d a  to  p ra w d z ie ” .

D L A  p o tw ie rd ze n ia  s w o je j o p in ii 
a u to r  p rzy ta c za  d łu g ą  lis tę  p e r f id ­
n yc h  p rześ la d ow ań  i o k ru c ie ń s tw , 
k tó ry c h  dop us zcza ją  się w ła d ze  iz ra  
e ls k ie  w  sto su n k u  do lu d n o śc i a rab  
s k ie j.

I  ta k . w  jego  re la c ji c z y ta m y , że 
w e d łu g  szacunku , (p op rze d zają ce g o  
z ró w n a n ie  z z ie m ią  m ia s te c zk a  - H a l­
lu !)  w y sa d zon o  w  p o w ie trze  7140 
d o m ó w  a ra b s k ic h . L ic zb a  ta  o b e j­

m u je  ca łe  w io s k i, k tó re  o f ic ja ln ie  
zn iszczono „ ze  w zg lę d u  n a b ezp ie­
czeństw o” . W  rze czy w is toś ci je d n a k  
w  w iększośc i p rz y p a d k ó w  d o m y  w y  
sadzano  w  p o w ie trze  ty lk o  d la tego, 
że is tn ia ły  p o d e jrze n ia , ja k o b y  
m ie s zk a ły  w  n ic h  osoby zw ią za n e  
z a ra b s k ą  p a r ty z a n tk ą . B ard zo  czę­
sto p o d e jrza n i są bez p rocesów  u- 
m ieszczan i w  w ię z ie n ia c h . G d y  zaś 
k tó ry ś  z n ic h  w re szc ie  sta n ie  przed  
sądem , z re g u ły  o trz y m u je  bardzo  
s u ro w y  w y ro k .. .

N a  te re n ac h  o k u p o w a n y c h  p a n u je  
p o w sze chne p rz e k o n a n ie  — n ie  ty l ­
k o  w ś ró d  A ra b ó w  —  że k a ż d y  po­
d e jrz a n y  o p rzyn a le żno ś ć  do o rg a ­
n iz a c ji w y zw o le ń c ze j lu b  o u d z ie le ­
n ie  je j  po m o cy , z zas ad y  p o d da w a­
n y  je s t to r tu ro m ; p o tw ie rd za  to  w ie  
le  d ow odów .

Po  w y lic z e n iu  in n y c h  p rz y k ła d ó w  
b ru ta ln e j p o lity k i w ła d z  iz ra e ls k ic h  
na za g ra b io n y c h  te ry to r ia c h  a ra b ­
s k ic h , a u to r  p isze:

„ O C Z Y W IŚ C IE  Iz ra e lc z y c y  g łoszą, 
ja k o b y  w s zy s tk ie m u  b y l i  w in n i p a r ­
ty z a n c i i g d y b y  ty lk o  c i za n ie c h a li 
n a p a d ó w  i p o d k ła d a n ia  b o m b , re ­
p res je  s ta ły b y  się zb y tec zn e . J a k że  
je d n a k  m o żn a  o cze k iw ać , a b y  p a ­
le s tyń s cy  A ra b o w ie  re a g o w a li na  
obcą o k u p a c ję  in a cze j n iż  w  
n yc h  k ra ja c h ?  T y m  b a rd z ie j, że 
w ła ś n ie  o n i m a ją  dostateczne po w o ­
d y  do o b aw , że o k u p a c ja  je s t ty lk o  
p re lu d iu m  do c a łk o w ite j a n c k s ji.

I  m u szę p rzy zn a ć  —  p isze w  k o n ­
k lu z ji  k ie ro w n ik  d z ia łu  z a g ra n ic zn e ­
go „ T im e s a ”  — że podczas p o d ró ­
ż y  „p o  za c h o d n im  brzeg u  Jo rd a n u  
tru d n o  m i b y ło  d o jść  do innego  
w n io s ku  n a te m a t p ra w d z iw y c h  z a ­
m ia ró w  Iz ra e la ” .

N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że 
o p in ie  w y ra żo n e  na  łam ach 
„T im e s a ”  są o db ic ie m  rosnące­
go zan ie p oko je n ia  b ry ty js k ic h  
k ó ł rzą d ow ych  zb y t a w a n tu rn i­
czą p o li ty k ą  e k s tre m is tó w  z T e l 
A w iw u . Są także  dow odem  o- 
baw , że u d z ie la n ie  pop a rc ia  te ­
go ro d za ju  p o lity c e  mus* do­
p ro w a d z ić  do ostatecznego w y ­
p a rc ia  b ry ty js k ic h  in te resó w  
gospodarczych z k ra jó w  a ra b ­
sk ich .

J A N  S Z C Z E R B IŃ S K I
(A R )

Damskie małżeństwo
N O W Y  JO R K . Sąd o k rę g o w y  w  

M in n e a  polis (stan  M in n es o ta ) u n ie ­
w a ż n ił m a łżeństw o  za w a rte  m ię d zy  
d w ie m a  ko b ie ta m i, 23 -le tn ią  G lo r ią  
N e w m a n  i 42 -letn ią B e tty  Saunders . 
P a n n a  N e w m a n  o św iad c zy ła , że zo­
s ta ła  w p ro w a d zo n a  w  b łą d , gdyż  
p a n n a  Saunders p o d a w a ła  się za 
m ężczyznę ,

Przed drugim lądowaniem na Księżycu

„Rozkład jazdy“
statku „Apollo-12“

K O S M O N A U C I radz ieccy gen'. 
G. B ie r ie g o w o j i  K . F ie o k tis -  
tow , k tó rz y  kończą ju ż  sw o ją  
w iz y tę  w  U S A  —  podczas zuñe  
dzan ia  W aszyngtonu  1 bm . oglą  
d a li p ró b k i g ru n tu  księżycow e­
go. C A F  —  A P  te le fo to

N O W Y  JO R K  P AP . K a b in a  
m ac ie rzysta  a m erykańsk iego  
s ta tk u  kosm icznego „A p o llo -1 2 ”  
nosić będzie nazw ę „Y a nke e  
C lip p e r”  (jest to  nazw a dz ie ­
w ię tnastow iecznego  żaglowca), 
a o fic ja ln y m  zn a k ie m  „A p o llo -  
12”  będzie  w ła ś n ie  żaglow iec. 
N a tom ias t sam po jazd  księżyco­
w y  nazw ano „ In tr e p id ” . Jest to 
tra d y c y jn a  nazwa, nadawana« 
a m e ry k a ń s k im  o k rę to m  w o je n ­
nym . T a ką  nazwę n os ił jeden  z 
lo tn is k o w c ó w  b io rą cych  u d z ia ł 
w  o p e ra c ji w y ła w ia n ia  „A p o l-  
l o - l l ” .

P rz y p o m n ijm y , że a na log icz­
n e  k ry p to n im y  w  lo c ie  „A p o l-  
l o - l l "  b rz m ia ły : k a b in a  m acie ­
rzy s ta : „C o lu m b ia ” , a  p o jazd  
ks ię życow y: „O rz e ł” .

A ge n c ja  R eute ra  pod a je  o pu ­
b lik o w a n y  przez N A S A  „ro z ­
k ła d  ja z d y ”  „A p o llo -1 2 ” . W szy­
s tk ie  dane będą p ra w id ło w e  
pod  w a ru n k ie m , iż  ra k ie ta  „S a ­
tu rn  4 -B ”  n iosąca 3 A m e ry k a ­
n ów  na  d ru g i ks iężycow y re ­
konesans w y s ta rtu je  d ok ła d n ie  
o godz. 17.22 (czasu w a rsza w ­
skiego) 14 lis to pa d a  1969. Cała 
w y p ra w a  pow inn a  t rw a ć  244 
g odz iny  i  35 m in u t.

B isku p  B e rlina  zacli.:

Potrzebno są akty
konkretne 

i decydujące!
B E R L IN  P AP . E w a n g e lic k i 

b is k u p  B e r lin a  zachodniego d r  
K u r t  S cha rf p o w ró c ił z 5 -d n io - 
w e j podróży po Polsce. O św iad  
czy i on d z ien n ika rzom  na  lo t­
n isku  T em pe lho f, że s tosu n k i 
m iędzy  Polską a N ie m ca m i są 
decydujące  d la  p o k o ju  w  E u ro ­
pie.

B is k u p  z w ie d z ił W arszawę, 
K ra k ó w  oraz O św ięc im . B isku p  
p o d k re ś lił,  że po lska  o p in ia  pu ­
b liczn a  z w ie lk ą  uw agą p rz y ­
g ląda  się ro z w o jo w i p o lity c z n e ­
m u  w  Bonn. Ż y w i się nadzie ję  
na  „konkretne i  decydujące 
akty” nowego rządu fe d e ra lne ­
go. N a pytan ie, co po lscy roz­
m ó w cy  rozum ie ją  pod p o jęc iem  
ko n k re tn y c h  a k tó w , b iskup  
S c h a rf odp ow ie dz ia ł: „Uznanie  
granicy na Odrze i  Nysie”,

14 L IS T O P A D A . G odz. 20.09:

T R Z E C I s top ień  ra k ie ty  nośnej u -  
ru c h o m lo n y  p rzez  k o s m o n au tó w  w y  
p ro w a d za  „ A p o llo  12” z  jego  o rb i­
ty  o ko lo z ie m s k ie j i s k ie ro w u je  na  
drogę ku  K s ię życ o w i. 30 m in u t póź­
n ie j nas tąp i s k o m p lik o w a n y  m a ­
n e w r, w  w y n ik u  któ re go  p o jazd  zaj 
m ie  p ra w id ło w e  po ło żen ie  w zg lędem  
k ie ru n k u  lo tu  ta k , że  n a  p rzedzie  
z n a jd z ie  się ..In tre p id “  sk ie ro w a n y  
„ n o g a m i”  w  k ie ru n k u  lo tu .

16 L IS T O P A D A . G o d z . 09.15:
K O R E K T U R A  trasy lo tu  ( je ś li bę  

d z ie  k o n ie c zn a ).

18 L IS T O P A D A . G odz. 01.47:
„A poU a-12”  w c łio d z i n a tym czaso ­

w ą  e lip ty c zn ą  o rb itę  o ko ło k sięży oo - 
w ą .

Godiz. 09.06: „ A p o llo -12” zm ie n ia  
o rb itę  n a p ra w ie  k o łow ą , p rze b ie ­
g a ją c ą  o ko ło  100 k m  n a p o w ie rzch ­
n i  K się życ a .

19 L IS T O P A D A . G odz. 5.10:
P o ja zd  ks ię ży c o w y  „ In t re p id “  z 

C h arle se m  C o n rad em  i  A la n e m  
B ea n em  na p o k ła d z ie  o ddzie la  się  
od  k a b in y  m a c ie rz y s te j. „ Y a n k e e  
C lip p e r” , p ilo to w a n e j przez R ic h a r ­
d a G o rd o n a .

G odz. 6.45: „ In tre p id “  za c zy n a  o -  
puszczać się k u  K s ię życ o w i.

G odz. 7.53: „ In t re p id ”  lą d u je  n a  
K się ży c u , n a  O c ea n ie  B u rz , w  za­
ch o d n ie j części ta rc zy  K siężyca.

G odz. 11.55: Łunom auci opuszczają  
p o jazd  k s ię życ o w y na 3 i pó ł go­
d z in y . Ic h  s k a fa n d ry  ko s m iczne za ­
p e w n ia ją  im  t le n  i  żyw ność n a 4 
g o d zin y  po b ytu  n a z e w n ą trz  p o ja z ­
du  ks iężycow ego . W  ty m  czasie od­
d a lą  się on i n a odleg łość do  300 m e  
tró w , w y k o n u ją c  serię ek s p e ry m e n ­
tó w  n a u k o w y c h  i zb ie ra ją c  p ró b k i.

20 L IS T O P A D A . G odz. 6.29:
P O  N O C N Y M  w y p o c z y n k u  astro ­

nau c i o puszczają  zn ó w  „ In tre p id ”  na 
3 i pó ł g odziny. W  czasie tego spa­
ceru  będą o n i p ró b o w a li odnaleźć  
a m e ry k a ń s k ą  sondę ks ię życ o w ą „ S u r  
v e y o r-3 ” . k tó ra  w y lą d o w a ła  w  te j 
o k o lic y  w  1967 r.

Z a b io rą  o n i n ie k tó re  części son­
d y , m . in . k a m e rę  te le w iz y jn ą . C zę­
ści te , p rzy w ie z io n e  n a Z ie m ię  do­
sta rczą p raw d op o d o b n ie  w ie lu  cie­
k a w y c h  in fo rm a c ji n a  te m a t w p ły ­
w u  w a ru n k ó w  p a n u ją c y c h  na po ­
w ie rz c h n i K s ię życ a  n a p rze d m io ty  
p o chodzen ia  z iem sk iego .

G odz. 15.23: „ In tre p id ”  łą c zy  się  
z k a b in ą  m a c ie rzys tą  i as tro na u c i 
p rzechodzą do je j  w n ę trza . W  d w ie  
i  p ó ł g o d z in y  p ó źn ie j p o jazd  ks ię ­
ży c o w y . o d łączony od k a b in y  m a ­
c ie rzy s te j. p raw d op o d o b n ie  zostan ie  
zn ó w  s k ie ro w a n y  k u  p o w ie rzch n i 
K się życ a , ty m  ra zem  ju ż  bez lu d z i. 
M o m e n t jego  g w a łto w ne g o  z e tk n ię ­
c ia  się z p o w ie rzc h n ią  i e w e n tu a ln a  
ek s p lo z ja  będ ą  za re je s tro w a n e  n a  
taśm ie f ilm o w e j p rzez a s tro na u tó w .

21 L IS T O P A D A . G odz. 8.24:
A S T R O N A U C I zm ie n ia ją  nieco  o r­

b itę  i ro zp o c zy n a ją  se rię  zd ję ć  p rzy  
szlyc h  m ie js c  lą d o w a n ia  n as tępnych  
w y ip ra w  „A p o llo ” .

G odz. 20.43: A s tro n a u c i o puszczają  
o rb itę  oko łoksdężycow ą i  k ie ru ją  się 
k u  Z ie m i.
24 L IS T O P A D A . G odz. 21.57: W O D O  
W A N IĘ  n a  P a c y fik u .

D E L E G A C J A  G O S P O D A R C Z A  
P R L  N A  W Ę G R Z E C H

♦  W  n ie dz ie lę  w ie czo re m  u -  
d ata  się do  B u dapesztu  po lska  
deleg ac ja  gospodarcza pod p rze  
w o d n ic tw e m  w iceprezesa R a d y  
M in is tró w  S ta n is ła w a  M a je w -

D e le g a c ja  w e ź m ie  u d z ia ł w 
p rac ac h  sesji S ta łe j P o ls k » -W ę ­
g ie rs k ie j K o m is ji W sp ó łp rac y  
G ospodarcze j.

W IE Ń C E  N A  G R O B IE  
L O T N IK Ó W  P O L S K IC H  
W  B E R L IN IE  Z A C H O D N IM

♦  N a  c m en tarzu  w o js k o w y m  
w  b ry ty js k im  s e k to rze  B e r li­
n a  zachodniego o d b y ła  się w  
sobotę uroczystość złożenia  
w ie ń c ó w  n a g ro b ie  g ru p y  lo t­
n ik ó w  • p o lsk ic h , zes trze lonych  
w  sty czn iu  1945 ro k u  nad  B e rli 
n em . P a m ię ć  Lotn ików  w a lc zą ­
cy ch  b o h aters ko  w  p o lsk im  d y  
w iz jo n ie  300 -  „ Z ie m i Ś lą s k ie j“  
u c zc ili p rzed s ta w ic ie le  m ie jsco  
w y c h  o rg a n iza c ji p o lo n ijn y c h  
o ra z  re p re ze n ta n c i M is j i  W o j­
sk o w e j P R L  w  B e r lin ie  zachód  
m m .

>  N ie z w y k le  g w a łto w n a  b u ­
rza . ja k a  p rzes zła  w  sobotę 
w ie c zo re m  n ad  S zto kh o lm e m , 
d a ła  się w e  z n a k i jego  m iesz­
ka ń co m . S i ln y  w ic h e r  z ry w a ł  
d ac h y , w y ry w a ł d rze w a  z k o ­
rz e n ia m i, p rze w ra c a ł sam ocho­
d y . W  se tka ch  d o m ó w  p o w y­
b ija n e  zos ta ły  szy b y.

Łączność s to lic y  S zw e c ji ze  
ś w ia te m  została p rze rw a n a . R a  
d lo  S z to k h o lm  n a d a w a ło  ko m u  
n ik a ty  w z y w a ją c e  ludność oko  
lic , b y  n ie  opuszczała  dom ów .

Żołnierze USA
zaopatruję w broń

japońskich gangsterów
T O K IO  P A P . N ie ra z  ju ż  a m e ry *  

ka ń sk ic h  w o js k o w y c h  o sk arża n o  O 
szm ug ie l i h a n d e l n a rk o ty k a m i. O -  
b ecn ie  u ja w n io n o  in n e  jeszcze „ in te  
re sy” , ja k ie  ro b ią  co o b ro tn ie js i 1 
p o zb aw ien i s k ru p u łó w  „ A m e r ic a n  
B oys” . O tóż sp rze d a ją  o n i b ro ń  ja ­
p o ń sk im  gangsterom .

J a k  do n ió sł d z ie n n ik  ,.Y o m iu ri*V  
s ie rża n t C h a rle s  G e ffa n s  i  szerego­
w ie c  D a w id  M i l le r  z b a z y  , . Iv a k u -  
n i”  s p rze d a li gan g o m  d z ia ła ją c y m  
n a te re n ie  p re fe k tu r  Y a m a g u ti i H i ­
ro sz im a  30 p is to le tó w  m aszynow yM i,- 
k a ra b in ó w  i re w o lw e ró w  o ra z  3 Jps. 
n a b o i. B ro ń  zos ta ła  s k ra d z io rtjj •  
w o js k o w y c h  m agS fiynów .
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M agnetofony kasetowe dop ie ro  za 2 lata

Na czterech ścieżkach,
IN T E R E S U J Ą C E  P E R S P E K T Y W Y  ro z tacza ją  się p r / c d  m i-  S erie  p ró b n e  tych  n o w ye h  m o d e li 

ło ś n ik a m i m u z y k i m echan iczne j. J e dyn y  w  Polsce p ro d u c e n t roka"97i /72dą **  r° k ' ł,rodukcja
m a g ne to fo nó w  —  W arszaw sk ie  Z a k ła d y  R ad iow e  im . K asp rza - K O N S T R U K T O R Z Y  Z R K  b a r  
ka  m a ją  bogaty p ro g ra m  na n a jb liższe  la ta . d z o  z a w a n s o w a l i  t e ż  p r a c e  n a d

J A K  n a s  i n f o r m u j e  g łó w n y  w  tej lic zb ie  dwa ty p y  m a gn e - p o p u la rn y m  m agne tofonem  ba- 
t n n d n . H n r  v R i f  : „ .>  to fo n ó w  la m p o w y c h  Z tzw. a u to - te ry jn y m  M T-12 . Ten  u d a n y

ioszcze - z a p is u , lic z n ik ie m  taś m y i p rzenośny m o d e l  p r / .y s t o s o w a n y
n .s la w  i  o p o le w ic z  — jeszcze w y łą c z n ik ie m  ko ń c a  szpu li o raz  j  . . . . .  ■
p r z e d  u p ły w e m  tego ro k u  p o ją - d w ie  w e rs je  a p a ra tó w  w p e łn i s tran  a o  P r « c y  z  n u z y m i ,  p o je m n y m i

zys to ry zo w a n y c h  d w u  i c z te ro ś c ie i- s z p u la m i  s p r a w i  s z c z e g ó ln ą  r a _ 
k o w y c h . d o ś ć  z w o le n n ik o m  m u z y k i  p o -

W  o p arc iu  o o p a n o w a n ą  te c h n o - D u 1a r n e i  
lo g ię  i  a p a ra tu rę  Z R K  p rzy g o to w u je  P  •*'
szereg o p rac o w ań  w ła s n y c h . B ędą to  M T -1 2  będzie m a gn e to fo n em  czte- 
tra n zy s to ro w e  m a g n e to fo n y  siec io - ro ś c ie żk o w y m , za o p a trzo n y m  w  m i-  
w e  ZK -220 , ZK -240 i ZK -245. W szj^st- k ro fo n  z w y łą c z n ik ie m  o b ro tó w . Tert 
k ie  z d w o m a p ręd k o śc iam i prze.su- szczegół p o w in ie n  za in te res o w ać  
w a n ia  taś m y i w ię ks zą  m ocą a k u -  w s zys tk ic h  ty c h , d la  k tó ry c h  m a gne  

R Ó W N IE Ż  w  ty m  ro k u  Z R K  u ru -  s ty czn ą . to fo n  ten  będzie  m ó g ł s ta no w ić  po -
chom i p ró b n e  se rie  w s zys tk ic h  po- B ędzie  w ś ró d  n ic h  ta k że  p ie rw s zy  m oc w p ra c y  — Jako  n o ta tn ik ,
zo sta łyc h  ty p ó w  m a gn e to fo n ó w . B ę - p o ls k i m a gn e to fo n  s te reo fo n iczn y . O S O B N Y  R O Z D Z IA Ł  to  m a ­

gne to fo ny  kasetow e. B ardzo  po­
p u la rn e  na  Zachodzie  i  próśte

w ią  się na ry n k u  lic e n c y jn e  ma 
g n e to fo ny  cz terośc ieżkow e Z K -  
140. Z e w n ę trzn ie  ta k ie  same, 
ja k  dostępne w  sprzedaży Z K -  
120, a le d a ją  d w a  ra zy  w ię kszy  
czas w y k o rz y s ta n ia  taśm y.

N IE B A W E M  „Parnica” otrzym a nowoczesne I uzbrojone 
W środki transportu poziomego i pionowego nabrzeże.

Foto: St. Cieślak

L e p ie j i szybcie j rem o n to w ać  s ia tk i

„Sportowa“ załoga „Parnioy“
K O N F E R E N C JA  S am orzą- W  zakladziie m ów i się, że na k ie m  s p e łn ie n ia  ty c h  założeń. 

^ ’u, B obo tn iczego  Sącze- „Parnicy” pracuje „sportowa” Szeroko podnoszono ró w n ie ż  
e m sk ie j S toczn i R e m o n to - załoga. Trzeba mieć bowiem zagadn ien ia  szko len ia  za łog i na 

w e j N r  2 „P a rn ic a  ’ z a tw ie rd z i-  kondycję wyczynowców, aby n ow ych  u rządzeniach  i m aszv- 
ła  p lan  p ię c io le tn i d la  tego za- działać w  w arunkach, które naćh w chodzących  do p ro d u k - 
k ła d u . W  s tosunku  do p rz e w i- stw arza rozległy port szczecin- c ji.  P os tu low ano  ró w n ie ż  żagwa 
dzâanego w y k o n a n ia  p lan u  w  ski i  na jbardzie j niespodzáewa- rà n to w a n ie  s toczn i p e łn e j do- 
r - 1970 c z y li w o s ta tn im  ro k u  ne zlecenia arm atorów . Załoga k u m e n ta c ji n o w 0 b udow anych  
b ieżące j 5 -la tik i, p ro d u k c ja  g lo - pociesza się p e rsp e k tyw ą  zbu- s ta tk ó w  — p rzysz łych  p o te n c ja l- 
b a ln a  s toczn i „P a rn ic a ”  w z ro - dow a n ia  bądź w ygospoda row a- n ych  k lie n tó w . Z jednoczen ie  
śn ie  o 71 proc., p rz y  z a tru d n ię - n ia  na te re n ie  p o r tu  o dp ow ie d - . S toczn i R e m o nto w ych  za w arło  
ni-u w ię kszym  o 22,3 proc. W y - n ich  pom ieszczeń, w k tó ry c h  ju ż  z G O K B  o dp ow ie dn ie  poro-, 
d a jnosć  p racy  m a być  w iększa  zn a jd z ie  s ię  pod ręczny m aga- z u m ie n ie  i stoczn ie  rem ontow e  
«  39,1 .proc., zaś p rz y ro s t p ro - z yn e k  .m a te ria łó w  i sp rzę tu , a dysponow ać będą ko m p le ta m i 
d u k c ji zostan ie  p o k ry ty  w z ro - także  te le fo n . N ieza leżn ie  od d o k u m e n ta c ji. U ła tw i to  w  
»tern w y d a jn o ś c i p ra cy  w 63,6 tego p rzeds ięw z ięc ia  p rz e w id u - znacznym  s top n iu  p rz y g o to w y - 
p roc. W ie lkość  p ro d u k c ji W - je  s-ię ju ż  w  n ie d a le k ie j p rzy - wa-nie odp ow ie dn ich  części za- 
» tosunku  do w y ty c z n y c h  z w ię k - sz-łości zaopa trzyć  b u d o w n i- m ie n n ych  i m a te r ia łów ’ w  p rz y - 
szono o 36 m in  zł. na to m ia s t za- czych w  podręczne ra d io te le fo - p ad ku  za m ó w ie n ia  re m o n tu  z 
tru d n ie n ie  obn iżono  o 17. osób. ny, z k tó ry c h  będą m o g li uzy- m o rz a  
P ro d u k c ja  g loba lna  „P a rn ic y ”  s k iw a ć  łączność z bazą d os łow -
w  1975 ro ku  w  cenach p o ró w - n ie  w  ka żde j c h w il i ,  bez po- N a O k r e ś le n ie  
n y w a ln y c h  w yn ie s ie  165 m in  zł. trz e b y  b ieg a n ia  do od leg łych  in ic ja ty w a  S am orządu  R o b S  
P odobn ie  ko rz y s tn ie  k s z ta łtu je  n ie ra z  a p a ra tó w  te le fon icznych . c2egJ0 o rg an izo w an ia  w  J P a rn l-  
w ę  tzw . je d n o ^ c a  rem ontow a . „P A R N IC A "  w  c iągu S -la tk i cy ”  s e m in a riów , na k tó r re h  za- 
í í ' r h T  19w  ’¡tifio a na cau e  się  ro zb ud u je . Już o- poznaje  s ię  za in te resow anych  z
l i  na v'oa ho becn,e b u d u je  s ię  p ie rw szy  od- za ga dn ie n iam i zadań p lan o w ych
l i l k K i a  ho l t 7¿ 4 r  c :ne k  n o w »c4asńego nabrzeża i in n y m i e lem en tam i gospodar-

n r  (na z-d ibc iu ) 1 b i)e Pale P°d k i zakładem . S em ina ria  tak ieÈ 74° r l Ï Ï  r o k u  T t T i t n  P r z y s z łą  dużą ha lę  p ro d u kcy jn ą , p rzeprow adzane  n ieza leżn ie  od
6ho b &  *  1975 5’30 N ie m m e J Jednak in w e s ty c je  te  n arad  w y tw ó rc z y c h  zd a ły  egza-
r  wznoszone kosztem  130 m in  z ł m in  i uczestn iczy w  n ich  coraz

s e k r e t a r z  R a d y  R o b otn ic ze j dadzą e fe k ty  d op ie ro  pod ko- w ię c e j a k ty w u  i ro b o tn ik ó w , 
m g r  J A N  Z A D R Ą G  p o d k re ś lił, że r-ijetc D rzvszleî 5 -’ atfci W  tvm  
p la n  ten  po w sta ł w  w y n ik u  re a liz a -  n , . *a ^K1- w  l y ‘n
c j i  p rze z  załogę „ P a rn ic y ”  u c h w a l okres ie  załoga będzie  m usia ła  
v u  P le n u m  k c  P Z P R  i re a liz a c ji koegzystow ać na n ie w ie lk im  
u c h w a l n  P le n u m  k c  Pz i*R- W w y ; przec ież obszarze z b u d o w la n y -
m k u  d y s k u s ji n ad  re a liz a c ją  u c h w a l fL -  ________ . .
Et P le n u m  K C  sięgn ię to  do re z e rw  m ,l\  w  w a ru n k a c h  Stałych 
u ja w n io n y c h  w  w y n ik u  re a liz a c ji zm ian , p rzenos in  itp  
V I I  P le n u m  K C . Z e s p o ły  p ro b le m o ­
w e  o p a r ły  się n a  ty m  s a m y m  m a - S T O C Z N IA  p o w s ta ła  n a  bazie  
te n a le  a n a lity c z n y m  i k a d ro w y m . d a w n e j F a b ry k i S p rzę tu  O k rę to w e ­

go n ie  d ys p o n u ją c  o d p ow ied n im  
S T O C Z N IA  p ra c u je  W  szcze- p a rk ie m  m a s zy n o w y m , p rzen o ś n ym i 

g ó ln ych  w a ru n k a c h . M im o  po- n a rzę d z ia m i i u rzą d ze n ia m i odpo-
_; _ ̂ ■ __ , __ . . . .  _____  , w ie d m m i do  c h a ra k te ru  p ro d u k c ji
s ia d a n ia  nabrzeża, w  p rzysz ło - usług . 700-osobowa zało ga  w zm a c-  
ŚCl będzie  ono jeszcze w iększe  n ia n a  je s t  co ro k u  a b s o lw e n ta m i 
i  zaopatrzone  W  odpoW iednie  P rz y z a k ła d o w e j S z k o ły  Z aw o d o w e j. 
d ź w 'e '  u rp k s y n ś ć  n r n c  r e m n n  D ,a te S<> też p rzy s z ła  p ię c io la tk a  na -  G Z W  g ;, W.ęKSZOisC prac  re m o n- sta w io n a  je s t n a w y m ia n ę  p ark u  
to w y c h  w y k o n u je  s ię  p rz y  na- m a szy no w eg o  a  m . in . zd obyc ie  m a -  
brzężach  p o r to w y c h  podczas szy n  u n ik a ln y c h , n ie zbę d n yc h  w  pro  

p rze p ra w a  dzamych za ład u nkó w  ¡ J E Z S L S T h Z Z S l -
•w yładunjcow  s ta tkó w . W iąże się ską S to czn ią  R em o n to w ą. 
z  ty m  bezpośredn io  tra n s p o rt
lu d z i,  m a te r ia łó w  i  urządzeń D Y S K U S JA  na o s ta tn ie j K o n - 
p o trze b n ych  do p od ję c ia  re m o n- fe re n c ji Sam orządu  R obotn icze- 
tów , szyb k ie  zna lez ien ie  bądź g0 toczy ła  się przede w szyst- 
d o ro b ie n ie  części zam iennych  k im  nad p ro b le m a m i p rogram u  
itp . N ie z m ie rn ie  w a ż n y m  p ro - z a g w a ra n to w a n ia  p ra c o w n ik o m  
b lem em  je s t s ta ła  o p e ra ty w n a  o dp ow ie dn ich  w ysoko  sp ra w - 
Jąezność z bazą. A m b ic ją  za- n ych, nowoczesnych narzędzi, u - 
lo g i „P a rn ic y ”  je s t d o k o n y w a - rządzeń i o p rzy rząd o w a n ia . Ro­
n ie  u s ług  bardzo  szybko  i ro z - b o tn ic y  w id zą  re a lne  m oż liw ośc i 
poczynan ie  p ra c  n ie m a l n a ty c h - w y k o n a n ia  w szys tk ich  w ska źn i- 
m ia s t po zg łoszen iu  zlecen ia , k ó w  „p ię c io la tk i”  pod w a ru n -

ŚWIAT W KILKU ZDANIACH
Z  N R D  N A  C E JL O N  w y ru sza  —  m. in . 37 m in  m e tró w  tk a ­

ją  e k ip y  in ż y n ie rs k ie  o ra z  sprzę t n in  b a w e łn ia n y c h . K o sz t in w e - 
na re a liza c ję  d ru g ie g o  e tapu  s ty c ji —  43 m in  d o la ró w , z cze 
w ie lk ie j c e jlo ń s k ie j in w e s ty c j i go o ko ło  33 m in  s ta n o w i k re d y t 
p rze m ys ło w e j —  k o m b in a tu  u dz ie lo n y  przez N R D . 
w łó k ie nn icze g o  w  m ie jscow ośc i 
T u lh ir i .  P ie rw s z y  e tap za kon -
czony zos ta ł p rze d  k ilk u n a s tu  R Z Ą D  L I B I I  w y c o fa ł ustaw ę  
d n ia m i. P rze w id z ian e  w yposażę - p rz e w id u ją c ą j iż  dz ia i a jące w  
n ie  k o m b in a tu . 560 k ro s ie n  tk a ć  t  k ra j u  obce p rzed s ię b io r-  
k ic h  o raz 113 tys ię c y  w rzec io n  s tw a  p rzem ys!ow e  h an d low e  i 
p rzę dza ln iczych ; p rz e w id y w a n a  us !ugow e  (z w y ją tk ie m  p rz e m y - 
doce low a zdolność w y tw ó rc z a  s !u  n a ito w e go  , b an kow ośc i) 
________________________  . muszą m ieć co n a jm n ie j 51 proc.

ED. W IT U S Z Y Ñ S K I

k a p ita łu  lib ijs k ie g o . O becnie  w  
L ib i i  dz ia łać  m ogą ty lk o  p rze d ­
s ię b io rs tw a  c a łk o w ic ie  l ib ijs k ie  
—  ze w sp o m n ia n ym  w y ż e j w y ­
ją tk ie m . Je ś li chodzi o b a n k i 
w p ro w a dzo no  o s ta tn io  now e 
p rze p isy  zw iększa jące  k o n tro lę  
pańs tw a  ndd d z ia ła ln o śc ią  ty c h  
in s ty tu c ji.

A M E R Y K A Ń S K IE  P A P IE R O ­
S Y  są w  k ra ja c h  zachodn ie j Eu 
ro p y  coraz m n ie j pop u la rne . W  
p ie rw s z y m  p ó łroczu  b r. e kspo rt 
p ap ie rosów  z U S A  do W łoch  
zm n ie js z y ł się o 122 m in  sz tuk  
(tzn. 33 p roc. w  p o ró w n a n iu  z 
a na lo g icznym  okresem  ub. ro ­
ku ), do N R F  —  o 156 m in  sz tuk  
(tzn. o ponad 40 proc.) do D a ­
n i i  —  o 60 m in  sz tuk  (p ra w ie  
o 30 p roc.), do  A n g li i  —  o 13 
m in  sz tuk  (8 proc.). A b y  n a d ro ­
b ić  te  s tra ty , a m e ry k a ń s k ie  f i r ­
m y  ty to n io w e  u s iln ie  fo rs u ją  
e k s p o rt do ta k ic h  zw łaszcza k ra  
jó w . ja k  Jąpón ią , K o lu m b ia , 
U ru g w a j, F il ip in y .

30 M L N  P A R  O B U W IA  do ­
s tarczy w  p rzysz łym  ro k u  Cze­
ch os ło w a c ja  Z w ią z k o w i Radziec 
k ie m u , w  ty m  20 m in  p a r  skó ­
rzanego. W a rto ść  ca łorocznego 
k o n tra k tu  —  110 m in  ru b li.

K O S Z T E M  62 M L N  D O L A ­
RÓ W  zbudow ana m a być  w  
ks ię s tw ie  K a ta r  na P ó łw ysp ie  
A ra b s k im  w ie lk a  w y tw ó rn ia  na 
w o zów  a zo tow ych  o w y d a jn o ś c i 
350 tys. ton  a m o n ia k u  i b lis k o  
400 tys. to n  m o czn ika  w  s k a li 
roczne j. (A R -W E Z )

D Z IŚ  JE SZC ZE  m u s i w ys ta rc z a ć  w ózek  i  s iła  rąk .
F o to : S t. C ieś lak  i

obsłudze. Ic h  k o n s tru k c ją  
za jm ie  się za k ład  w  da lsze j k o ­
le jn ośc i, p ra w do p od ob n ie  w  ro ­
k u  1971.

Dalsza p e rsp e k tyw a  to  ró w ­
n ież d y k ta fo n , k tó r y  p e łn ić  bę­
dzie ro lę  e lek tron iczn eg o  p ro to ­
ko lan ta  o raz dom owy... m agne­
to w id .

W reszcie  o s ta tn ia  nowość —  
m a g ne to fo ny  z o d b io rn ik ie m  ra  
d io w y m  i to  w  dw óch  w e r­
sjach. Jedna z n ich  to  k o m p le t 
p rzenośny, d ru ga  —  przew oźny, 
p rz e w id z ia n y  do in s ta lo w a n ia  
w  sam ochodzie. O byd w a  ty p y  
ty c h  ra d io -m a g n e to fo n ó w  skon 
s tru ow an e  zostaną w  techn ice  
tra n z y s to ro w e j i p rzystosow ane 
do o d g ry w a n ia  m u z y k i z kaset.

Z  R E A L IZ A C J I najnow szego  
f i lm u  radz ieck iego  z okresu  
R e w o lu c ji „P la c  C ze rw ony  
Rolę L en in a  g ra  ' ty m  rązem  
S ie rg ie j Ja kow lew .

N A  Z D J Ę C IU : na p ie rw s z y m  
p la n ie  S ta n is ła w  L iub szyn  ja k o  
ko m isa rz  A m e lin .

(C A F — A P N )

Wiedeń, lato 69

Moja „Syrenka“ 
i h ip p les i

T " 1 A K  S O B IE  — D ro g i P a n ie  R e d a s y k u  na O lim p ia d ę , a le  poza ty m .. .”  
A k to r z e  -  siedzę p rz y  k o m in k u , M o i k o c h a n i!  Ż eb y śc ie  w id z ie i i . ja k  

( k tó re go  z re sztą  w c a le  n ie  posta- ci d o b rzy  lu d z ie  zac zę li ko lo  C iz i 
d a m ) i re a s u m u ję  i  s o rtu ję  sw oje sk ak ać , ja k  ją  zac zę li czyścić . N ie -  
w ra że m a  z w o ja żu  do  W ied n ia . T o  w ie le  b ra k o w a ło , a  b y lib y  je j  r u r ę  
z s o rto w a n ie m , to  żadna przesada , w y d ec ho w ą od ś rod k a  „ S id o le m ”  
bo p rz y w io z łe m  ze sobą. o k o ło  700 w y b ły s z c z y li. N i z te g o  n i z o w e -  
w la sn o rę czn ie  n a p s try k a n y c h  ko lo - go  na p rz e d n ie j ł  ty ln e j szyb ie  po  
ro w y c h  p rze ź ro c zy , k tó re  te ra z  w laś ja w i ły  s ię śliczne p a m ią tk o w e  ‘ no­
n ie  trzeb a  p o o p ra w ia ć  ui ra m k i,  k le jk i  z W ied e ńs ką  O p e rą  i  K a te -  
P ie k ie ln a  ro b o ta ! I  ta k  — tu  p rz y c i d rą  św . S zczepana. T ro c h ę  zan iep o -  
n a ją c  (ta śm ę f i lm o w ą ) ta m  d m u ch a  k o ił m n ie  fa k t ,  że o w e  n a k le jk i n a­
ją ć  doszed łem  do  w n io s ku , że je s t  d a w a ły  się je d y n ie  do p rzy m o c o w a -  
jé szc ze sp oro  do zn ań  z n a d d u n a j-  n ia  z z e w n ą trz , a le  u p rz e jm i m ę­
s k ie j s to lic y , k tó re  c h c ia łb y m  p rze  ch a n ic y  za p e w n ili m n ie , ż e b y m  się 
ka za ć  K u r ie r o w y m  P T . C z y te ln ik o m , a b s o lu tn ie  n ie o b a w ia ł, bo ' p rze -  
N a  p rz y k ła d  k w es tia  k to  je s t  w ię k  cięż a n i deszcz a n i żadne ab tu c je  
szy m  b o h atere m  -  m o ja  „ S y re n k a ” , , tych  p a m ią te k  n ie  z m y ją . D esz 'z  
k tó ra  ca łą d rogę S zczecin—W ie d e ń  n ie , a le  — tu  u g ry z łe m  się  w  ję -  
i z p o w ro te m  p rz e b y ła  bez z a ją k -  z y k . Is to tn ie  -  a n i fo rso w n e  'm y c ie  
n ię c ia , c zy  ja  —  k tó ry  d rogę p o - szyb , a n i u le w a  n ie  d a ły  n a le p k o m  
w ro tn ą  o d b y łe m  „n o n  stop”  po- ra d y . Z as zko d z iła  im  d o p iero  s ie rp -  
k o n u ją c  ty s ią c k ilo m e tro w ą  tras ę m o w a  pogoda w  Ś w in o u jś c iu g d z ie  
w ciągu  d w u d zie s tu  i dw óch g o - zo s ta ły  fac ho w o  z d ję te  w  óiągu  
dżin?  Z e  n ib y  m is trz  Z a s ad a  p o trą  p ie rw s ze j n o cy ... A le  to ju ż  inna  
f i  c iu rk ie m  „ m a c h n ą ć ” t r z y  ty s ią -  sp ra w a . A sw o ją  d rogą o ko  m i w  
ce k ilo m e tró w ?  C h a p e a u x  bas ! Z io ła  W ie d n iu  zb ie la ło , k ie d y  w id z ia łe m  
szcza, że m is trz  Z as ad a d ys p o nu je  zag ra n ic zne  sam ochody p o zo staw io - 
za led w ie  ja k im ś  ta m  „ P o rs ch ą t-  n e  na n ie  s trze żo ny ch  p ark in g ac h , 
k ie m ” , zaś m is trz  W a le r ia n  m a  do  « to ty c h  w ozach  w ie s z a k i z garde  
s w o je j d y s p o zy c ji bądź co bądź „ S y  ro b ą , m in ia tu ro w e  ra d y jk a  tran zy s to  
re nę  G ra n d  T o u ris m o  S u p e r Coo- ro w e , a p a ra ty  fo to g ra fic zn e  czy ka  
p e r”  f i fo k a c zy !). A sw o ją  d ro g ą  m e ry  ta k ie , do  k tó ry c h  ręce sam e  
nasz p o ls k i w ó ze k  spore w y w o ła ł się w y c ią g a ją . 1 co — n ie  k rad n ą?  
zam ies zan ie , k ie d y  go za p ro w a d z i- A n o  k ra d n ą  R ed a kto rze  D ro g i, ty le  
łe m  do  je d n e j z f i l i i  f ir m y  „S e m p e  że nie ta k  n ag m inn ie . P a m ię ta m  ja -  
r i t ” , ce lem  p o d po m p o w a n ia  opon k ie  zd z iw ie n ie  w y w o ła ł fa k t ,  k ie d y  
w ie d e ń s k im  p o w ie trze m . C iz ia  (p rz y  p o w o d o w a n y  o d ru c h e m  w a ru n k o -  
p o m in a m , że ta k  n azy w a się m o ja  w y m  sc h o w ałem  na noc w y c ie ra c z k i 
„ S y re n k a ” ) w zb u d z iła  n ie ja k ie  za in  do w n ę trza  w o zu . D o p iero  k ie d y  w y  
te re so w a n ie  w śród p ers o n e lu . Z n a -  ja ś n ile m . że zanos i się na deszcz, 
la z ł się ja k iś  m ę d re k , k tó ry  s tw ie r  w y c ie ra c z k o m  „ S y re n y ”  w ilg oć  
d z il, że s iln ik  „ S y re n y ”  je s t  — m ó szk o d zi, sy tua c ja  się w y k la ro w a ła , 
w ią c  fac ho w o  -  „ z e rż n ię ty ”  z m o - C zy  z tego w y n ik a , te  au s tr ia c k a  
d e lu  „ D K W -J u n io r” . S a rm a c k a  k re w  m ło d z ie ż  je s t  lepsza od naszej?  N ie. 
m n ie  z a la ła !  „ S y re n k a ”  w zo ro w a n a  N a p ra w d ę  n ie . T a k ic h  d łu g ow łosych  
na c z y m k o lw ie k ?  S am ochód , o któ  ja k ic h  ta m  się sp o tyk a , n ie w id z ia -  
rg m  w ia d o m o , że je s t  n ie po d o b n y le m  n igdzie , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  -  
do n iczego! U n io s łe m  się n a jp ie rw  p rze w a żn ie  im p o rto w a n y c h  -  h ip -  
o b u rze n ic m , a nas tę p n ie  u n io s łem  p ies, p rzy b ra n y c h  w  c e lo w o , fa rb ą  
m a sk ę  C iz i i  p rz e p ro w a d z iłe m  w ie l p o p lam io ne  szaty. R óżn ica po lega  
ce uczony w y w ó d , w y k a z u ją c  w szy ™  czym ś in n y m  Na sposobie b y -  
stk ie  ró żn ic e d z ie ląc e  k o n s tru k c ję  cia. W ied e ńs ka  m ło d z ie ż  je s t  z natu  
„ S y re n y ”  od „ D e k a w k i” , w czy m  rV i  u ko ś ... sy m p a ty c zn a . Co je d n a k  
zresztą  w ie lc e  p o m o cn y  b y ł m i o d ró żn ia  tam te jszą  m ło d z ie ż  .od na 
fa k t .  że o s iln ik u  n ie m ie c k im  n ie sz^ i? °  w ie le  gorsze w a ru n k i f iz y -  
m a m  zie lonego  p o jęc ia . S za c u n e k ' czne. N asza przyszłość n aro d u  je s t  
d la  p o ls k ie j m y ś li te c h n ic zn e j bez p o ró w n a n ia  w yższa , zd row sza, 
w zró s ł w śród  m o ic h  s łuchaczy n ie p o  s iln ie js za  i — co tu  gadać  — la d -  
m ie rn ie  i to  do tego stopn ia , że je - n ie jsza . N ie  ty lk o  zresztą  m ło d z ie ż , 
den z nich z a o y ta ł:  „A  czy ro b ił B rac ia  R o d acy ! S tw ie rd z a m  z ca łą  
pan  ty m  loozem  d łu ższe tra s y ? ”  I  s tanow czośc ią , że p rze c ię tn a  w ie d en  
tu ta j  -  tru d n o  -  p rz y z n a ję  się ze  k a  m o g ła by  się u czy ć s m a k u  w  u -  
w s ty d em . że s k ła m a łe m . b ie ra n iu  u p ie rw s ze j lepsze j P o lk i,

P ie rw s zu  ra z  w  ty c iu  ze łg ałe m  o -  M 1 m ó w ią c  J u ż  o u ro d z ie . K tó rą  na: 
K ra in ie . D la d obra sp ra w y ... N i . i -  * “  ’’i ’ " “  ? ' « .  « • « « ! • »  
b a ly m  m e n e m  z ią g ną le m  po K lu- “  « * » »  1 « “  « * * •  « •  < *> » « "•  
c z y k  od zap łon u , p rz y  k tó ry m  to  w  za m ia n  za to  p o w in n o  się o rg an i 
k lu c z y k u  m a je s ta ty c zn ie  d y n d a ł w i  zoroać m a so w e w y c ie c zk i po lsk ic h  
s io re k  w  ks zta łc ie  m e k s y k a ń s k ie g o  b ia ło g łó w , ce le m  p o d pa trzen ia  o w e -  
s o m b re ’-a -  p a m ią tk a , k tó rą  p rz y -  90  typ o w e go  d la  w ie d e n e k  m oże  
w ió z ł m i z O lim p ia d y  re d a k to r  L e - n ie ( V le  w d z ię k u , bo tego  i n aszym  
s ła w  S k in d e r. Z a m a jta le m  s re b rn y m  d am o m  nie b ra k . ile  ra c ze j sposobu  
s o m b re rk ie m  p rze d  o czy m a m a j-  odnoszen ia  się do b liźn ic h , tego  
s tró w  od d y m a n ia  w  op o ny  i n o n - p rzesyconego  życ z liw o śc ią  sp og ląda- 
s za la n ek o  s tw ie rd z iła m : „W ię k s ze  n ia  ™  è w ia t. N o  — aile z  czasem  i  
tra s y  ty m  w o zem ? W ła ś c iw ie  to  n ie tego  się chyba n a u c zym y ...

no  ch y b a  źe ze  Szczec ina do  M e k  W A L E R IA N  P A W Ł O W S K I

Z  w ę d ró w e k  k in o m an a

Przeszłość
i dzień dzisiejszy

SP O Ś R Ó D  p ię c iu  p re m ie - gę w e  w spółczesnej k in e m a to - 
ro w y c h  p o zyę ji teg o ro cz- g ra fi i.
nego F e s tiw a lu  F ilm ó w  „T rz y  d n i W ik to ra  Czernysze-

R adz ieck ich , d w ie  w y d a ją  się w a ”  w y w o ła ły  w  ZS R R  bardzo  
b yć  szczególn ie c h a ra k te ry s ty c z  gorące dyskus je . T ru d n o  się 
ne. M a m  tu  na m y ś li w s p ó ł-  d z iw ić  — w ła ś c iw ie  chyba  po 
czesny obraz o b y c z a jo w y  „T r z y  ra z  p ie rw szy , i  to  bez żadnych  
d n i W ik to ra  C zernyszew a”  o raz osłonek, poruszono  tu  ta k  t ru d -  
e k ra n iz a c ję  s z tu k i L w a  T o łs to - ne i  złożone sp ra w y  ja k  bez- 
ja  „Ż y w y  t ru p ” . P ie rw szy , zrea ideowość p ew nych  g ru p  m ło - 
liz o w a n y  p rzez d e b iu ta n ta  je s t dzieży, tru d n o ś c i z d ia log ie m  
p rz y k ła d e m  s tosow ania  n o w o - m ięd zy  s ta rs z y m i a m ło d y m  po 
czesnego ję z y k a  film o w e g o  d la  k o len ie m , c h u lig a ń s tw o , p ro b le m  
p rze kaza n ia  ró w n ie  a k tu a ln y c h , tzw . w o lnego  czasu i w ie le  in -  
w spółczesnych  tre śc i —  d ru g i nych, ró w n ie  is to tn y c h , ró w n ie  
s ta n o w i p rz y k ła d  „s ta re j” , so - w ażnych  spraw . W m a w ia n ie  so­
l id n e j szko ły , k tó ra  odnosząc się b ie  iż  W ik to r  C ze rnyszew  i je -  
z c a łym  p ie tyzm em  do e k ra n i-  go ko m p an ia  to  ty lk o  ja k iś , god 
zowanego k la s y k a  i dba ją c  o n y  co n a jw y ż e j po tę p ie n ia  czy 
m o ż liw ie  n a jw ie rn ie js z e  o d tw o - w y k p ie n ia , m a rg in es  b y ło b y  
rże n ie  tzw . re a lió w  epoki, s ta - z b y tn im  uproszczeniem . N a ta ką  
w ia  jednocześn ie  na  w y s o k ie j koncepcję  n ie  posz li m ło d z i, ża r 
k la s y  a k to rs tw o , n ie  p rz e jm u ją c  l iw i  a u to rz y  f i lm u ,  k tó ry m  spra 
s ię  ża dn ym i n o w in a m i i „n o -  w y  n ie m a l ic h  ró w ie ś n ik ó w  są 

w in k a m i”  to ru ją c y m i sobie d ro  bardzo  b lis k ie . P ozo rn ie  bezna­
m ię tn ie . p ozo rn ie  ch łod n o  re la -

„ P r a w d z i w a  c n o t a . , . “

Odpowiadają na krytyką
D L A C Z E G O  N IE P U N K T U A L N E ? w y  n a  c a ły m  o d c in k u  od  S zczecina  

do T u rz y n a . k o m u n ik a c ja  u le gn ie  
W Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  z d n ia  zas ad n ic ze j p o p ra w ie .

16 w rze ś n ia  b r. p t. „N ie p u n k tu a ln e
(zaw sze) po cią g i” , w  k tó ry m  b y ła  Z as tę p ca  d y re k to ra  O K P
m o w a o opóźn ien ia ch  pociągu  o d jeż  m g r K . T A N D E J
d żającego  z T rz e b ie ż y  o godz. 6.03 
i ze S zc zec in a -N ie bu s zew ä o godz.
15.50, D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń  W Y Ż Y W IE N IE  B Ę D Z IE  L E P S Z E  
stw o w y ch  u p rz e jm ie  in fo rm u je , że
znane n am  są tru d no ś c i w y s tę p u - W  O D P O W IE D Z I n a s k argę  u cze n -  
ją c e  na tych  lin ia c h  k o le jo w y c h , n ic  T e c h n ik u m  G a stro n o m iczn e g o  w  
P rz y c z y n ą  o p óźnień  je s t p rzeb u d o w a s p ra w ie  w y ż y w ie n ia  m ie s zk a n e k  in -  
i  ‘m o d e rn iza c ja  l in i i  o ra z  u rządze ń  te m a tu  tego te c h n ik u m . K u ra to r iu m  
zab e zp iec zen ia  ru c h u  na s ta cja ch . O k rę g u  S zk o ln eg o  w y ja ś n ia :  

P ro w ad zo n e  ro b o ty  in w e s ty c y jn e  P rze d staw io n e  p rzez k ie ro w n ic zk ę  
m uszą być b ezw zg lęd n ie  w y k o n a n e  k u c h n i ja d ło s p is y  w y k a z a ły  n ie p ra -  
z u w a g i n a ro zb u d o w u ją c y  się k o m - w id ło w o  p la n o w a n e  p o s iłk i. S tw ie r -  
b in a t c h e m ic zn y  w  P o lica ch . Z  ty m  d zono, że ob iad  w y d a tn ie  p rz e k ra -  
w ią że  się konieczność zw ię ks zo n yc h  cza ł po ło w ę  n o rm y  d z ie n n e j, co je s t 
p rzew o zów  su ro w có w  o raz  p ra c o w - n iezgodne z zasadam i p ra w id ło w e -  
n ikóW . Z  c h w ilą  u ko ń c zen ia  b u d o - go ży w ie n ia . W  z w ią z k u  z ty m  po -
--------------------------------------;— -----;— ----------------  'econo k ie ro w n ic zc e  k u c h n i usta lać

p o s iłk i o b iad o w e w  w y so k oś ci po ło ­
w y  n o rm y , n a to m ia s t pozostałą  
s ta w k ę  p ie n iężn ą  ro zd z ie lić  na po­
k r y c ie  ko sztów  śn iad ań  i k o la c ji. 
P o lecono ta k że  z a p e w n ie n ie  m ło ­
d z ie ży , ,w m ia rę  m o ż liw o ś c i, g o rą ­
cych  p o s iłk ó w  na k o la c ję , a ja d ło -  
spiśy usta lać  w s p ó ln ie  z p rzed s ta ­
w ic ie la m i s e k c ji gospodarczej sam o­
rzą d u  in te rn a c k ie g o .

N a d m ie n ia m y , że zu p y  i p ie czy w o  
p o d a je  się w  sto łów ce in te rn a tu  bez  
o g ran iczeń .

N a c z e ln ik  d z ia łu  o p ie k i 
nad  d z ie ck iem

m g r W ła d y s ła w a  K U C Z Y Ń S K A

K a p ita ły  z  MUF
— w Austrii

O S T A T N IO  ten  n a d ó u n ą j- 
sk i k ra j s ta je  s ię  w  coraz 
w ię k s z y m  s to p n iu  terenem  pene 
t r a c j i  za cho dn io n iem ieck ich  ban 
k ó w , k o n c e rn ó w  p rz e m y s ło w y c h  
i  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w ych . 
Ja k  w y n ik a  z o p u b lik o w a n y c h  
w  W ie d n iu  danych , k a p ita ł N R F  
k o n tro lu je  a k tu a ln ie  o ko ło  28 
p roc. a u s tria ck ie g o  p rze m ys łu  
teks ty ln e go  i 35 proc. p rze m ys łu  
e lek tro techn icznego. W  a u s tria c ­
k ic h  zak ładach  pe tro ch em icz­
nych  „D a n u b ia ”  50 proc. k a p ita ­
łu  na leży do k o nce rn u  Bad ische  
A n i l in  u n d  Soda F a b r ik , a w  jed  
ne j z n a jw ię k s z y c h  w  ty m  k ra ­
ju  fa b ry k  w łó k ie n  chem icznych  
w  L e u z in g  u d z ia ł z a cho d riio n ie - 
m ie c k ie j f i rm y  H oechst w yn os i 
51 proc.

Uniwersalne
uziem ienie

N o w y  w y n a la z e k  w ę g ie rs k i — 
tzw . u z ie m ie n ie  b en to n ito w e  -  rob i 
k a r ie rę  w  techn ice . Is to ta  jego  po­
lega na w y p e łn ia n iu  o tw o ró w  w  
zie m i w o k ó ł u z ie m ie n ia  b en to n ite m , 
m in e ra łe m , k tó ry  jest d o b ry m  p rze  
w o d n ik ie m  elek try czn o ś c i. T e n  po­
ś re d n ik  m ię d zy  m e ta lem  a g ru n te m  
ch ro n i m e ta l p rzed  k o ro z ją . N o w y  
ty p  u z ie m ie n ia  m ożna stosow ać za ­
ró w n o  w  g ru n ta c h  sk a ln y c h , ja k  i 
p ia szc zys ty ch .

Ponad 2,5 miliona
turystów na Węgrzech

W  T E G O R O C Z N Y M  sezonie 
le tn im  o d w ie d z iło  W ę g ry  po­
nad  2,5 m ijio n a  tu ry s tó w  zagra­
n icznych , p rzy  czym  n a jw ię c e j 
z C zechos łow ac ji — ponad 77Ó 
tysięcy. Z ano tow ano  też re k o r­
dow ą  liczb ę  tu ry s tó w  z m o to ry ­
zow anych .

N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  pt. 
„J a ło w a  g ad a n in a . „ D e lik a te s y ” , czy  
s k le p y  d y żu rn e ? ” , W y d z ia ł H a n d lu  
P re z . W R N  u p rz e jm ie  z a w ia d a m ia , 
że p o lec ił W y d z ia ło w i H a n d lu  P re z. 
M R N  do ko n ać  w s p ó ln ie  z W o je w ó ­
d z k im  Z je d n o c zen ie m  P rze d s ię ­
b io rs tw  H a n d lo w y c h  szczegółow ej 
a n a liz y  d z ia ła lno ś c i P rze d s ięb io r­
stw a D o m  H a n d lo w y  „ D e lik a te s y ” . 
P o lecono zb a d a n ie  jego  e fe k tó w  e- 
ko n o m ic zn yc h  i m o żliw o śc i po lep ­
szenia zao p a trze n ia  ludności przez  
zw ię k s ze n ie  dostaw  a r ty k u łó w  w  
sk lepach  tego p rzed s ię b io rs tw a .

W  o p a rc iu  o ocenę w y n ik ó w  te j 
a n a liz y . W y d z ia ł H a n d lu  p rzy  k o ń ­
cu b ie ż. ro k u  p o d e jm ie  d ec y z ję  od­
nośnie dalsze j d z ia ła lno ś c i sk le p ów  
„ D e lik a te s y ” .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
m g r E u g e niu sz Z IE L IŃ S K I

B E Z S IL N A  „ K O T W IC A ”

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  w  
s p ra w ie  za le w a n ia  p iw n ic  w  b u d y n ­
ka c h  n a O s ied lu  B a rn im a  I I ,  L o k a ­
to rs k a  S p ó łd z ie ln ia  M ie s zk a n io w a  
„ K o tw ic a “  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia , że 
is to tn ie  p iw n ic e  za lew a n e  są w odą  
w  czasie deszczu. K o n s e rw a to r osie­
d la  w y k o n a ł w p ra w d z ie  ro w k i od­
w a d n ia ją c e , ale o ka za ło  się, że  je s t  
to  n ie dosta teczne zab e zp iec zen ie  — 
zw łaszcza w  czasie g w a łto w n e j u le ­
w y . S p ó łd z ie ln ia  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  
zw ra c a ła  się do w y k o n a w c ó w  robó t 
b u d o w la n y c h  w  sp ra w ie  usun ięcia  
u s te re k  o ra z  zag o s p od a ro w a n ia  o to ­
czen ia  b u d y n k ó w  — ja k  d o tą d  bez 
s k u tk u .

S p ó łd z ie ln ia  n ie  m a c iężk ieg o  
sprzę tu  („sp y c h a c za ” ) ,  a n i też u rzą ­
d zen ia  do sta łego  p o m p o w a n ia  w o ­
d y  z p iw n ic .

c jo n u ją  nam  trz y  z w y k łe  dni- z 
życia  m łodego m o sk iew sk iego  
ro b o tn ik a  i  je ś li z n a jd u je m y  tu  
ja k iś  o d a u to rs k i ko m e n ta rz , ja ­
kąś p róbę  oceny postępow an ia  
b oha te rów , czy k r y ty k i ,  to  jes t 
ona d ysk re tn a , n ie  n a trę tn a  i 
jakże  często zw raca  się p rz e c iw  
ko  ty m , k tó rz y  c h c ie lib y  zb y t 
pochopn ie  odsądzać od czci i  
w ia ry  C zernyszew a i  je m u  po ­
dobnych . M ą d ry , p ra w d z iw ie  
współczesny, n ie tu z in k o w y  f i lm .

„Ż y w y  t r u p ”  to  dzie ło  W ła d i­
m ira  W en g ie ro w a , reżysera s ta r 
szego poko le n ia , k tó r y  ju ż  raz, 
w  ro k u  1952 p rze n ió s ł na e k ra n  
s p e k ta k l te a tra ln y  te j znanej 
sz tuk i T o łs to ja  (g ra ł ją  w ó w ­
czas le n in g ra d z k i T e a tr  D ra m a ­
tyczny  im . P uszk ina ). W idoczn ie  
n iepow odzenie  ta m te j e k ra n iz a ­
c ji,  p rzeszła  ona b ow iem  bez 
echa, n ie  d a w a ło  W e n g ie ro w o - 
w i spoko ju  i  s k ło n iło  do s ięg­
n ięc ia , ra z  jeszcze, po to łs to jo w - 
s k i tekst. K o le jn a  a dap tac ja  
p rzyn ios ła  d łu g i (3 822 m ) d w u ­
częściow y obraz, d o s to jn ie  i  z 
nam aszczeniem  ce leb ro w a ny. 
Ś w ie tne  a k to rs tw o , k tó re  s tano ­
w i n a jm ocn ie jszą  s tro nę  n ow e j 
e k ra n iz a c ji „Ż y w e g o  tru p a ”  
sp raw ia , że w ie le  p a r t i i  f i lm u  
ogląda się z p ra w d z iw ą  sa tys­
fa k c ją , je d n a k  w  su m ie  obraz 
p rzy tła cza  sw o ją  ro zw le k ło śc ią  
i  b ra k ie m  film o w e g o  n e rw u . Je 
d y n y m  „za m a che m ”  na t ra d y ­
c ję  je s t tu  odm ienne, n iż  m a to  
m ie jsce  w  scenicznych w e rs ja ch  
„Ż yw eg o  t ru p a ” , p o tra k to w a n ie  
ro li P ro tasow a, k re o w a n e j przez 
znakom itego  A leksego  B a ta ło w a  
(p rzy  o k a z ji a k to rs k a  c ie kaw os t 
ka — w  ep izodyczne j r o l i  „g e ­
n iusza”  Iw a n a  P ie tro w ic z a  w y ­
stępu je  tu  In n o k ie n t ij S m o k tu - 
now ski).

Tak  w ię c  p ozw a la ją c  a k to ro m  
na k re ś le n ie  p e łn ych  s y lw e te k  
k re o w an ych  b o h a te ró w  —  n ie ­
m a l w s zys tk ie  g łów ne  d ra m a tis  
personae p o tra k to w a n e  są tu  
ró w n orzęd n ie , n ie  m a ja k ie jś  
ro l i  w io d ące j —  i pozostając 
m a ksym a ln ie  w ie rn y m  to łs to - 
jo w s k ie m u  te k s to w i n ie  odszedł 
W e ng ie row  zb y t d a le ko  od tea ­
tra ln e j ram py.

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Ile lat ma Kalisz?
S T A R Y  K a lis z  szczyci się swo 

ją  h is to r ią  —  przed k ilk o m a  la ­
ty  obch od z ił p rzecież sw o je  
1800-lecie. Tym czasem  n ie k tó rz y  
naukow cy dowodzą, że to  m ia ­
sto jes t starsze, n iż  podaje  jego 

o fic ja ln a  „m e try k a ”  —  i to  o 
dobre k ilk a s e t la t. W ysu w a ją  
p rzy ty m  h ipotezę, że K a lis z  — 
daw na C a lis ia  —  m ó g ł is tn ieć  
ju ż  w  okres ie  e kspa ns ji C e ltów  
na wschód (czy li od ro k u  400 
p. n. e.), s tanow iąc  ośrodek han 
d low y, w  k tó ry m  k u p cy  ce lty c ­
cy sk ła d a li sw o je  to w ary . Na 
m iejscu c e lty c k ie j fa k to r i i  m óg ł 
się późn ie j ro zw in ą ć  rz y m s k i o- 
środek h an d lo w o -rze m ie ś ln iczy .

czerwone nitki
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, O, c h o le ra ! —  m ru k n ą ł.  W  ty m  m ie js c u  rzeczka  
b y ła  dosyć g łęboka. W yc iąg ną ł n og i z m u lis te go  dna, w ło ż y ł 
b u ty  i  p o b ie g ł do „ ja p o ń sk ie g o ”  m ostku . W  k ilk a  sekund  
zn a la z ł się na d ru g im  brzegu.

N ie m a ło  się n a tru d z ił z a n im  spom iędzy p o p lą ta n y c h  ga­
łę z i i  w o do ro s tów  w y c ią g n ą ł top ie licę . Ś m ie rć  m u s ia ła  na ­
s tą p ić  n ie z b y t daw no, bo o pu ch lizn a  n ie  zdążyła  jeszcze zde­
fo rm o w a ć  rysó w  tw a rz y . D ziew czyna  b y ła  ła dn a  i elegancko  
ub ran a . Z g ra b n y  ko s tiu m  ze s ta low ego tro p ik u , p a n to fe lk i z 
w ę żow e j skó ry  zapewne zagran icznego pochodzenia, na le ­
w e j ręce zam szowa rę ka w iczka .

C ho le ra  —  m ó w ił do sieb ie  F ranek , pa trząc na leżące 
u jego  stóp z w ło k i.  — K to  to  może być? To n ik t  ze w si. 
Jakaś p rzy je zdn a  babka. A le  w  ja k i  sposób u tonę ła?  W padła  
w  u b ra n iu  do  wody?  C hyba  by ła  p ijana ...?

P ragnąc d o k ła d n ie j o be jrze ć  tru p a , o d w ró c ił to p ie lic ę  
tw a rz ą  do z ie m i i  w te d y  zobaczył, że pod  lew ą  ło p a tk ą  tk w i  
w b ity  po ręko jeść  nóż.

— O, c h o le ra ! —  p o w ie d z ia ł po  ra z  t rz e c i tego d n ia  s ie r­
ża n t K oc iub a .

R O Z D Z IA Ł  I I

K a p ita n  G ra b ic k i n ie  b y ł łu b ia n y . U w a ż a ł się za asa s łu ż­
b y  ś ledcze j i  m ia ł n ie z b y t m i ły  z w y c z a j t ra k to w a ć  ko legów , 
a szczególn ie n iższych  rangą , z pew nego ro d z a ju  p ro te k c jo ­
n a ln ą  wyższością. D e ne rw ow a ło  to  za ró w no  je go  p rze łożo ­
n ych  ja k  i  p o d w ła d n y c h . W ie lo k ro tn ie  G ra b ic k i o tr z y ­
m y w a ł od szefa so lid ne  sz to rcow an ie , o b ie c y w a ł pop raw ę , 
p rz e p ro w a d z a ł s a m o k ry ty k ę , a le  po p e w n y m  czasie za po m i­
n a ł o sw ych  pos ta no w ie n iach  i  w szys tko  b y ło  po daw nem u. 
N ik t  n ie  m ó g ł o dm ów ić  G ra b ic k ie m u  zdolności. P rz e p ro w a ­
d z ił k i lk a  s k o m p lik o w a n y c h , t ru d n y c h  s p ra w , w y k a z u ją c  
in te lig e n c ję , rzu tkość  i  dużą pom ysłow ość. Te sukcesy do-
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d a w a ły  m u  jeszcze p ew n o śc i s ieb ie  i  u tw ie rd z i ły  w  p rze ­
ko n a n iu , że je s t w y b itn y m  s p e c ja lis tą  w  dz ied z in ie  k r y m i­
n a lis ty k i.

F ra n e k  K o c iu b a , k tó r y  po ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  m ia ł do 
cz y n ie n ia  z m o rd e rs tw e m , z n ie u k ry w a n y m  p od z iw e m  pa ­
t r z y ł  na p rz e d s ta w ic ie la  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j, n ie  z w ra ­
ca jąc  u w a g i na  to, że k a p ita n  o dn os i się do niego z p ob ła ­
ż liw y m  lekcew ażen iem . U w a ża ł, że ta k i fa c h o w ie c  m a p ra ­
w o  tro chę  sobie z n iego  pod w o ro w ać. Z  o g ro m n y m  za in te ­
re so w an ie m  ś le d z ił V’szys tk ie  czynności p rzeprow adzane  
przez b rygadę śledczo-dochodzen iow ą. B y ł podekscy tow a­
ny. Nareszcie  coś się dz ia ło , coś n iezw yk łeg o , sensacyjnego.

— W ięc tw ie rd z ic ie , s ie rżanc ie , że n ig d y  n ie  w idz ie liśc ie - 
na tu te js z y m  te ren ie  te j k o b ie ty ?  —  p o w ie d z ia ł G ra b ic k i.

F ra n e k  w y p rę ż y ł się s łużbow o. —  N ig d y  je j  n ie  w id z ia ­
łe m , o b y w a te lu  k a p ita n ie . To ja k a ś  n ie tu te jsza .

—  A  w y  jesteście  tu te js i?
—  No ja kże?  P rzec ie  się tu  u ro d z iłe m . Z n a m  w s z y s tk ic h  

w  o k o lic y . J u ż  na p o s te ru n k u  p ra c u ję  trz e c i ro k .
G ra b ic k i u ś m ie c h n ą ł się. —  H o , ho... T rz e c i ro k  w  m i l ic j i .  

To  ju ż  p e w n ie  z w as tę g i fach o w ie c . No, m a c ie  te raz  pole  
do popisu. S p ró b u jc ie  zna leźć m o rd e rcę  te j ko b ie ty .

F ra n e k  w y c z u l d rw in ę , a le  się z ty m  n ie  z d ra d z ił. U d a ł, 
że b ierze  za d ob rą  m onetę  s ło w a  k a p ita n a . —  A n o  s p ró b u ­
ję  —  p o w ie d z ia ł śm ia ło . —  Może m i się uda. Podobno n ie  
św ię c i g a rn k i lep ią .

—  A le  i  n ie  od ra zu  K ra k ó w  zbud ow an o  —  za śm ia ł się 
G ra b ic k i.  —  N ie ch  w a m  się n ie  zda je , że to  p ros ta  spraw a. 
Trzeba  dobrze  g łow ą  popracow ać.

—  G ło w ą  to  w  ogó le  dobrze  je s t p ra cow a ć, o b y w a te lu  
k a p ita n ie , w  k a ż d y m  zawodzie .

G ra b ic k i u w a ż n ie j s p o jrz a ł na  m łodszego ko legę. W z ią ł 
F ra n k a  pod rę k ę  i  o d p ro w a d z ił go na bok. —  S łu ch a jc ie ,
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K o c iu b a  —  p o w ie d z ia ł, z n iża jąc  głos. —  W y rzeczyw iśc ie  
m ożecie  m i sporo  pom óc. Zn ac ie  te ren . R o z e jrz y jc ie  się, po­
gad a jc ie  z lu d ź m i, p os łu ch a jc ie  co zaczną m ó w ić  na  tem a t 
te j zb ro d n i. Czasem ta k a  pod s łu cha n a  ro zm o w a  w  gospo­
dzie  może sporo dać U trz y m u jc ie  ze m n ą  k o n ta k t.  J a k b y  
co to  zaraz do m n ie  te le fo n u jc ie .

— T a k  je s t, o b y w a te lu  k a p ita n ie . A le  to  n ie  w ia d om o  czy  
zabó jcą  je s t k to ś  z naszego te re n u  Ja  m yś lę , że ra cze j ja ­
k iś  p rz y je z d n y . T y le  ty c h  w yc ie cze k  tu  się c ią g le  kręc i...

— Często p rz y je ż d ż a ją  w yc ie czk i?
— Bez p rz e rw y  Ja k  n ie  cudzoz iem cy to  s tudenc i, ja k  n ie  

s tu d e n c i to  z a k ła d y  p ra cy . S ta le  a u to k a ry  i  a u to ka ry .
—  D a w n o  tu  b y l i  ja c y ć  za g ra n ic z n i gośc ie? —  s p y ta ł G ra ­

b ick i.
— N a w e t i  te ra z  są. N ie m cy. P rz y je c h a li na p o lo w a n ie . 

Siedzą ju ż  c h yba  z tydz ień . K o z ły  s trz e la ją .
—  H m . —  G ra b ic k i w y ją ł  p ap ie ro sy  i  poczęstow a ł F ra n ­

ka. —  P ow ied zc ie  m i jeszcze, k to  tu ta j  z te re n u  s ta d n in y  
w y je ż d ż a ł za gran icę .

—  D y re k to r  je ź d z ił za g ran icę . N a w e t dosyć często.
—  A  oprócz  d y re k to ra ?
F ra n e k  z a w ah a ł się. —  B o ja  w ie m . T a k  dobrze  to  się 

n ie  o r ie n tu ję  S łysza łem , że g łó w n a  ks ięgow a  w y je ż d ż a ła  
gdzieś na w yc ieczkę . No... S taszek s ie dz ia ł c h yba  z ro k  cza­
su we F ra n c ji

—  J a k i S taszek?
—  M a c ie jcza k . S yn  leśniczego.
—  A  cóż on  ro b ił  we F ra n c ji ty le  czasu?
—  K o n ie  ob jeżdża ł. J a k iś  bog a ty  gość go zaangażow a ł.
—  A le  ju ż  w ró c ił?

( C .d.n .)
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2:0. W yn ik  ustalono do przerw y, a  obie b ram ki zdobył K rz y - ___________________ .
stolik.

R. Zieliński startuje 
w SzwajcariiP iłk a rs k ie

m is trzostw a  św ia ta

Rumunia czy Grecja?
W  B E R N IE  ro zeg ra n o  e l im in a c y j­

n y m ecz do p iłk a rs k ic h  m is trzos tw  
ś w ia ta  g ru p y  I  w  k tó ry m  re preze n ­
ta c ja  S z w a jc a r i i z re m is o w a ła  z P o r -  
tu g a lią  1:1 (0:1).

O b a  zespo ły  ro ze g ra ły  ju ż  po 6 
sp o tka ń  i za k o ń c z y ły  ro z g ry w k i eli 
m in a c y jn e , z a jm u ją c  d w a  ostatn ie  
m ie js ca  w  ta b e li po 6 p k t.

D o  za k o ń cze n ia  ro z g ry w e k  w  te j 
g ru p ie  pozostał ty lk o  je d e n  m ecz  
R u m u n ia  -  G re c ja , k tó ry  ro zeg ra ­
n y  zostan ie  16 b m . R u m u n ia  m a  7 
p k t. a  G re c ja  6 p k t.

Węgry-Włochy 2:1
W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  spot­

k a n iu  p iłk a rs k im  d ru ży n  m ło d z ie żo ­
w y c h . W ło c h y  p o k o n a ły  W ę g ry  -  
2:1 (2 :1) .

D w a  rem isy  
na Dolnym Śląsku

W E  W R O C Ł A W IU  i w  W a łb rz y ­
c h u  o d b y ły  się 2 bm . d w a  za leg łe  
m ecze p iłk a rs k ie  o m is trzos tw o  I I  
l ig i . O b y d w a  s p o tk a n ia  s ta ły  n a b. 
s ła b y m  po zio m ie .

W  W a łb rzy c h u  m ie js c o w y  G ó rn ik  
» re m is o w a ł z M o to re m  L u b lin - 1:1 
(1 :0 ). A  w e  W ro c ła w iu  ta m te js zy  
Ś lą s k  z re m is o w a ł z  O lim p ią  P oznań  
ró w n ie ż  l  :1 (0 :0).

P o  ty c h  m eczach  w  ta b e li nas tą -

Si ły  je d y n ie  n ie zna czn e  z m ia n y .
lą&k n a d a l z a jm u je  4 p o zy c ję  m a­

ją c  18 p k t a G órn ik: ósm ą z 18 p k t. 
M o to r  ł O lim p ia  m a ją  ju ż  po 12 
p k t . ,  z ty m  d ru ż y n a  z  L u b lin a  aw an  
so w a ła  na 9 o o zy c ję  a poznańska  
n a  10. O b ie  d ru ż y n y  o d d a li ły  się 
w ię c  od A rk o n ii .

Portowcy 
zdetronizowali lidera
N ie  m a ją  szczęścia l id e rz y  l i ­

g i m ię d z y w o je w ó d z k ie j do re ­
z e rw  szczecińskie j P ogoni. Po 
g d y ń s k ie j F loc ie , k tó ra  u tra c iła  
2 pk t., w c z o ra j na b o isku  p rzy  
u l.  T w a rd ow sk ieg o , a k tu a ln y  
p rz o d o w n ik  I I I  l ig i,  poznańska 
W a rta  s tra c iła  jeden  p u n k t re ­
m is u ją c  0:0.

B Y Ł  to m ecz s to ją cy  na d o b ry m  
p o zio m ie  te c hn iczn ym  i dość szyb­
k i .  W a rta  n a s ta w iła  się n a  g rę  de­
fe n s y w n ą . o g ra n ic za ją c  a ta k i do spo 
ra d y c zn y c h  w y p a d ó w . S zczec ińska  
o b ro n a  w  sk ła d z ie  •• K as zu bs k i. P a w -  
lo c zy k . J a tc za k  i G o łk o w s k i z po ­
w o d ze n ie m  lik w id o w a ła  te  g roźne  
ra jd y . D o b rze  b ro n ił na b ra m c e  B ia  
łe k . L in ia  o b ro n na  b y ła  najlep s zą  
fo rm a c ją  zespołu gospodarzy . S ła ­
b ie j w y p a d li n a p a stn icy , k tó rz y  m i­
m o  p rzew ag i w  p o lu  n ie  p o tra f ili 
s trze lić  z w y c ię s k ie j b ra m k i a m ie li  
k u  tem u  k i lk a  o k a z ji.

D ru g i nasz zespół. Pogoń B a r l i­
n e k . pon iósł p o ra ż k ę  w  K a liszu .

W yso k ie  zw yc ięs tw o  w  L u b lin ie

R. Koncewicz zadowolony
z gry kadrow iczów

Za ty d z ień  m ecz z B u łg arią
R O Z E G R A N E  2 bm . w  Lub lin ie  międzynarodowe spotkanie  

piłkarsk ie  m iędzy kadrą  narodową Polski i kadrą m łodzieżową  
W ęgier zakończyło się zwycięstwem  Polaków 5:0 (3:0). B ram ­
k i zdobyli: Lubański i  Deyna —  po 2 oraz Żm ijew ski. W i­
dzów ok. 12 tys. D rużyny w ystąp iły  w  składach:

G ospodarze w y s tą p il i w  
s w y m  a k tu a ln ie  n a jm o c n ie j­
szym  I  lig o w y m  sk ładz ie , je d y ­
n ie  bez K ie lc a , k tó ry  c iąg le  le ­
czy ko n tu z ję , m im o  to  n ie  za­
c h w y c ili.  Co p ra w da  w  czasie 
p aźd z ie rn ikow ego  tou rn e e  P ogtf 
n i po Ł o tw ie  E le k tro n s  b y ł je ­
d yną  d ru żyną , k tó ra  odebrała  
p o rto w co m  jeden  p u n k t i n a le ­
żało s ię  spodziew ać że szczeci­
n ia n ie  będą ch c ie li w z ią ć  re ­
w anż. C e l o s iągnęli, k ib ic e  o- 
puszcza li je d n a k  s tad io n  m ocno 
n iezadow olen i.

S p o tk a n ie  n ie  na leża ło  b o w ie m  do  
n a jc ie k a w s zy c h . D o  p rz e rw y  gospo 
d a rze  m ie li zd ec yd o w a n ą  p rzew agę  
i p rze p ro w a d z ili w ie le  a ta k ó w  na 
b ra m k ę  gości. T y lk o  je d n a k  z 
d w ó ch  w y p a d ó w  u d a ło  im  się  zdo­
b y ć  b ra m k i. N as i nap a stn icy  m ie li 
w ie le  o k a z ji, je d n a k  G a rd ie je w  do­
sk o n a le  b ro n ił sw ej ś w ią ty n i, b y ł 
on zre sztą  n a jle p s zy m  z a w o d n ik ie m  
zespołu gości. P o  p rz e rw ie  n as tą p i­
ła  zm ia n a  s y tu a c ji o  180 stopni — 
do głosu doszli Ł o ty sze , k tó rz y  ze­
pchnę li Pogoń do o b ro n y . N asz ze 
spół o g ran ic za ł a ta k i do sp o ra d yc z­
n yc h  w y p a d k ó w , n ie s te ty  z w y ją t ­
k ie m  K rz y s to lik a , żaden  n ap a stn ik  
n ie  m ó g ł zd ecydow ać się  na s trza ł. 
W  te j s y tu a c ji k i lk a k r o tn ie  pod 
b ra m k ę  G a rd ie je w a  w y p us zcza ł się 
o b ro ń ca  F o lb ry c h t. b o m b a rd u ją c  
b ra m k ę  z p ra w e j fla n k i.

Z espó ł gości z a p re ze n to w a ł się ja ­
ko  d ru ż y n a  d o b rze  w y s zk o lo n a  tech  
n ic zn ie . n ap a stn icy  za  w o ln o  je d n a k  
ro z g ry w a ją  p iłk ę .

Pogoń, n ies te ty , c ią g le  jes t 
bez fo rm y . W iększość z a w od n i­
k ó w  p r p rz e rw ie  w y ka za ła  
b ra k  k o n d y c ji.  W  a ta ku  n ieźle  
g ra ł je d y n ie  K rz y s to l ik .  B ardzo  
n iep e w n a  je s t obrona. B ra m ­
k a rz  F rączczak p o p e łn ił w ie le  
b łędów .

Zespó ł ło tew sk* w  n a jb liż ­
szy w to re k  o godz. 14 spotka 
s ię  z A rk o n ią . M ecz odbędzie 
s ię  na s ta d io n ie  w  Lasku  
A rk o ń s k im .

W ę g ry :  G e c z i, K e g lo v ic , M o łn a r,  
S o v a r i, Ju h a sz , V id a c s , Szoeke , So 
m o g y i (N e m e th ) , R epas, N a g y  (Sza  
la y ) ,  Je ck .

P o ls k a : K o s tk a , A n c z o k , O śliz ło , 
L a to c h a  ( W in k le r ) ,  S trz a łk o w s k i,  
C m ik ie w ic z  (B u la ) ,  Ż m ije w s k i,  Szo l- 
ty s ik , D e y n a , L u b a ń s k i (K o ze rs k i) , 
J a ro s ik .

S P O T K A N IE  z m łodz ieżow ą 
re p reze n ta c ją  W ę g ie r (do 21 
la t) , w zm ocn io ną  k ilk o m a  s ta r­
szym i z a w o d n ik a m i, b y ło  osta t­
n im  sp ra w dz ian em  fo rm y  na­
szej re p re z e n ta c ji p rzed me­
czem e lim in a c y jn y m  do m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  z B u łga rią . 
Przez ca ły  mecz ton  g rze na­
ci. w a li  p iłk a rz e  polscy, a k ilk a  
a k c ji w  w y k o n a n iu  c z w ó rk i: 
Ż m ije w s k i,  S zo łtys ik , Deyna, 
L u b a ń s k i b y ło  w y s o k ie j m a rk i. 
P oc iesza jącym  o b ja w e m  je s t po 
w ró t  do re p re ze n ta c ji O śliz ły . 
Nasz w ie lo k ro tn y  re p rezen tan t 
n ie  je s t jeszcze w  p e łn e j- fo r ­
m ie, to  je d n a k  w  meczu n ie­
d z ie ln y m  s p isyw a ł się dobrze. 
D obre  w raże n ie  pozo s taw ił po 
sobie ró w n ie ż  A nczok.

W  S U M IE  d ru ż y n a  p o lsk a  m ogła  
s ię  podobać, ch o c iaż  n ie  w szyscy  
z a w o d n ic y  są ju ż  w  p e łn e j fo rm ie . 
O d n o si to  się p rz e d e  w s zy s tk im  do 
J a ro s ik a . N a p a s tn ik  sosnow ieckiego

Z a g łę b ia  m ia ł k i lk a  o k a z ji  d o  zdo ­
b y c ia  b r a m k i a le  n ie  p o tr a f i ł  ich  
w y k o rz y s ta ć . W p ro w a d z e n i po p rze r  
w ie  do  g r y  W in k le r ,  B u la  i K o zer  
s k i z a g ra li p o p ra w n ie  — i  ja k  pod­
k re ś lił tre n e r K o n cew icz  są p e łn o ­
w a rto ś c io w y m i k a n d y d a ta m i do w y  
stę pó w  w  p ie rw s zy m  zespole.

T re n e r  K o n c e w ic z  p o d k re ś li ł po  
m e czu  w y ra ź n ą  p o p ra w ą  fo rm y  ca­
łe j  re p re ze n ta c ji . Jest on  zadow o­
lo n y  z pouyrotu do d ru ż y n y  S tan i­
s ła w a  O ś liz ły , k tó ry  pow ażn ie  
w zm o c n i naszą d e fen s yw ą.

T re n e r  d ru ż y n y  w ą g ie rs k ie j F e­
re n c  M achos m ó w ią c  o d o b re j g rze  
zespołu  p o lsk ie g o  zas trzeg ł się, że 
P o la c y  n ie  p o w in n i na pod staw ie  
sp o tk a n ia  w  L u b lin ie  z b y t o p ty m i­
s ty czn ie  o cen iać sw o je j d ru ż y n y . 
N ie  n a leży  zap o m ina ć  — p o w ie d z ia ł 
t re n e r  M achos -  że b y ło  to  ty lk o  
s p o tk a n ie  to w a rzy s k ie .

W IC E M IS T R Z  ś w ia ta  i b rą z o w y  
m e da lis ta  z M e k s y k u  w  w y śc igu  na  
1 k m , Janusz K ie rz k o w s k i o trz y m a ł  
im ie n n e  zaproszen ie  na sześciodniów  
kę  k o la rs k ą  o rg an izo w an ą  w  Z u ry ­
chu  (S z w a jc a r ia ).

D ru g im  k o la rze m , k tó ry  w e źm ie  
u d z ia ł w  te j im p re z ie  je s t  R a jm u n d  
Z ie liń s k i -  c zw a rty  k o la rz  św ia ta  w  
w y śc ig u  na ł  000 m .

Z a w o d y  odbędą się na k r y ty m  te ­
rze  w  O rlic o n  w  d n ia c h  od 27. K I ,  
do 3. X I I .  br.

Wojskowi szermierze
na drugim miejscu

N A  S P A R T A K IA D Z IE  A rm ii Z a­
p rz y ja ź n io n y c h  w  szerm ierce, odby­
w a ją c e j się w  w ę g iers k ie j m ie jsco ­
w ości T a ta . rozegrano  d ru ż y n o w y  
tu rn ie j w e  flo re c ie  ko b ie t, a ta k ż e  
in d y w id u a ln e  w a lk i w  szpadzie.

P IĘ K N Y M  sukcesem  naszego re­
p re ze n ta n ta  N ie la b y  za k o ń c zy ł się  
f in a ł szpadzistów . P o la k  w ra z  z M o ­
d ze lew s k im  ZS R R  u zy s k a li po 4 z w y  
c ięs tw a a w  w a lc e  b a ra żo w e j lepszy  
o k a za ł się nasz re p re ze n ta n t. W  f i­
n a ło w e j szóstce zn a la z ł się ta k ż e  Ą n  
d rz e je w s k i, k tó ry  zd o b y ł b rą zo w y  
m edal.

R ó w n ież  b rą z o w y  m e d a l z d o b y li 
polscy szab liści. Z w y c ię ż y ł Z w ią z e k  
R ad zie ck i przed  W ę g ra m i i P o ls ką . 
W  tu rn ie ju  in d y w id u a ln y m  w e  f lo ­
re cie  ko b ie t, z P o le k  n a jle p ie j sp i­
sa ła się L izo n c zy k o w a , z a jm u ją c  
p ią te  m ie jsce .

W  o sta tn im  d n iu  k o le jn y  d u ż y  su k  
ces św ię c ili re p reze n ta nc i W o js k a  
P o ls kieg o , w y g ry w a ją c  d ru ż y n o w y  
tu rn ie j s zp a d o w y. P o la cy  o d n ieś li 
c z te ry  z w y c ię s tw a : nad  Z S R R  8:3» 
W ę g ra m i 8:8 (lep s zym  sto su n k iem  
tra f ie ń ) ,  R u m u n ią  9:7 i N R D  9:7.

O g ó ln y m  zw y c ię zcą  s p a r ta k ia d y  w» 
sta ła  w o js k o w a  re p re ze n ta c ja  Z w ią ż  
k u  R ad z ie ck ie go  g ro m ad zą c  106 p k t . 
D ru g ie  m ie js ce  p rzy p a d ło  szerm ie­
rzom  W o js k a  Polskiego  -  79 pkt.» 
a trzec ie  R u m u n ii — 66 p k t.

Mecze na basenie otwartym

E le k tro n s : G a rd ie je w , B ie s zk a re w , 
Iw a n o w , Szapm ow , D a n g u l, J a k u -  
sz.onow, R osZkow , K lu s zy n , As m ą ­
k o  w  s k i, rez. H o lk o w , G u ro w .

Po g o ń : F rą c zc za k , F o lb ry c h t, F ia ł­
k o w s k i, S z łin te r , M a ś la n k a , M a  lin ó w

A rk o n ia
kolejnym przeciwnikiem

E lek tro n su
J U T R O  w  L as ku  A rk o ń s k im  o 

-godz. 14.00 ło te w s k i zespół E le k tro n ­
su sp o tka się w  k o le jn y m  m eczu  
to w a rz y s k im  z I i - l ig o w ą  A rk o n ią .

Liga okręgowa
p rz e g ry w a ją c  z C alis ią  1:2 (0:2). Po D ąb  — In a 3:0
n ie d z ie ln y c h  s p o tka n iac h o b ie Pogo- S o k ó ł -  A rk o n ia 2:1
n ie  z n a jd u ją  się na k o ń c o w yc h P o lo n ia  -  Ś w ia to w id 1:2
m ie js ca ch  ta b e li lig i m ię d z y w o je - O s ad n ik  -  C zarn i 2:1
w ó d z k ie j F lo ta  -  Ś w it 2:2

A  oto w y n ik i n ie d z ie ln y c h spot- P io n ie r  -  C h e m ik OM
k a ń : B łę k itn i — O d ra IM
L ec h  — P o lo n ia  G d . 6:0 (2:0)
C a lis ia  -  Pogoń B . 2:1 (2:0) T A B E L A
G w a rd ia  -  Z ag łę b ie 2:1 (2:0)
U n ia  -  F lo ta 0:3 (0:1) 1. C zarn i Szczecin 17:5 29—11
L e c h ia  — K u ja w ia k 1:1 (1:0) 2. D ąb  D ębno 15:5 82-9
B a łty k  -  P o lo n ia  B. 0:2 (0:2) 3. In a  G o le n ió w 14:8 19-18
P o goń  I I  Szcz. -  W a rta 0:0 4. C h e m ik  P o lice 14:8 8-11

5. Ś w ia to w id  Łobez 13:7 19-14
T A B E L A 6. S o k ó ł P y rzyc e 12:10 20-13

7. F lo ta  Ś w in o u jśc ie 10:12 17-17
1. F lo ta  G d y n ia 18:6 19-7 8. A rk o n ia  I I  Szcz. 9:13 16-15
2. W a rta  P oznań 18:6 12-7 9. O d ra  C h o jn a 9:11 14-82
3. L e c h ia  G d a ńs k 16:8 28-7 10. P o lo n ia  G ry fin o 8:14 14-17
4. P o lo n ia  G d a ńs k 15:9 10-11 11. O s ad n ik  M y ś lib ó rz 8:14 12-17
5. Lech P oznań 14:10 27-10 12. Ś w it  S k o lw in 8:14 21-27
6. P o lo n ia  B ydgoszcz 14:10 30—18 13. P io n ie r  Szczecin 8:12 11-22
7. C alis ia 13:11 16-13 14. B łę k itn i S ta rga rd 5:17 7-16
8. G w a rd ia  K o s za lin 13:11 13-18
9. O lim p ia  E lb ląg 12:12 12-13 t  « .  ? H T o

10. B a łty k  G d y n ia 11:13 13-12
11. P o lo n ia  P oznań 11:13 8-10
12. K u ja w ia k  W ło c ła w e k 10:14 14-16 P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y taw ia-
13. Z a g łę b ie  K o n in 8:16 10-24 d a m ia , że  w  T o to -L o tk u  z dnia
14. U n ia  T cze w 8:16 8-22 2 .X I.  b r. w y lo so w a n o następu jące
15. P ogoń I I  Szcz. 7:17 6-16 n u m e ry :  4, 11, 13, 23, 31 40 dodatk.
16. P ogoń B a r l in e k 6:20 10-24 39.

Cracovia mistrzem na póhnclku

Szczecinianki
na 5 miejscu

W  niedzielę rozegrana została ostatnia ko le jka  spotkań 
I  rundy rozgrywek o m istrzostwo ekstraklasy p iłk i ręcznej 
kobiet. Najlepszym  zespołem na  półm etku okazała się druży­
na Cracovii, która pokonała w czora j na w łasnym  boisku do­
tychczasowego lidera —  chorzowski Ruch 11:6.
P iłk a rk i P ogoni z m ie rz y ły  się w ą tp liw ie  d la  „s ió d e m k i”  tre - 

w  n iedz ie lę ' w  O po lu  z W łó k -  nera Z . J a k u b ik a  —  tru d n ie j-  
n ia rzem  Ł ączn ik . S po tkan ie  to  sza.
ro zs trzyg nę ły  na s w o ją  korzyść  
12:10 (5:5) szczecin iank i, osta­
teczn ie  z a ję ły  na p ó łm e tk u  5 
m iejsce.

W  p o zo sta ły ch  n ie d z ie ln y ch  m e  
ozach e k s tra k la s y  p itk i rę czn ej k o ­
b ie t p a d ły  n as tę p u jąc e  rozstrzy g n ie  
o ia :

__ „ , . ,  W a n d a  — A Z S  W a rs za w a  18:14,
W  I ru n d z ie  d ru żyn a  nasza so ś n ica  -  Ł ec h ta  I 7 : i i ,  A zo ty  -  

7 spo tkań  ro ze gra ła  W  Szcze- A Z S  W ro c ła w  7:12, O tm ę t -  S ta rt
18:12.

T A B E L A R U N D Y

C rac o v ia

c in ie , z czego 6 w y g ra ła , u lega­
ją c  je d y n ie  R u ch o w i Chorzów .
Na w y ja z d a c h  szczec in iank i gra  
ły  c z te rok ro tn ie . D w a  mecze: z 2- Ruch Chorzów 
W andą i z W łó k n ia rz e m  w y g ra  ?• o tm ę tJ tra p to w ice  n a  
ły ,  p rz e g ra ły  n a to m ia s t z C ra - 
co w ią  i  O tm ętem .

W  d ru g ie j ru n d z ie  (na w io ­
snę) Pogoń w a lczyć  będzie  na 
sw o im  bo isku  4 razy, n a to m ia s t “ • Azoty ctarzOw 
7 spotkań  rozegra  na w y ja z ­
dach. I I  ru n d a  będzie  w ię c  n ie -

przy temp. 0 st. C.

Waterpoliści
powrócili z Kijowa

W czoraj w ieczorem, pełni w ra  
żeń pow rócili ze stolicy Ukrain-* 
skiej SRR, K ijo w a  waterpoliś  
ci szczecińskiej A rkon ii. D ruży­
na m istrza Polski rozegrała  
trzy  mecze z m istrzem  U kra in y , 
czołowym zespołem ZSRR, D y  
namem K ijó w . P ierwszy poje­
dynek zakończył się w ynik iem  
rem isowym  3 :3, dw a  następne 
po c iekaw ej i  zaciętej grze w y  
gra li gospodarze w  stosunku 
9:7 i  3:2.

T R E N E R  M IC H A Ł  K N A U S Z  po­
w ie d z ia ł, że z w y n ik ó w  tych  je s t  
b ard zo  zad o w o lon y . P rz e c iw n ik  m a  
p rzec ież usta lo ną  w  Eu-ropie m arkę»  
p o nadto  s p o tka n ia  o d b y w a ły  się w  
w a ru n k a c h  do ja k ic h  szczec in ian ie  
n ie  b y h  p rz y z w y c z a je n i: m ecze ro z  
g ry w a n o  n a ... basenie o tw a r ty m !  W  
ty m  czasie w  K ijo w ie  te m p e ra tu ra  
p o w ie trza  w y n o s iła  od 0 do  p lus 3 
sto p n i C , te m p e ra tu ra  w o d y  w a h a  
ła  się je d h a k  w  g ran ica ch  22-24 
sto p n ie  C . W  w o d z ie  b y ło  w ię c  c ie p  
lo . G o rze j c zu li się w id zo w ie . N a  
s p o tk a n ia  p rzyc h o d z iło  je d n a k  b li-. 
sko 2 tys . k ijo -w ian .

T re n e r  M . K n atisz  b y ł pełen  za ­
c h w y tu  d la  gospodarzy , k tó rz y  n ad ­
zw y c za j serdeczn ie  p o d e jm o w a li na­
szą e k ip ę . S zc zec in ia n ie  m ie szk a li w  
h o te lu  „ M o s k w a ”  — n a jle p s zy  h o te l 
K ijo w a . Z w ie d z a li m ia s to  i  je g o  za­
b y tk i h is to ry czn e  i k u ltu ra ln e .

W  k w ie tn iu  przyszłego  ro k u  d ru ­
ży n a  D y n a m a  p rzy b ę d z ie  na sipotka- 
n ie  re w a n żo w e  do  Szczecina.

T A »

P o k r ó t c e

4. A Z S  W ro c ła w
5. P ogoń Szczecin
6. Sośnica G liw ic e
7. S ta r t  G d a ńs k
8. W łó k n ia rz  Ł ą c zn ik
9. W a n d a  N o w a  H u ta

18:4 153:104
17:5 129:93

160:134 
16:6 158:116
16:6 162:133
12:10 146:132 
10:12 103:107 

8:14 92:128
8:14 143:187 
4:18 118:135

W  T O W A R Z Y S K IM , m ię d zy p a ń ­
s tw o w y m  s p o tk a n iu  te n is o w y m  
S z w a jc a r ia  p o ko n a ła  P o ls kęj S z w a jc a r ia  poK ona ia t-o isnę 6:5.

I T r z y  p u n k ty  d la  naszego zespołu  
’ zd o b y ł R y b a rc zy k , a d w a  T . N o -  
I w ie k i.
j W  A N G O L I rozeg ra n e  zos ta ły  ż e -  
I g la rs k ie  m is trzos tw a  ś w ia ta  w  k la <  
j s ie  „S ło n k a ” . T r iu m fo w a l i  re p re ze n -. 

tan c i U S A  E lm s  i S h e ar, w y p rz e ­
d za ją c  za łog i B ra z y lii 1 P o rtu g a lii., 

PO  P IE R W S Z Y M  d n iu  m e czu  te­
n isow ego z c y k lu  ro z g ry w e k  o pu -, 
c h a r  k ró la  szw ed zk ieg o  B e lg ia  — 
Ju g o s ław ia  w y n ik  je s t  re m is o w y  1:1»

11. L e c h ia  D z ie rż o n ió w  4:18 111:164
12. A Z S  W a rs za w a  2:20 103:155

( ja -g r )
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P O N IE D Z IA Ł E K  

3 L IS T O P A D A

D Z IŚ : S y lw ii 
J U T R O : K aro la

P OGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

d ro b n y  deszcz. Tem p. do  
12 st. W ia try  b ardzo  silne , 
zachodnie .

RADA DMIA
ggl M iłośnikom  dobrej sztu 
”  k i polecamy dzisiejszy 
tea tr T V  —  „Mieszczanie” 
wg M aksym a Gorkiego. 
Ten znakom ity dram at 
wszedł ju ż  na stałe do czo­
łó w k i dziel pisarzy rosyj­
skich. Początek —  godz. 
20.20.

TEATRY
f *© L S K l — „ S o n n e n b ru c h o w ie ”  g. 18; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y ; M U  
Z Y C Z N Y  —  „ W ie d e ń s k a  k r e w ”  g. 
19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ P a ź d z ie r n ik "  
g. 16, 18.15, 20.30 — ra d ź . od la t  14; 
w to re k :  „ T a s z k ie n t  m ia s to  C h leba” 
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — ra d ź . 
od la t  14 — p a n o ra m .;  K O S M O S  
( te l .  355-02) „ W in n e to u  i  A p a n a c z i”  
£ . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  ju g .-  
N H F  —  od la t  11 — d u b b in g  —  p a ­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ B r a t  d r  
H o m e ra ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 
—  ju g . od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  
W to re k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) 
„ T a s z k ie n t  m ia s to  C h leba”  g. 13.30, 
16, 18.30, 21; w to re k :  „ Z ło te  c ie lę ”

H r o n i B * * *

i c / i f p o d l i ó u '
D Z IŚ  w c zes n ym  ra n k ie m , u  zb iegu  

a l .  W o js k a  P o lskiego  z u l. P io tra  
S k a rg i, ro zb ił się w ó z  b o jo w y  s tra ­
ży  p o żarn e j, zd ąża ją cy  n a Ł ęk n o , 
g d zie  w y b u c h ł p o ża r w  sk ła d z ie  opa  
lo w y m . Z  n ie p e łn y c h  d a n y ch , k tó re  
u d a ło  się n am  uzys ka ć , w y n ik a , iż  
w o zo w i s tra ża c k ie m u  za jec h a ła  d ro ­
gę c ię ża ró w k a  „ S ta r” . S am ochód  
s tra ży  odb iw s zy  się od „ S ta r a ” , ude  
r z y ł w  s łup  t ra k c ji  t ra m w a jo w e j.  
W y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł za sobą o -  
f ia r  w  lu d z ia c h . D o ch o d zen ie  w  to ­
ku .

W  P IW N IC A C H  ru in  p rzy  u l. T a ­
m a  P o m o rża ń ś k a  zn a lez io n o  w c zo ra j 
n a p ó ł zw ę g lo n e  z w ło k i m ę żczy zny  
n ie  ustalonego n a zw is k a . Z e  w s tę p ­
nego d o chodzen ia  w y n ik a , iż  n ie zna  
Jom y. bezdom ny w łóczęga , po spoży  
ciu  w ię ks ze j ilości d e n a tu ra tu , zas­
n ą ł p rzy  ro z p a lo n y m  przez sieb>e 
o g n isk u . O d ogn ia  z a ję ło  się u b ra ­
n ie ;  stan  zam ro cze n ia  a lko h o lo w e go  
w y k lu c z y ł sa m oobronę.

W E  W S I K lu k i  p o w . P y rz y c e  w y ­
d o b y to  z .wód m ie jscow ego  je z io ra  
zw ło k i ry b a k a , B ro n is ła w a  K ., k tó ry  
k i lk a  d n i tem u  u to n ą ł podczas ło ­
w ie n ia  ry b .

W C Z O R A J  ra no , z w ód  O d ry  na  
w y so k oś ci K a p ita n a tu  P o rtu  w y p ły ­
n ę ły  zw ło k i S te fa n a  S., zam . p rzy  
u l. B o g us ław a. O k o lic zno ś c i w y p a d ­
k u  b ad a M O

N A  u l. P rze s trze n n e j, k ie ro w c a  
¿¿Syreny”  n r  re j. M S  6758, Je rzy  K ., 
w s k u te k  n ie os tro żne j ja z d y  u d e rzy ł 
w  p rzy d ro żn e  d rzew o . C ię żk ic h  obra  
żeń  d o zn a ła  p a s aże rka  „ S y re n y ” , Jo  
la n ta  S. zam . p rzy  u l. R e y m o n ta . 
K o b ie tę  s k ie ro w a n o  do 6zp ita la .

D Z IŚ  nad ra n e m  sp łon ą ł k io s k  spo 
R yw ezy M H D  p rzy  u l. T c ze w s k ie j w  
D ą b iu  P rz y c z y n  p o ża ru  na ra z ie  n ie  
usta lono .

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w czo ­
ra j : A n d rz e ja  D z ie c in ia k a , k tó ry  po 
b ił p rzec h o d n ia , Z y g m u n ta  C h o m i-  
eza z R a d o m ia  za pob ic ie  fu n k c jo ­
n a riu s za  M O , o ra z  i8 -le tn ie g o  W o j­
c iecha L eś n iew icza , zam . p rzy  u l. 
M a z u rs k ie j. Jerzego  M o ś lu k a  1. 18 
zam . p rzy  u l. M a ło p o ls k ie j o ra z  19- 
lę tn ie g o  R o m an a  L o g u n ia , m ie szk ań  
ca a l. M . B u c zk a . T rz e j d o b ra n i k o ­
le d z y  zn ie w a ż y li p e łn iącego  służbę  
fu n k c jo n a riu s z a  M O . (ap)

Spektakl w „Muzach“
♦  P O W T Ó R Z E N IE  s z tu k i Yasush i 

In o u ć  . .H a o r i“ w  t łu m a c z e n iu  A n n y  
G o s ty ń s k ie j, a d a p ta c ji H e n ry k a  G i­
życ k ie g o  i  A n d rz e ja  S a la w y , o dbę­
d z ie  się w  K lu b ie  ..13 M u z ”  dziś. w  
p o n ie d z ia łe k  o godz. 20. W y k o n a w - ' 
ca m i s p e k ta k lu  b ęd ą a k to rz y  P a ń ­
s tw o w y c h  T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h  
w  S zc zec in ie : K . B ig e lm a ie r , J . L e -  
s ia k . E . K ila rs k a . Z . M arn o t i  J . K i­
la rs k i. R eży s e ria  H . G iży c k ie g o .

g . 10, 13.30, 17, 20 — ra d ź . od la t  
14 — p a n o ra m , d u b b in g ; P O L O N IA  
( te l 218-34) „ S trz a ł w  c iem n o ś c i”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — ang . 
od la t  14 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k );  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ B ie d ro n k a ”  g. 10; „ S ie r io ż a ”  g. 
11, 13, 15; „ B ru n a tn e  c ie n ie ”  g . 17; 
„ D w a j w  s te p ie ”  g . 18, 20 — ra d ź .  
od la t  14; „ L u d z ie  i b e s tie ” g . 22
— ra d ź . I  cz . (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  M A R S  — „ P o w ię k s z e n ie ”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — an g . od la t  18; 
P R O M IE Ń  — „ M ilio n  la t  p rzed  n a ­
szą e r ą ”  g. 16, 18.15, 20.30 — ang . 
od la t  14; F A L A  — „ A n n a  K a re n i­
n a”  g . 17, 19.40 —  ra d ź . od la t  16
— p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ T r z y  d n i W ik to ra  C z e r -  
n y s ze w a ”  g . 17.30, 19.30 —  ra d ź . od 
la t  14 — p a n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd )  
„ Ż y w y  t r u p ”  g . 18, 20 — ra d ź . od 
la t  16 —  p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ M a r t w y  sezon”  ra d ź . od la t  
16 — p a n o ra m .;

dom ośc i. 17.05 „ S ia d a m i k u l tu r ” .
18.30 T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 N o w o śc i n a ­
u k i i te c h n ik i, 19.20 Telereklam c*
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  „S p o tk a n ie  
w  g ó ra c h ” . 21.20 „ C z a rn y  k a n a ł” .
21.45 K ro n ik a . 22.05 „ N a p rz ó d  z  cza  
sem ” . 22.40 L e k c ja  j .  an g .
W T O R E K

7.55 L e k c ja  j .  an g . 9 P o li te c h n i­
k a  T V .  9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
9.50 G im n a s ty k a . 10 K ro n ik a . 10.35 
„S p o tk a n ie  w  g ó ra c h ”  — f ilm .  
12.20 w ia d o m o ś c i. 15.35 G im n a s ty k a
15.45 S p o rto w i re p o r te rz y . 16.30 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17 W iadom ośc i.
17.05 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży .
18.05 L e k c ja  j .  ang . 18.30 T e le re ­
k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 „ W  naszych  k in a c h ” . 19.30 
K ro n ik a . 20 S z tu k a  „ L u b o w  J a ro w a  
Ja” . 22.20 K ro n ik a . 22.40 „S opot-69” .

RADIO
DYŻURY

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . — A r -  
k o ń s k a ; C H IR . — I I I  P o m o rz a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ia ­
stó w  1, g . 20—8 ; O G Ó L N A  —  Je d n . 
N a ro d o w e j 12 — c a łą  d obę; P R Z Y  
C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  u l.  H . P obożnego  14, g. 
8— 17; a l. M . B u c zk a  40/42 g. 8—17 
i 19—7; u l. W . P o la  6, g. 8—16; u l. 
K a p ita ń s k a  g . 6— 15; a l. W o js k a  P o l 
s k ie g o  101 g. 8— 17; u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  76, g . 10—16.
A P T E K I
N R  3 — a l .  P ia s tó w  60 —  te l. 
465-17; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  1 —  
te l. 201-64; N R  33 —  p l. G ru n w a ld z  
k i  42 —  t e l.  345-51 (d o d a tk o w o  od ­
t r u t k i  i  t le n ).

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o li te c h n ik a  T V .  16.30 
P ro g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  
16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.40 „E c h o  sta 
d io n u ” . 17.55 „ S p o tk a n ia  k lu b o w e ” . 
18.25 „ W itr y n a  ks ię g a rs k a ” . 18.35 
„ E u re k a ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 F ilm  d o k u m . „ K o  
m is a rz  T u rk ie s ta n u ” . 20.20 T e a tr  
T V  „ M ie s zc za n ie ” . 22 „ Z  ż y c ia  m e  
t a lu ” . 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.50 P o ­
l ite c h n ik a  T V .

’ W T O R E K
9 J ę z y k  p o i. d la  k l .  I I  l ic .  9.45 

F ilm  d o k u m . „ P o ż a r R e ic h s ta g u ” . 
12 „ W y b ie ra m y  z a w ó d ” . 12.45 P rz y  
sposobien ie ro ln ic ze . 13.50 P ro g ra m  
d n ia . 13.55 P ro g ra m  d la  w s i, 14.25 
i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 P ro ­
g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 
K ro n ik a  szczec ińska . 17.05 T V  
E k ra n  M ło d y c h . 18.45 „ L e n in  w  
P olsce” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V .  20.05 F ilm  „ P o ż a r  R e ic h ­
s ta gu ” . 21.10 „ K lu c z  do  łyi-3” . 21.40 
F ilm  w ę g . „ T rz y  s p o tk a n ia ” . 22.35 
D z ie n n ik  T V .  22.55 P o lite c h n ik a  T V .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  J. 
ang . 16 P ro g ra m  z R o sto ck u . 16.25 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17 W ia -

P R O G R A M  1
15.05 „S p o tk a n ie  z m a la rz e m ” .

15.25 „ M e lo ra m a  m ie s iąc a” . 15.50 
„ P o d ró ż  za je d e n  uśm iedh” . 16.15 
N o n -s to p  S tu d ia  R y tm . 16.30 „C o  
s ły c h a ć ” , 17 N o n -s to p  S tu d ia  R y tm .
17.25 P o ra d n ik  ję z y k o w y . 17.40 „ A m  
b ic je  i s ta rty ”  18.05 A u d y c ja  z ży ­
c ia  w o js k a . 18.20 K o n c e r t  es tra d o ­
w y . 18.40 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 
19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 19.30 R e ­
p o rta ż  z F e s tiw a lu  O p e r i  B a le tów  
P o ls k ich . 20.25 „ P o s łu c h a jm y  ra z  
je szcze” . 21 N a u k o w c y  ro ln ik o m .
21.25 „5 m in u t  o w y c h o w a n iu ” .
21.30 K a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y .  22 
W ie c zo rn y  k o n c e r t  życzeń  m iło ś n i­
k ó w  m u z y k i p o w a żn e j. 22.40 
N a s tro jo w e  m e lo d ie , 23.15 —
M ię d z y n a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o ­
z y to ró w . 23.33 K w a r te t  s m y c zk o w y  
F . M . B a r th o ld y ’ego.
P R O G R A M  I I

15 K o n cert chóru  a ca p p e lla , 15.20 
K ie rm a s z  m u zy c zn y . 15.50 „P ow stać  
n ie  w P io tro g ro d z ie ” . 16.10 R a d io -  
re k la m a . 16.30 K o n c e r t  ży c ze ń . 17 
P A W . 17.25 S zc zec iń sk ie  p o p o łu dn ie .
18.20 „S o n d a” . 19.17 M u z y k a  ro z ry w  
k o w a . 19.30 T e a tr  P R  „ S tu d e n t i 
ró że” . 20 M e lo d ie  cy g a ń s k ie . 20.10 
T y d z ie ń  k u l tu r y  Z S R R . 20.48 N o ­
ta tn ik  k u ltu ra ln y . 21.03 D . c. k o n ­
c e rtu . 22.30 V  L e k c ja  j .  ro s y j. 22.45 
T a n ie c , ry tm  i  p io se n ka . 23.30 G ra  
zespół „ M e t ru m ” . 0.05— 3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r.)
P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 „Q uod  
ł ib e t ” . 17.30 „ S k a n d a l w  C lo c h e m e r  
le ” . 17.40 N ie  ty lk o  m e lo d ia . 18 
E x p res se m  p rze z  ś w ia t . 18.05 T y ­
d z ie ń  na U K F . 18.20 „ C z ło w ie k  bez  
lą d u ” . 18.30 „R . W aschko  i jego  p ły  
t y ” . 19 „ K ró l H e n ry k  I V  u  szczy­
tu  s ła w y ” . 19.30 F r .  L is z t. 19.45 
„ T a k  byłe  pod N a rv ik ie m ” . 20 
P ie rw s ze  o b ro ty . 20.20 „ P o c z tó w k o ­
w e  ry tm y ” . 20.35 P ły t y  nasze i  na  
szych p rz y ja c ió ł. 21 „P o d  b o c ia n im  
g n ia zd e m ” . 21.20 M u z y k a  z  je d n e j 
p ły ty . 21.45 S u ita  ty g o d n ia . 22 F a k  
ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie c zo ­
ró w . 22.15 N ie  c zy ta liś c ie , to  po­
s łu ch a jc ie . 22.35 J a zzo w e  R ag i G a ­
b o ra  Szabo. 23 M in ia t u r y  p o e ty c ­
k ie . 23.05 M u z y k a  nocą.
S Z C Z E C IN  —  U K F

16.19 P ię k n e  g ło sy  —  A . H io ls k i.
16.20 „Z aw ód  n ie k o b ie c y ” . 16.40 K ą  
c ik  ja zzo w y.

S A M O D Z IE L N E G O

pokoju
U M E B L O W A N E G O

lub
N IE U M E B L O W A N E G O

d la  p ra c o w n ik a  n a  k ie ­
ro w n ic z y m  s ta no w isk u

poszukuje
S Z C Z E C IŃ S K IE  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
IN S T A L A C J I  

S A N IT A R N Y C H  
I  E L E K T R Y C Z N Y C H

Z g ło sze n ia  te l. 80-55, 
w e w n . 28 lu b  osobi­
śc ie w  D z ia le  A d m i­
n is tra c y jn o  -  G ospo­

d arc zym .

4091K

N A U K A

N A U C Z Y C IE L , u kończo  
n e  s tu d ia  w  N iem cze ch , 
u d z ie la  le k c ji  n ie m ie c ­
k ieg o . T e l. 700-38.

U 245-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  dochodzą­
ca p om oc d o m o w a . 
Ś w ie rc ze w s k ie g o  4-29.

11274-G 
P R Z Y J M Ę  p ra n ie  b ie ­
liz n y . O fe r ty :  B iu r©  O -  
gloszeń S zczecin  pod  
„11301“ .

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  w ła sn o ś c io w e lu b  
w y n a jm ę  k w a te ru n k o ­
w e  m ie szk an ie  1 -p o k o jo -  
w e  lub  2 -p o k o jo w e . O -  
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „11290“ . 
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
ściow e k u p ię , te l. 741-45.

11297-G

M  A T R  Y M O N IA L N  E

P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
go m a łżeństw a?  N a p is z :  
..V en u s“ , K o s za lin . K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k r a jo w e  a d re  

3652-K

U W A G A !  N a jw ię c e j o - 
fe r t  posiada p ry w a tn e  
B iu ro  M a t r y m o n i^ ie  
. .S y re n k a “ . W a rs za w a , 
E le k to ra ln a  11. In fo rm a  
c je  10 z ł z n a c zk a m i.

3702-K
P A N N A , n a sta no w isk u , 
s y tu o w a n a , so lidna z 
b ra k u  zn a jom oś c i pozna  
tą  d rogą p an a w  celu  
m a try m o n ia ln y m  z  w y k  

szta łce n iem  w y ższy m  lub  
śred n im  te c h n ic z n y m , la t  
44—55. R o zw ie d ze n i w y ­
k lu c ze n i. T y lk o  p o w a ż -  

o fe r ty  k ie ro w a ć ;  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod ..11258“ .

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 39-770, M ocho l.

9790-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , E d w a rd  D y d o , teł. 
367-18. 11269-G
P O S Z U K U J Ę  dużego ga 
ra żu  w  śród m ieś c iu . T e l. 
426-89, od  godz. 15.

11282-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  przy- 
u l. S trz a ło w s k ie j 42-8.

11291-G

K U P N O

R A D IO  „ J u v e l” , „S tra ­
d iv a r i“  w  d o b ry m  sta­
n ie  o k a z y jn ie  kupię . 
T e l. 70-154. 11246-G

S T A R E  m e b le , zegary  
k u p ię . T e l . 290-54, po 17.

11270-G
G A R A Ż  sa m ochodow y w  
c e n tru m  ku p ię . W iad o ­
m o ść : te l. 372-18.

11286-G
S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  sprzedasz  
— k u p is z  P o ś red n ic tw o  
S am ochodow e, P o n ia tó w  
sk iego 48, c zy n n e  14-18.

11122-G
G A R A Ż  m o to c y k lo w y , 
sk ła d a n y  o ra z  w ó ze «  
d z ie c ię c y  u n iw e rs a ln y  
sp rze d am . M ie d z ia n a  18— 
5 (p rz y  u l E . P la te r ) .

11249- G
C IE M N E  m e b le  (w ys o k i 
p o ły s k ) , kred en s , stół, 
k rzes ła , sp rzedam , u l. 
C eg ie ls k ie g o  2 -a -1 3 .

11250- G
K O Ż U S Z E K  d am s k i -  
sp rze d am . T e l . 273-27.

11253-G
W Ö Z E K  now oczesny w  
d o b ry m  sta n ie  sprze­
d a m , u . E . P la te r  12-7.

11265-G
U Ż Y W A N Y  stó ł 24-oso­
b o w y , b ib lio te k ę , b iu r­
k o  sp rze d am . T e l .  255-46.

11275-G

W Ó Z E K  g łę b o k i sp rze ­
d am . C ena 600 z ł. M a z u r  
s k a  45—3, godz. 16—19.

11276-G
J A M N IK A  6-m iesięczne- 
go z  ro dow odem  sp rze ­
d a m . T e l. 266-02.

11295-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M —2 w  K o s za lin ie  
z a m ie n ię  n a  podobne  
w  Szczec in ie . E lżb ie ta  
S zczerba , K o sza lin , 
K n ie w s k ie g o  70-22.

11137-G
M A L Z E N S .T W O  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l. 386-62, 
w  godz. od 7—15.

11068-G
M IE S Z K A N IE  z  now ego  
b u d o w n ic tw a , 52 m  k w .  
z a m ie n ię  n a w ię ks ze . 
T e l. 44-306. 11248-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  m a łego , ta n ie  
go p o k o ik u  z n ie k rę p u -, 
ją c y m  w e jś c ie m . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod „11251“ . 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  p o ko ju . 
T eL  729-74, w  godz. od  
16. 11255-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o szu k u je  p o k o ju , te l. 
398-93. 11256-G
P O K O J , k u c h n ia , la z ien  
k a , c. o ., z a m ie n ię  na  
w ię ks ze  z w y g od a m i. 
T e l. 348-51. 11257-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e (m ą ż  s tu d iu je  V I  r. 
m e d y c y n y ) p o s zu k u je  po 
k o ju  s u b lo k a to rsk ie g o , 
u m eb low an e go  w  śród­
m ie śc iu  lu b  Pogodno , 
b lis k o  t ra m w a ju , n a o k ­
res 10 m ie s ięc y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  pod ,,11259“ . 
W Y N A J M Ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j 2 p an o m . T e l. 
717-62, od  godz. 16.

11262-G
D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie

Z ło to r y i n a  D o ln y m  
Ś ląs ku  za m ie n ię  n a po­
dobne w  Szczec in ie . O - 
f e r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin pod „11261” .

C Z Ł O N E K  sp ó łd z ie ln i 
m ie s zk a n io w e j poszu k u ­
je  p o k o ju  w  śród m ie ­
ściu  n a  o k re s  ro k u . O- 
f e r t y ;  te l. 234-60, po 12, 

11264-G  
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  2 dzie  
c i (c z ło n k o w ie  sp ó ld zie l 
n i) p o szu k u je  p o k o ju  z  
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i. 
O fe r ty :  te l. 24-178.

11266-G 
P A N IE N K A  p o szu k u je  
p o k o ju  w  śród m ieś c iu . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „11267“ .

M IE S Z K A N IE  ko m  fo rto  
. 3 -p o k o jo w e , 100 m  

k w . w  S ta rg a rd z ie  za ­
m ie n ię  n a  2 m ie s zk a n ia  
2 -p o k o jo w e  w  S ta rg a r­
d zie . O f e r t y : B iu ro
O głoszeń Szczec in  pod  
„11272“ .

P O K O J w y n a jm ę  p anom  
lu b  p a n ie n k o m . S a ndo­
m ie rs k a  40. 11284-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , n o w e w  C ze la d z i 
k /K a to w ic  za m ie n ię  na  
podobne w  S zczecin ie . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „11288“ .

T R Z Y  p o ko je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , o g ró d e k  żarnie  
n ię  n a  2 m ie s zk a n ia  ?- 
p o k o jo w e  lu b  2 p o k o je  

k a w a le rk ę . W iad o ­
m ość: p l. N o rw id a  6/6.

11292- G
M IE S Z K A N IE  M - l  W 
S zczec in ie  za m ie n ię  n a  
ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  Ś w in o u jś c iu . W ia  
d o m o ś ć : Ś w in o u jśc ie .
A r m ii  C ze rw o n e j, s k le p  
o b u w n ic z y  „ C iż e m k a “ # 
od  godz. 17—18.

11293- G
P O K O J  z k u c h n ią , no ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  Ś w i­
n o u jś c iu  z a m ie n ię  n a  
podobne lu b  w ię ks ze  w  
S zczec in ie . W iad o m o ść :  
Szczec in , u l. M a ło p o ls k a  
57-2. 11296-G

P O K O J , k u c h n ia , ła z ie n  
b a , n o w e  b u d o w n ic tw o  
za m ie n ię  n a 2 -p o k o jo w e  
ró w n o rzę dn e . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod „11298“ .

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -
w e  z  w y g o d a m i, c. o„ 
eta żow e za m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  1 -p o k o jo w e  
spó łdzie lcze z  now ego  
b u d o w n ic tw a  w  śród ­
m ieśc iu . T e l. 713-73.

11299-G
Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  sam ochód  
m - k i  „ F ia t“  124. w ło s k i, 
k o lo ru  ja sn  © krem o w e­
go, n r  re j. MS-6652. W ia  
dom ość za w y n a g ro d z e ­
n ie m : te l. 726-54.

11017-G
A N T O N IN A  P IW O Ń S K A
z g u b iła  p rze p u s tk ę  por­
to w ą  tym c zas o w a n r  
4571. 11247-G
Z G U B IO N O  leg . i  k s ią ­
żeczkę p ra c y , w y d a n ą  
przez  SS P „ B ra tn ia k “ 
n a n a zw is k o  M a r ia n  
W ro ń s k i. 11252-G

S K R A D Z IO N O  k a r tę  re j. 
n a  n a zw is k o  B ro n is ła w  
P ro tk ie l,  P o w s tań có w  
8-13. 11254-G
W IK T O R  S A M O C IU K  
zg łasza za g u b ie n ie  p rze  
p u s tk i p o rto w e j n r  4435.

11271-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n a n a z w i­
sko  T ad e u sz  Z m it ru k .

11279-G

Mieszkańcy Polic i okolicy
U S Ł U G I W  Z A K R E S IE  N A r R A W  

R A D IO W O -T E L E W IZ Y J N Y C H

w ykonu je

nowo uruchom iony  
Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y  

W  P O L IC A C H  U L . R Y C E R S K A  5

P ow ia tow e j Spółdzielni Pracy Usług 
W ielobranżow ych „U niw ersum ” w  

Szczecinie.

G w aran tu jem y

term inow e i  fachowe  
w ykonanie usług.

Udzielam y 3 m iesięcznej gw arancji. 
________________________________4096-K

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y

W  S Z C Z E C IN IE

ul. Tkacka  55, tel. 454-19

otw iera  w  dniu 4. X I .  1969

kurs
samochodowa-

motocyklowy
K A T E G O R II A M A T O R S K IE J  oraz 
K U R S  P O D W Y Ż S Z E N IA  K W A L I­
F IK A C J I Z  K A T . I I I  N IE Z A W O D O  

W E J N A  I I  I  Z  I I  N A  I .

In fo rm a c ji udzielam y codziennie od 
godz. 8.

4094-K

Radzie Zakładow ej, Zarządow i 
Spółdzielni In w alid ó w , koleżankom  
i  kolegom, oraz wszystkim  p rzy ja ­
ciołom i  znajom ym , którzy okazali 
dużo serca i  współczucia z powodu 
zgonu naszego jedynego brata  trag i­

cznie zmarłego

Stefana Guziaka
najserdeczniejsze podziękowanie  

z całego serca

składają

S IO S T R Y , S Z W A G IE R  
I  S IO S T R Z E N IC E  Z  M Ę Ż A M I.

Mgr Bronisławowi 
Winnickiemu

dyrektorow i d/s ekonomicznych M ie j  
skiego Przedsiębiorstwa Rem ontowo- 

Budowlanego n r 1 

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają

R ada Zakładow a, Podstawowa  
O rganizacja P arty jn a , Rada Ro­
botnicza, Z M S  i  pracownicy  

M P R B  n r 1.

1 lis to p a d a  1969 r. z m a r ła  po c ię ż k ie j 
ch o ro b ie  nasza n a ju k o ch a ń sza  Z o n a , 

M a tk a , B a b c ia  i  T eśc iow a

Helena Krztań
la t  59

o czym  z a w ia d a m ia ją  p o g rąże n i w  g łę ­
b o k im  sm u tk u

M Ą Ż , C Ó R K A , W N U C Z K A , Z IĘ Ć  
N a b o żeń s tw o  ża ło b n e  o d b ędzie się  4 l i ­
sto p ad a 1969 r .  o godz. 13 w  K ośc iele  
św . A n d rz e ja  B o b o li p rz y  u l .  P o czto ­
w e j po czy m  n a s tą p i w y p ro w a d z e n ie  
z w ło k  z k o ś c io ła  n a  C m e n trz  C e n tra l­
n y .

W Y D A W C A : Szcżec lńsk le W y d a w n ic tw o  P raso w e RSW  „ P R A S A "  w  Szczecinie. R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie : Z. C zap liń s k i (red  n a c z e ln y ) . M  C za rn ie c k i. A. K lln a r  (z -ca  red. nacze lneg o ). T . R ek . M  S zy m czy k  (sekr. re d a k c ji) . L . W ię c k o w s k a  t E W ltu s zyń s k l T E L E ­
F O N Y : ce n tra la  430-21: se k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21: se kre tarz  re d a k c ji 467-21: se k re ta r ia t  techn iczny 430-21 (w ew n  B3): d z ia ł m ie j­
ski 462-35: d z ia ł m o rsk i 427-77: d z ia ł sp o rto w y 37-950: d z ia ł łącznośc i t  czy te ln ik am i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a kc ja  p o ran n a (po g o d z in ie  8) 240-28 d a lekop isy 240-1&
P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y lm u ta  u rzęd y  pocztow e, listonosze oraz o d d z ia ły  i d e leg a tu ry  „ R u c h "  M ożna ró w n ież  d o ko n yw ać  w p ła t na konto  P K O  N r 10-6-13770 P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w szech n ien ia  P rasv  * K s ią ż k i „ R u c h "  w  Szczec in ie , al. N iepodległości 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do to d n ia  m ies iąca  p o przedza jącego  okres p ren u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty : k w a r ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł:  rocznie — 154 zł. P re n u m e ra tę  na zag ran icę, k tó ra  jes t o 40 proc. droższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o l­
p o rtażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u cb “ i W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. Tel. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k . Szczec. Z a k l. G ra f. Z - l
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Pleć brzydka

Sklepy „nie lubią“ serów

Puste półki
i przepełnione magazyny

N IE  B Ę D Z IE  Z B Y T N IĄ  P R ZE S A D Ą , gdy pow iem y, że jeże­
l i  sklepy „nie lub ią” jakiegoś a rtyku łu , to sądzą, że nie po­
w in n i go lubić i k lienci, natom iast muszą zadowolić się tym, 
co sklep chętnie sprzedaje. A rty k u łó w  takich można wym ienić  
sporo, ale jako przykład  niech posłużą sery tw arde. Przysło­
wiowego konia z  rzędem temu, komu uda się zobaczyć w  skle­
p ie  spożywczym w ięcej niż dw a gatunki sera. O  w iększy asorty­
m ent dbają jedynie „Delikatesy”.

oblicza sie w setkach tysięcy zło­
tych rocznie.

Takie marnotrawstwo nie ty lko  za 
dziwią. W bieżącym roku odbyły 
się już trzy narady na temat prze-i 

. - , . : . , łamania niechęci sklepów do utrzy-
w y ją tk o w y c h  s ta rań  by mywania, jeżeli już nie całego asor 

n ie  z a b ra k ło  ich  także  W s k łe - tymentu serów, to przynajmniej 
pach  spożyw czych

M O Ż N A  B Y  z  tego w ysn uć  
■wniosek, że sery tw a rd e  są a r­
ty k u łe m  n ie  ty lk o  d e lika te so ­
w y m . lecz i d e fic y to w y m , i że

m y  do m agazynów  Z w ią zku  
S p ó łd z ie ln i M lecza rsk ich  żeby 
zobaczy li ja k ie  bogactw o sm a­
k o w ity c h  se rów  s ię  tu  k ry je .

(hs)
N A  Z D J Ę C IU : O to  w n ę trze  

m agazynu  ZS M  zape łn ione  po 
b rzeg i 13 g a tu n k a m i serów , 
k tó ry c h  ta k  „n ie  lu b ią ”  sk lepy , 
a k tó ry c h  ta k  poszu ku ją  k lie n -

- poza nawiasem

F o to : S. C ieś lak

m łe c z a r -  W iększego w y b o ru . J a k  je d na kże  
s tw ie rd z ić  m o żn a  w  s k le p ac h , n a ra ­
d y n ie  za o e ln iły  s k le p o w y c h  półek.

C H C E M Y  T A K Ż E  raz jeszcze
Bkich. Tym czasem ...

W  w ie lk ic n  m a g a zyn a ch  Z w ią z k u  Jcs" r i c
S p ó łd z ie ln i M le c za rs k ic h  p rzy  a l. w sp om n ieć  o s e ro w a rs k im  sk le - 
W o js k a  P o ls k ieg o  pokazano nam
magazyn, którego półki wypełnione

pie przy ul. Krzywoustego. 
W praw dzie  p rzynajm niej tamb y ły  najprzeróżniejszymi gatunkami w  bó  j t  w ,; k  ,

serów twardych. 20 p a ź d z ie rn ik a  b r. ^  - o o r  J®?1 W .ę K S Z y . a le  S K le p  
w m aga zyn a ch  ty c h  z n a jd o w a ło  się  d aw n o  ju z  z a tra c ił s w ó j specja - 
13 gatunków serów o lączjnej wa- l is ty c z n y  c h a ra k te r p a ra ją c  się
r w ^ , Ł n , / „ “ 1ra,5 afflliruM , ydch ^ e d a ż ,  r ó ż n y c h  a r t y k u łó w  
a r ty k u łó w , n ie  z n a jd u ją c  dość m ie js  m le c z a r s k ic h .  A  p r z y d a łb y  s ię  
ca . k o rzy s ta  z m a g a zyn ó w  C e n tra li n a s z e m u  m ia s t u  s k le p ,  k t ó r y  
* ^ n,e3 * Z * rządu. ,p ° r tu - P rze d s ta - n ie  t y lk o  m i a ł b y  w  s p r z e d a ż y  w ic ie le  Z S M  ro z k ła d a ją  b e z ra d n ie  j  . , . ,
rę ce , gdy ro zm o w a  schodzi na te -  w s z y s tk o ,  c z y m  d y s p o n u je  s k ła d  
m a t fo rm  p rz e k o n y w a n ia  p rze d s ta - n ic a  s e r ó w , a l e  m o ż e  n a w e t  p o -  
r / ic ie l i  h a n d lu  co do m o żliw o śc i zao  k u s i ł  s ię  o o r g a n iz o w a n ie  d e -  

Z  S - y o Ph t  * » < « * •  p r o w a d z e n ie  p o k a z ó w  
ró w n ic y  sk le p ów  w rę cz o św iad c za - p r z y r z ą d z a n i a  p o t r a w  z  s e r ó w  
ją. iż  n ie będą za m a w ia ć  serów  b o - i t p .  N a  p e w n o  z n a l a z ło b y  to  U -  
w ie m  n ie  m a ją  one p o p y tu . O ś w ia d  z n a n ie  w  o c z a c h  k l i e n t ó w .  A  
czono  n a m  ta k że , że s tra ty  p o no- , . , .  i  • > • , .
szone p rzez  z s m  w  w y n ik u  ko n ie c z  b r a n z y s t o w  p r z e d s ię b io r s t w  h a n  
ności p rz e ta p ia n ia  zep s u ty ch  serów  d lo w y c h  WSS i  M H p  z a p r a s z a -

Kulisy operacji „X“ <2'

„Skok“  na Baltonę
S P R O W  A D Z lL lS M Y  p rz e w o d n ik a  

Z psem . Część e k ip y  ru s zy ła  zu  w il  
c z u re m , k tó ry  od ra zu  „ z ła p a ł cu g ” , 
in n i  za b e zp ie c za li ś lad y . N a  
d rz w ia c h  kasy zn a le z io n o  n ik le  od­
c is k i l in i i  p a p ila rn y c h , k tó re , o bok  
p o d anego  p rzez  do zo rcę , n aw ias em  
m ó w ią c  b ard zo  n ie d o k ła d n e g o  opisu  
z a m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w , b y ły  je  
d y n y m  m a te r ia łe m  w  te j fa z ie  śle­
d z tw a .

T y m c za s e m  p ies z a p ro w a d z ił w y ­
w ia d o w c ó w  na n abrze że P a rn ic a , 
g d zie  s ta ły  rzę de m  za k o tw ic zo n e  bar  
k i .  Jeszcze d w u k r o tn ie  — ty tu łe m  
p ró b y  — puszczany na tro p , zaw sze  
■wracał w  to  sam o m ie js ce . N a  wszel 
k i w y p a d e k  o b s ta w iliś m y  te re n , po 
u z y s k a n iu  zgody p ro k u ra to ra  p rze ­
p ro w a d zo n o  na b a rk a c h  szczegółow ą  
re w iz ję , bez re zu lta tó w .

P ie rw s za . „ n a  gorąco”  zo rg an izo ­
w a n a  o d p ra w a  o d b y ła  się n ad  ra ­
n em  w ko m e n d zie . N a le ża ło  p rzea n a  
lizo w a ć  sy tua c ję , u s ta lić  w s ze lk ie  
m o ż liw e  w e rs je  n ap a d u.

B y ło  ic h  c z te ry :  l )  w  n apa dzie  
b ra ł u d z ia ł m a ry n a rz , k tó ry  zaw ia ­
d o m ił p o rt ie rk ę  h o te lu  o d o ko n a­
n y m  p rzes tęp stw ie . M ó g ł o n  w ró c ić  
ab y  np . p rze k o n a ć  się c zy  d o zo r ca 
„ B a lto n y ”  ży je , lu b  czy p o ja w iła  
się ju ż  m il ic ja . H is to r ia  k r y m in a li­
s ty k i zna m n ó stw o  ta k ic h  p rzyp a d  
k ó w . 2) S p ra w c a m i są c z ło n k o w ie  
załóg  b a re k  (zac h o w a n ie  się psa), 
k tó rz y  p rzed  nas zym  p rzy b y c ie m  
id o ła li u k ry ć  lu p . 3) N ap a du  d o ko ­
nał ktoś z p ra c o w n ik ó w  „ B a lto n y ” , 
osoba p o p rzed n io  w n ie j z a tru d n io  
na W zględnie p ra c o w n ik  je d n e j z 
f irm , d o k o n u ją c y c h  n a te re n ie  p rzed  
sięb io rs tw a  re m o ntó w . I  w re szc ie  
l )  -  napad  je s t  d z ie łe m  „za w o d o ­
w y ch ”  p rzes tęp có w , k tó ry m  ktoś z 
pers o n elu , m ó w ią c  n as zym  ję z y ­
k ie m , „ n a d a l ro b o tę ” .

W s zy s tk ie  w e rs je  n a le ża ło  sk ru ­
p u la tn ie  sp ra w d z ić . Jednocześnie , 
k o m e n d y  w o je w ó d z k ie  M O  w  ca ły m  
k r a ju  o trz y m a ły  te le fo n o g ra m y , za 
w ie ra ją c e  n a z w y  m a re k  ze g a rk ó w  
o ra z  ich  n u m e ry .

T o  b y ła  c iężk a , m ró w c za  praca — 
o p o w ia d a  d a le j k p t. S k u b a . Z d a w a ­
liś m y  sobie sp ra w ę , że n a jp e w n ie j­
szy m  tro p e m  m oże być je d y n ie  do­
ta rc ie  a o  p as eró w , h a n d lu ją c y c h  zra  
b o w a n y m i ze g a rk a m i — n ie m ożna  
je d n a k  czekać, aż sa m i w p a d n ą  w 
nasze ręce : n a le ża ło  n a tyc h m ia s t  
sp e n etro w a ć  ś rod o w isk a  p rzestępcze  
n ie  ty lk o  S zczec ina, ale  t in n yc h , 
w ię ks zyc h  m iast.

W reszcie  -  p ie rw s zy  ś lad : w toku  
s p ra w d za n ia  w e rs ji d o ty czą ce j osób 
p ra c u ją c y c h  p rzy  re m o nc ie  „ B alto  
n y "  z a in te re s o w a liś m y  się b liż e j o- 
so b n ik ie m  o n a zw is k u  F ilip o w . Ten. 
w ie lo k ro tn ie  k a ra n y  za n ap a d y  i  
kra d z ie że . p r o w a d z ił o s ta tn io  b a r­
dzo  ro z rz u tn y  t ry b  życ ia , b y w a ł c ię  
sty m  gościem  nocnych lo k a li:  skąd  
b ra ł na to  p ie n iąd ze ?

D ru g i ś lad : K W  M O  ..we W ro c ła ­
w iu  p rz e k a z u je  n a m  w ia d o m o ść o 
in n y m , s ta ły m  k lie n c ie  za k ła d ó w  pe 
n ite n c ja rn y c h . n ie ja k im  S trze lc zy ­
ku . N a  m ie js c o w y m  b azarze o fe ro ­
w a ł on p rz y g o d n y m  k lie n to m  zegar 
k i tyc h  sam ych  m a re k , co zrabow a  
ne w „ B a lto n ie ” . 1 w reszc ie  — re­
w e la c ja :  S trz e lc z y k  i F ilip o w  są do 
b ry m i z n a jo m y m i. Ba — m ało  zna­
jo m y m i:  d o k o n a li w s p ó ln ie  k ilk u  
przes tęp stw  za k tó re  s ied z ie li obok  
sieb ie na la w ie  o sk a rżo n y c h !

B y łe m  ju ż  p e w ie n , że je steś m y  
n a  w ła ś c iw y m  tro p ie .

(W  N A S T Ę P N Y M  O D C IN K U :  ♦  ro 
śnie g rono  p o d e jrza n y c h  ♦  m il io n  
w  k ies zen ia ch  je s io n k i ^  s y g n a ł z 
w ię z ie n n e j ce li) (ap)

NASZE TRZY 
GROSZE

Z a p o m n ia n y
autobus

D O  N IE D A W N A  na u l. W ie lk ie j 
o b o k  p rzy s ta n k ó w  au tobusow y ch  
sta l o b s k u rn y  autobus n ie d o d a ją ­
cy u ro k u  te j g łó w n e j a r te r i i  ko m u ­
n ik a c y jn e j naszego m ia s ta * N ap is a liś  
m y  w ię c  o ty m  n ie p rzyp u s zcza jąc , 
że w y rz ą d z im y  ty m  rr. w olną  
k rz y w d ę  p ra c o w n ik o m  M P K  -  k ie ­
row com , k o n d u k to ro m  » k o n tro le ­
ro m . Po n as zej n o ta tce  d y re k c ja  
M P K  z a rzą d z iła  b o w ie m  p rzen ies ie  
n ie  o w ego  s ta rego  au to b u su  w  In n e  
m ie jsce , ta k  b y n ie  szp e c ił o n  o ko ­
licznego  k ra jo b ra z u .

A u tobus stoi w ię c  obecn ie  d a le k o  
w  k rz a k a c h  i  nie sp e łn ia  w ła ś c iw ie  
s w o je j ro li. O k a za ło  się b o w ie m , 
że  b y ł to  n iegdyś o b ie k t s o c ja ln y , 
p o c ze k a ln ia , w  k tó re j p ra c o w n ic y  
M P K  (k o n d u k to rz y  i k ie ro w c y )  sta­
n o w ią c y  tzw . re ze rw ę , m o g li spędzić  
czas o c ze k iw a n ia  na n as tępny kurs . 
M o żna  tam  b y ło  odpocząć, z jeść po 
s ite k  i  w  ogóle n ie  b y ć  pod g o ły m  
niebem .

T e ra z  w  „ s o c ja ln y m ”  au tobusie  
je s t z im n o , b ru d n o , a  p ra c o w n ic y  
z tęs kn o tą  w s p o m in a ją  d aw ne  cza­
sy. W y d a je  s ię n a m , że  d obrze  się 
sta ło  iż  o b s k u rn y  autobus u sun ię­
to  w cień , a le  ź le  że o d b y ło  się to 
kosztem  re ze rw o w y c h  p ra c o w n ik ó w  
" 'P K . M o że  za te m  d z ia ł so c ja ln y  
' ¡ P K  z n a jd z ie  na to ja k ą ś  radę?

(hs)

P O P Y T  na w yroby dzie­
w iarskie  jest w  naszym  
w ojew ództwie bardzo duży. 
Ich  produkcją za jm u ją  się 
3 zakłady pionu drobnej 
wytwórczości: Sp. Pracy  
„Tryko t”. W oj. Przed. Prod. 
Nakładczej P T  i  Sp. In w a ­
lidów  W łókienniczo-Dzie- 
wiarska.

O ile  jeszcze z n ab yc ie m  u - 
b io ró w  dam sk ich  (choć w  po­
ró w n a n iu  z p o trze b am i jes t ich  
m a ło ) n ie  m a s p ec ja ln ych  k ło ­
po tów , to  znaczn ie  gorzej pod 
ty m  w zg lędem  jes t z u b io ra m i 
m ęsk im i. N abycie  zaś sw e te rka  
na ch łopca  liczącego o ko ło  150 
cm  w zros tu  je s t w  naszym  m ie ­
ście w p ro s t n iem oż liw e . Nogi 
m ożna uchodzić  i  — ja k  z w y ­
k ło  się m ó w ić  —  b u ty  zedrzeć, 
a n ie  us łyszy s ię  od ekspe­
d ie n tk i in n e j o dp ow ie dz i n iż : 
„n ie  m a ” . A  w ła ś c iw ie  n ie raz  
m ożna nap o tka ć  sw e te rek  o 
ty m  rozm ia rze , ty le  że w  ce­
n ie  500—600 zł, a n aw e t d ró ż - , 
szy. S tosunkow o  m a ło  je dn a k  
lu d z i s tać na to, by zap łac ić  
ta ką  sumę p ien iędzy  za sw e ter 
d la  ch łop a ka , k tó ry  za pó ł ro ku  
z n iego w yrośn ie . W  sk lepach 
zaś tańszych sw e te rków , p rz y ­
s tosow anych  do k ieszen i w ię k ­
szości ro d z iców  n ie  ma. W  co 
w ię c  u b ie ra ć  z im ą  k ilk u n a s to ­
le tn ic h  ch łop có w ?

H a n d lo w c y , z a p y ta n i o  p o w o d y  z łe  
go za o p a trze n ia  ry n k u  w  o m a w ia n e  
w y ro b y  o d p o w ie d z ie lib y  zapew ne, 
iż  n a p o ty k a ją  n a  o lb rz y m ie  tru d n o ­
ści z n a b y c ie m  s w e te rk ó w , że p ro ­
d u k u je  się ic h  za  m a ło , że w  ogóle  
-  tzw . tru d no ś c i o b ie k ty w n e . O ty m  
m ó w i się  n a m  je d n a k  od la t i to  
p rzy  ró żn y c h  o k a z ja c h . C h c ie lib y ­
śm y nare szc ie  usłyszeć coś nowego.

W y d a je  n am  się. te  to  n ie  o b ie k ­
ty w n e  tru d no ś c i się pow odem  b ra ­
k u  lu b  n ie z m ie rn ie  m a łe j ilości u- 
b io ró w  d z ie w ia rs k ic h  m ę s k ic h  i ch ło  
p ięcych . ale b ra k  jest po prostu  k o ­
o rd y n a c ji d z ia ła lno ś c i p ro d u ce n tó w . 
T a k  n p . -  ja k  ju ż  w s p o m n ie liś m y  -  
d z ie w ia rs tw e m  z a jm u ją  się 3 przed  
s ięb io rs tw a  d ro b n e j w y tw órczo śc i. 
J a k  k s z ta łtu ją  się p ro p o rc je  m ię d zy  
w y ra b ia n y m i u b io ra m i d a m s k im i a 
m ę sk im i (w  ty m  ch ło p ię c y m i)?  W  
„ T ry k o c ie “  90 p roc. p ro d u k c ji stano  
w ią  d a m s k ie  b lu ze c zk i, su k ie n k i, 
s w e te rk i, w  S ji. In w a lid ó w  W łó k .-  
I łz ie w ia rs k ie j -  o k . 80 proc. T y lk o  
w  W o je w . P rze d s . P ro d . N a k ła d ­

czej P T  p ro d u k u je  się  po ło w ę  sw et­
ró w  d a m s k ic h  a  po ło w ę  m ę sk ich  i  
ch łop ięcych.

P ro d u c en c i o d p o w ia d a ją c  n a p y ta ­
n ie  : d laczego  ta k  m a ło  się ro b i u -  
b io ró w  m ę sk ich  a ta k  dużo d a m ­
sk ic h  tłu m a c zą , iż  często b ra k  odpo­
w ie d n ic h  ko lo ró w  i  g a tu n k u  w łó c z­
k i .  P rze c ież  ju ż  d aw no  m in ę ły  cza­
sy. g d y  p rzed s ta w ic ie le  p łc i b rzy d ­
k ie j ch o d z ili ty lk o  w  k o lo ra c h : czar­
n y m . s za ry m , b rą zo w y m . P o  d ru g ie :  
je ś li z o kre ś lo ne j grubośc i w łó c zk i 
m ożna rob ić c ie p ły  swete.* d a m s k i, 
dlaczego  n ie  m ożna rob ić  z n ie j m ę  
s k ie  go i  ch łopięcego?

D obrze by by ło . aby je d n o s tk i 
nadrzędne za ró w no  sp ó łd z ie ln i 
p ra cy  ja k  i in w a lid z k ie j za ję ły  
s ię  sy g n a liz o w a n y m  problem em . 
O czyw iśc ie , dam sk ich  w yrob ów  
d z ie w ia rs k ic h  je s t na ry n k u  
m a łe , a le ch łop ięcych  n ie  ma w  
ogóle a lbo  są w  bardzo  n ik ły c h  
ilośc iach. A  może w  ro zw iąza ­
n iu  p ro b le m u  pom og łaby spe­
c ja liz a c ja ?  N ie ch by  je dn a  spó ł­
d z ie ln ia  ro b iła  c iep łe  s w e try  
dam skie , a d ru g a  — m ęskie  i 
ch łop ięce , (zdań)

KBub pilota
wycieczkowego
W  O S T A T N IC H  d n iac h , podczas  

n a ra d y  p ilo tó w  w y c ie c z e k  k r a jo ­
w y c h  i zag ra n ic zn y c h  zap a d ła  d e­
c y z ja  o o rg a n iz a c ji w  Szczec in ie  
K lu b u  P ilo ta  p rzy  P B P  „O rb is “ .  
O becn ie  w ła d ze  W K K F iT  czy n ią  sta­
ra n ia  o zn a lez ie n ie  pom ieszczen ia  
d la  k lu b u  k tó ry  zrzeszać b ęd z ie  144 
k ie ro w n ik ó w  w y c ie cze k .

P rze w o d n ic ząc ym  k lu b u  wybrany 
został m g r B ła ż e j S c iesiński a w ice­
p rzew o dn iczą cy m i — m g r Janina 
R o m a n iu k  i le k . m ed. Sylwester 
G ra b o w s k i. Z a rzą d  k lu bu  p rze w id u ­
je  zo rg a n izo w a n ie  w n a jb liżs zy m  
czasie cy k liczn e g o  szk o le n ia  k a d ry  
p ilo tó w . ( jf )

Komunikat PKP
Z E  W Z G L Ę D U  na ro b o ty  d ro ­

gow e na sta c ji Szczecin  P o r t  C en­
t ra ln y  po cią g i n r  920 (Szczecin  G ł.—  
Ś w in o u jś c ie ) , n r  130 (Szczecin  G ł.—  
S ta rg a rd ) i n r  2811 (K ie lc e — Szcze­
c in  G ł.)  będą w  ty m  d n iu  je c h a ły  
z p o m in ię c ie m  s ta c ji S zczecin  P o r t  
C e n tra ln y .

O św ia ta  sanitarna w  szkołach

POŻYTECZNA INICJATYWA
Z A  S TO ŁE M  ustawionym  na podwyższeniu zasiada ju ry ;  

przedstawiciele M ie js k ie j P rzychodni Obwodowej n r 2 z k ie ­
row nikiem  lek. med. Zygm untem  'Yęc ław ikicm , Dzie ln icow ej 
Stacji San. Epid. Zarządu M iejskiego P C K , W ydziału  O św iaty  
Prez. M R N . M iejsca w  sali za jm u ją  nauczyciele —  opiekuno­
w ie  szkolnych Kó! PC K , h igienistki.
W  p ie rw szych  rzędach re p re - Pierwsze pytanie: Jakie znasz

1 . •. _ 7 . nhornhv wvwołane nrzez nasnzvtv

Szczecinie, zw yc ięzcy  w  szko l­
n ych  e lim in a c ja c h

— P a s o ży ty  są to  d ro b n o u s tro je ..;  
k o n k u rs u  p a d a  o d p ow ied ź  je d n e j z u c ze n n ic ,

__n / r : a l e  m in y  c z ło n k ó w  ju r y  w s k a z u jązorgan izow anego przez M ie js k ą  n a  ¿e o d p ow ied ź  je s t b łę d n a .
nr* 9. ........ iP rzych od n ię  O bw odow ą  n r  2, 

k tó reg o  tem atem  b y ły  
m ości z d z ied z in y  chorób  
ka źnych  w ie k u  dziecięcego.

z a -

P a s o ż y ty  śą to  w ir u s y  i  b a k te r ie ...  
w ia d o -  p o p ra w ia  się  posp ieszn ie  d z ie w c zy n  

k a .
I  ty m  ra ze m  je d n a k ż e  n ie  o to  

ch o d z i. A le  dalsze o d p o w ie d z i n a ­
s tę pn y ch  u c ze s tn ik ó w  „ Z g a d u j-Z g a ­
d u l i"  są p o p ra w n e  i .świadczą o  
ty m , ze u c zn io w ie  s ta ra n n ie  p rz y ­
g o to w a li sie  do  ko n k u rs u . W ied zą  
o ty m . ja k  n a le ży  p ostępow ać z  
c h o ry m  za k a źn ie , w ie d zą  ja k ie  eho  
ro b y  w y w o łu ją  b a k te r ie , p as o ży ty , 
w iru s y , ja k  n a le ż y  o d ży w ia ć  ch o ­
ry c h , w ie d zą  n a w e t ja k i  je s t  o k re s  
in k u b a c j i  w iru s a  w y w o łu ją c e g o  
g ro źn ą  ch o ro b ę  w ie k u  d ziecięcego  
H e in e g o -M e d  in y .

P rze w o d n ic zą c y  Jury  le k . m e d . 
Z y g m u n t  W ę c ła w ik  o cen ia  odpo­
w ie d z i i  ic h  p o ziom  n a d o b ry , cho  
ć ia ż  n ie zb y t z a d o w a la ją c y ; N o , a le  
teg o  ro d z a ju  k o n k u rs  o d b y ł się po  
ra z  p ie rw s z y  w  szk o ła ch , n a s tę p n e  
n a  p e w n o  b ęd ą n a w v żs zv m  pozio  
m ie . J u ry  og łasza w y n ik ;  P ie rw s ze  
m ie js ce , A n n a  T ro jn a r  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  8, d ru g ie ;  W ie s ła ­
w a  Z ie liń s k a  —  szk o ła  n r  22, a trz e  
c ie  p rzy p a d a  w  u d z ia le  A n n ie  H u -  
sa k  ze s zk o ły  n r  2.

S ą d z im y , że w a r to  tego  ro d z a ju  
k o n k u rs y  p rze p ro w a d za ć  w  k a ż d e j  
szko le . In ic ja t,v w a  M ie js k ie j P rz y ­
c h o d n i O b w o d o w e j n r  2 je s t  god­
n a  u p o w s ze c h n ie n ia , (hs)

N A  Z D J Ę C IU : Z w yc iężczyn ie  
w  k o n k u rs ie  o trz y m u ją  n ag ro ­
d y  —  c iekaw e  ks ią żk i.

F o to : S. C ie ś la k


